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• się dyskusja 
referatem sprawozdawczym 

Rozpoczęła 
nad 
Komitetu 

Drugą ' czę$ć 
relerolo 

spraooozdowcze20 
łiomitetu 

Centralnego 
wygłoszonego 

na III ZjeźdzIe PZPR 

Li-sl ,rowitalny 
KC, liPZR Centra'lnego 

doIlI Zjazdu 
PZPR •• Przem6wienia powitalne 

przewodnicżqcych delegacji 
z CI g r a n i c Z' n "y c h przez l sekretarza KC Drodzy towarzy~ze-dele

gaci nil III ZjazdP61tk~f'j 
Zjednoczonej Partii RObot-

a za Waszrm pośrednie
~wem wszystkim komurlt-

; Prutood'!1k!:ąC1l det/!gGcji 
li.nstni:ch partH komuni.stycz
-"ch i roootntczJICh pa III 
Z~ PZPR:, 

WARSZAW A (P AP); m ZJUId PZPR w dDfu WOEOl'a.fRym 
k~ynuO'Wał obrady. Deleg&eł zgr-om&dzill się w sali kon
gr e_ej Pałaeu Kultury i Nauki o ~odz. 10 rano. W drugim 
dniu obrad toczyła słędy8kusja nad refera.tem IIpra.wozdaw
Mym Komltełu Centralneco PZPR, wyglosronyDl 10 bm. 
PI,"ZeZ I lIekreta.rzaKG - Władysława Gomułkę. Przemówie
nia powitalne wygłosili przedstawlelełe niektóryeb zarraru
_yeh partU komunisiY1lzny~h I robotniczych. 

Przewocl.mcbwo Óobrad w d:rn 
gLm dnAu trwania Zj8JZdu ob
jął członel!:. :Biura Po1ityo2lI1e~ 
go KC PZPR Edward Ochab. 
Na mównicę wchodLń Stanis
ła.w Stacha.cz w celu n"e'fero
wania Slprawo21damia Central
nej Komisji Rewizyjne). 

Następnie przewodniczący 
obrad ud2Jiela gloosu jako pier
wszemu. prezesQWIi NK ZSL 
8teta.nowi Ignarowi, który 
przekazuje uczestnikOm Zjaz
du bra.terśkie p~rowierui,a 
C>d ohłopów - ludowe6w. jaik 
również życzenia jak najbaT
dziej owOOnych obrad. 

WI«1ldyslawD 
Gomułką 

zamieszczamy 
wewn łrz numeru 

niczej! ' ,", 
Komitet Centralny ' Kc

munistycznej PartiiZwią
zku Radzieckiego w hni~
niu całej partii inal'9;u 
radzieckiego przesyła W8m 

~ 
N ........ 
~, 

~' 

C 

Z kolei ",Ata 2'.ja1Jd w imie
nm Stronnictwa Demolm'lt}"'ez 
n~ pr-zewodn~czący CK SD 

~---------/------------~---------------~-------------------------------------~ 
O R G A N K O M • T ,E T U W O J E W O D Z K I E G O P Z P a J, , 

W,1d, A 
Stanisław Kule1:yńskl. 

Na.kład 68.775 1!ldward Ocha.b podzięk~,ał 
. przedstawicielom ZSL i SD za 
serdecme powi<talne przel'l'lÓ
wierNa or<az życzenia pomyM-
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nych obrad. " , I 
R~yna się dyg1rus}a. Ja MÓIW1i I sekretBll"Z Komitetu 

Im pierwszy zabiera głosse- Zakładowego I'ZPRprzy Zajd. 
kretarz KC l"ZPR I I sekre,. Przem. BaWełn. w Zambrowle 
tarzKW PZPR w Katowkach - Zofia StnJałkow.a. 
Edward Gierek. Zalogazakladu gorąCo.przy
p~ - 'Jri;6wU on - stwo:- jęła : tezy pl"7.edzjazdowe. Zna

niła .wafU~ ' zwiękSzające lAZło", to w~raz m. in .. oN P"<i
~~", ~aspra:cujących na JęciU z oluzji Zjaoou zobowią 
Połłt~kę ;goopodarc~ .przetJl'O ,. z~I},. · ,.lstórycl} wartość gl.obal-
wa:pzlła .'. s~znych ·zmla.n na : pr.zekrac bi . S:: n:,. l n u, ~,,_ 

Na Krajowych Targach Wiosennych w Poznaniu 
-- - -----_. 

ZPG ,w Dębicy , " 

'storo polskim, wszystkim 
ludziom pracy Polskiej Rze 
czypespolitej Ludowej ~ 
rące braterskie pozdrowIe
nia oraz z całego serca ży
czylI! Zjazdowi PZPR 
owocnych obrad. 

Pod przewodem Polskiej 
Zj~nocronej Partii Robot
niczej doświadczone' 
swa'ngardy narodu polskie
go, spadkobierczyni i koC
tynuatorki najlepszych tri
dycji polskiego rewolucyj
r;.ego ruch u robotnicZE!'80 
masy pracujące Polski zjed 
noczone we Froncie Jedno
ści. Narodu osiągnE:ły w~
kie sukcesy w dziele tnllf'C
liienia swego państwa de
mokracji lud-owej, zaeieA
Illenia sojuszu klasy robOt
niczej z chłopstwem w bu
ck1wnictwie socjalizmu. 

'Polska Zjednoczona Par
ti~ RObotn,ioza przyszła 
lia Swój III Zjazd jako 
uznany organizator I przy
w6dcama~ pracujących W' 

budowie socjalizmu w Po~ 
sltiej Rzeczypospolitej La
dowej. 

"N. wi~ś'tkim ' Jej . - - ' 
'ł1e:a'~izIii'iijl:': Śą t(f fa~ty' u'dowi'd " P""~~J,::;,kftla~U:~~ji,,, ~ ( 

"E)pracowanla 1>roJ~ktu U;~l'i;wa
niając!! · niesłustnOść gtosó'w . 'łyna , i>odstl1wie, sprawoZd'a:li~ , 

zawarła już t~l\ttsakcie 
,.'~, SMlP~ ·~2~:J86 _ty~_ it 

~) _J ~... ' ~ "" \' ; ... , ,- - ł-'" . ~ ,: r":' ,.. 

Zdecydowanie ~za 
~y . intel:'naejonalizma, 
ptoletarlackiego, tac • ..,.aI. 
kę przeciwkoo współezeefte
lnu reWiżjonimwwł PoJJika 
Z.jednoezooa Partia ~ 
n~cta przyezynJa aJ.ę dO ·chrl 
SZ~q umocnienia . jed~ 
tibok ' ~}aHstyC:imego ' 1 
~ędzr~rodow~ " ,ł"UCłMI . 
li:ótniinistycznego. SWllwier" 
ÓOŚCią wob~ · Asad -~·· 

Z. A. AHMED ~ seKretllrz 
genemInII Kumitetu' Wyko
nawczego Komunistycznej Par 
t.ii ~ Indii. 

KALED BAGDACHE - sc
k-reta:rz generalny KP Syrii i 
NIKOLAS CH AOUI (tV oku.
larach) - sek.retaTz KC KP 
Lil>anu.. ' 

rewizjoplst9w, i dogmatyk~w. KC PZPR . zgłasza '" sekretarz 
", PóWażllą , zdob.yczą pal'tii .KW PZPR w ŁodZi MariJ'ln 

jest ':ugruntowanle soCjalisty- Miśkiewicz. Zjazd ' Jednomyśi
ę;:/:ńej demokratyzaCji ' iycia i nl~ uchwala 4l-oeobowy skład 
sqcjalistycznej , praworządno- komisji. ' 
ści. Proces demokratyzacji -ty- Po krotkie' przerwie pne
cia nie jest. zakończony, tI"Wać ",-odni'Cl17\vo obraod · obe)muJe ' se 
będzie nądal w mlarE:uma(:- kTe-tarz KC I Isekretaorz KW 
niania . się ; władzy ludowe, I w Wanzawie W4tóld Jaroshi
w2ll"OStu Ś'Wiaclomcśd $pOłel'Z- ski. 
nej. " ' 

Niezwylcle . irażn", sprawą ° osiągnięci aehI trudnl)Ś
jest obecnie wprowadzenie W elach w ipl"acy pM'Łyjnejn,a 

. !<'W'oim te:ren~ mówi I sekre,. 
życie propozycji zawartych we tan KW w Lublinie ~ Wł::i-
wniosk~h wysuwanych ,pl"1€.Z dysław Kozdra _ parlia po
zakłady i lu~zi prp.cy. Ludzie trama skupić wokół siebie 
mus~ wi~d7.aeć,. ze part!. a li- przeważającą c~ść Społec?eft
czy Się z leh opl.nią. . stwa Lubelszezyz-ny. ~~:wladczy 

Wincenty Kruko , I, sea«-e-I o tym m. In. rozw~j~ czynów' 
tan KW PZPR w. ,Poznam\! spułecm.yeh. , . 
stwi€'l'dza! iż organizacja pa~- Bojowe przem6wi~ w 
tYJ~ woj. .. pomań&kl~o, a !mieniu kobleotł6dzl&h wy- I 
zw.aszcza Poznania mUSIała w głosiła ,Janina Kalinowska, 
ok;resle ostatnich " lat pokon~ć przewodnicząca ZŁ Ligi ko
~Ilele dodatkowyeh · pneszkod !:>let. Gorzkie słowa padły pod 
l wstrząsów, z których wyszła adresem kierownictwa resortt. 
jednak zwycięsko. Ten tru-dny handlu wewnętrznego. Łó!'!.i
C\kres pozwolił partii lepiej miasto włÓkniarzy, mia!~') 
zrozumieć błędy i 'słabości, pracu;ących kobl C'! t poslad~ 
wskazał na, koni~zność szer- swą '~yfikę, ni~tety, v.' 
szego oparelasię o masy w 
codziennej pracy. (CłV ·daiSzy .. m. 9) 

(Inf. ,,/t). ~ak nam dono~ - ,Z 'halldł,t-.v;,li' .... ~ ~;3. 't~. d. 
Poznania ;ekt'pa ha'ndłówa Zaleta- GUwh~ k,oi:iłrall~Jiłaml , . ,..Ilii. 
dów Przem!'ału Gumo.oco w D~- ' k.w~ul~e_ prUz iptl";';.r.:~~'-

, " . ..jI~1I '- dętek ~ WZG$, ,nO$ I 
bley przeprowarldła W eI"CU dwu sklepy moto:lyzaeyjlll!MJłD,. te-
plerwlrlyeh dni lIa KraJc""yeh I renu/ ~ałeJ ; Pólokl o .. a," , .. r.-,Jo"y 
Targach Wlosennyeb tranlaleeJe Zwl~ek, S)KIidzieIIlITralla""II. 

....... --_ .~ .. :. .. _~ .. ~ 
•••••••••••••••••••• -: •• !'.i!ri ••••••••••••••••••••••••••••• ~ •••• 

-d~1nar~w.eJ solida~ 
proletarIackiej PZPll i,.. 

" skała sobie szacunek . i uzna 

, 
\ 

I 

'nie bratnich marksi&toow
sko-Ieninowsklch partii Ida 
51! robotnicze). 

,Polska RzeczpospoHta Lu 
dowa wnosi wielki wkład 
do walki krajÓW socjalisty 
cznych i mas pracujących 
całego świata przeciv.'ko 
wskrzeszani u zachodnio-n.le 
mieckiego militaryzmu i o 
położenie kresu "zimnej 
wojnie", odgrywa akt~ 
rolę na arenie międzY'la

rodowej, konsekwentnie 
broniąc sprawy pokoju 1 
bez-pieczenstwa. 

Ost.atnfc przymrll2.kl w Holandii 
zbiorowe śllq-a.nie . się po ulic~h. 

- Komitet Centralny Ko
munistycznej Partii ZwilC
Z-ku Radzieckiego z całego 
serca zyczy bratniej Pol
skiej Zjednoczonej Par9i 
Robotniczej i całemu oa

wykorryst&ły 'dzieci na I' rodowi polskiemu noWych 
sukcesów W budowie spo-

~, l O _O __ 8_P _r_a_w 
I .~T -rtL" ~d''II() oczvwiście z dzienn.łka1"ZlI, specjalnym 

s , a s do WfJC!h l, 
I lećzenstwa socjalistyczne

go, w rozwoju socjalistycz
nej gospodarki narodowej, 
kultury i nauki, w podno

'szeniu dobrobytucalego' 
ludu pracującego, w wai
ce o dalsze umocnienie po
tęgi obozu socjalistycznego; qbszernego prawie 2()1) WlIstan1l.ikiem poWażnego 

str01l.icow'ego ref..eratu bu.rżuazyj1!.ego pisma Iran-
tow. Gomułki clokqn,at Iły?!. c'lL8kiego. Jut po raz pi~tC 
te.tycZ1I.egoskrotu, trudno SZli w pol&ce, ale przyj'!-
też z ocea'n.u p.oru8ZO'r1.!łch chat % okazji Zjazdu 1I.aszej 
w mm probŁemÓ'tD., 1D1/Orać 
dla omówienia jeden. "ruij
toaż1I.iejszV" CZll ' Hn.a;cha,
rakterJł&tyczMej8Z11" prl;-
blern. " , 

J e8t ;ed:naktl! .tpratoo, 
któranatar:czywie nasu~L'Cl
la się słuchającemu refera
tu. Sprawa miej$oa Polski 
na świecie. Je; ZTUICZen,ia i 
udziałU. 10 ksztalto-wa1l.i·t 

Nasze 
, 

na 

-----------------,--------.--
chyba przedstawiciela §TO
cLowisk myślqcych na Za
ch()dzie - i to myślących 
realistycznie takie typowo 
.. 1I.CLSze" pojęcW. jak "obóz 
socjalistyczny", ' "pokojowe 

• • mIelsce 
• 

czvl i przerachowal, by 
móc je zaliczyćd.o rzędu 
czynników, któ"e n!lleży 
wziqć pod uwagę, gdy ·za
siada się 1I.ad szachow1I.icll 
Europy i świat<!. 

Niech żyje bratni naród 
polski budujący socjali.::.m! 
Niech żyje Polska Zjedno
C iXl mi Partia Robotnicza! 
Niech umacnia siE: i roz
kwita niezachwiana bra
terska przy jaźń radziecko
pols.ka! 

':Niech żyje i umacnia s!~ 
j~ność krajów obozu $O-:' 
cjalistycznego i miE:dzyna
rodowego ruchu komunisty 
cznegol 

się współczeS1l.e; historii partii. uzb-rojcmll tDpotOaz- wsp6lzawod1l.ictwo", ,,roz-
ludzkości ()'I"(lZ perspektyw. 'tli ladu1l.ek dobrego ł'OU- wój sit wytwórczych" czy 

~ertDszaczęść referatu 
toto. Gomułki poświęcaM 
sprawom _ ~ędzl/ft./lr('do
wym to najsJi:~6ZlIm ttgo, 
Iłło-uxl Zlt4czen,iu nie )'e6t 
oddzielon.a przyslotDWtDlIl7l 
chiii$kim murem od ;egoo 
czę~ci drugiejpoświęcon.ej 
proolemom nasze; pięC'lC>
latlei, sprawOm polityki 
we-wn.ętrzne; i sprawo'7\ 
partii, Wręcz odwrot1ue. 
Obie te części uzuoełniajq 
się toZJCljemń.ie t wza;'emnie 
warunkujq. "Obie ~ ra
zem rodZIł b<lrdZ!O' ,.a.dos1I.1I 

Niech żyje marksizm
leni.ńitrn ! 

Jakie .w zwlqzku % tvm lir zn.a1l.ia w szczegółowych. nawet "więź z masam.i" t,) 
,~ują się przed !\4$Zllm na- sprawach poHtycznllch, n>o WGP!e 1I.ie abstr(lokcllj1!.~-
rodem. lecZ1l.ych i· go:rpodarcZ'l/ch propagandowe hasla, Lecz 

Wl/PCldlo mi rozma1D\la.t z Polski. Po!.ski i nie tylkc 'n-ajbardzie; kOnkretn.e k4-
jed1l.vm % za;graniemych Pol$kt. Dl4 tego tlJPOWP-go t egorie , które już przeli-

~~~~--~-----------------------
(Cią&' da.lszy na itr.· 9) '. 
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REFERATSPRAWOZDAWCZY 
wygłoszony 

Jak wygląda wykorzystanie ist
niejącej techniki? 
Weźmy dla przykładu przemysł 

maszynowy. Jest on, jak już wspom
niałem, nieźle wyposażony w obra
biarki. Jednakże powszechnie zna
ny jest niski stopień ich wykorzy
stania. Nawet w dobrze zorganizo
wanych przedsiębiorstwach ist
nieją w tym zakresie poważne za
niedbania. Np., według danych re
sortu, w Zakładach im. Szadkow
skiego w Krakowie stopień wyko
rzystania parku obrabiarkowego (w 
stosunku do 2 zmian) wynosi 62 
proc., w Zakładach Budowy Urzą
dzeń Mechanicznych w Swidnicy -
60 proc., w Nysie nawet tylko SS 
proc. Wiadomo, że w dobrze pracu
jącej fabryce wykorzystanie parku 
obrabiarkowego powinno sięgać 85 
proc. Znane są dość liczne wypad
ki nieracjonalnego wykorzystania 
wysokowydajnych maszyn. W wielu 
zakładach rewolwerówki wykorzy
stuje się jako normalne tokarki, na
gminnym zjawiskiem jest obróbka 
na ciężkich i unikalnych maszynach 
części, które winny być obrabiane 
na maszynach lekkich i średnich. 

We wszystkich gałęziach przemy
Iłu występuje nlaki poziom tecb
nlczny eluploatacjl urządzeń. Ilu
stracją tego stanu rzeczy są np. do
bowe wahania w wydajności no
woczesnych wielkich pieców w Hu
cie im. Lenina i w Hucie im. Bie
ruta. Jak wiadomo, wielki piec po
winien pracować rytmicznie, wy
nika to z technicznego charakteru 
tych urządzeń. Tymczasem w Hucie 
im. Lenina w 1958 r. dobowa pro
dukcja surówki wahała s.ię od 4,2 
tys. ton do 2,5 tys. ton, w Hucie im~ 
Bieruta od 1,9 tys. ton do 1 tys. ton. 
Sredni czas postojów walcowni wy
nosi w naszym hutnictwie 39 proc. 
podczas gdy niektóre walcownie 
zredukowały je do 20 proc. 

Niski poziom eksploatacji tech
nicznej powoduje wskutek nadmier
nego zużycia surowców i energii 
szczególnie dotkliwe straty. Talt np. 
zużycie koksu w produkcji nawQ,.o 
zów azotowych wynosi u nas obec
nie 1.923 kg na tonę amoniaku, pod,. 
czas gdy za granicą, a w szczegól.., 
ności w ZSRR i NRD, nie przekra
cza 1.600 kg/t. Przy zamierzonej 
produkcji 1.000 t/dziennie amoniaku 
na kok!'ie w lI.". 1960 oznacza to nad~ 
mierne zużycie przeszło 100 tys. ton 
koksu w ciągu roku. Podobne przy
kłady można wskazać dla innych 
gałęzi przemysłu chemicznego. 

PostllP techniczny, to jednak nie 
tylko zwiększenie kultury eksplo
atacji urządzeń, wysoki stopień wy
korzystania istniejących mocy pro
dukcyjnych - postęp techniczny~ to 
przede wszystkim nowoczesnołć Ito
lowanycb ł~hn()l()gil produkcji I 
nowoMellnośó vrodukl'wanyeb wy
robów - prude wUYltkhn mallra 
l urzĄd:acil. 

Nie możemy sl~ godzić na ciągłe 
pozostawanie w tej dziedzinie w ty
le. Musimy szybciej opanować I jak 
najszerzej stosować nvwoczesn-e, 
najbardziej racjonalne i. ekonomicz
nie oplacalne technologie I procesy 
produkcji. Musimy szybciej rozwi
jać produkcję nowoczesnych two
rzyw chemicznych, surowcow za
stępczych, lakierów, materiałów izo
lacyjnych, środków uszlachetniają
cych, nowych gatunków stali o wyż
tlzych własnościach użytkowych. 
Przede wszystkim powinniśmy szyb 
clej opanowywać produkcję nowo
czesnych wysokowydajnych i wyso
kosprawnych konstrukcji. maszyn I 
urządzeń. 

W tym celu rzeczą najwałnie,Jszlł 
Jest poważne skrócenie cyklu uru
chamiania prooukcjl nowycb wyro
bów, tj. skrócenie okresu, jaki u
pływa od momentu ustalenia celo
wości uruchomienia wyrobu do dnia 
jego dostawy odbiorcom. Mamy w 
tej dziedzinie nienajlepsze doświad
czenia. Zilustruję je na kilku pr'zy
kładach. Prototyp samochodu 8-to
nowego został wykonany jeszcze w 
1956 r., a do dziś nie została uru
chomiona jego seryjna produkcja. 
Cykl opanowania produkcji turbiny 
25 MW . trwał 5 lat. Powszechnie 
znane jest wieloletnie uruchamia
nie nieskomplikowanej produkcji 
.kutera "Osa" w WarsUlwskich Za
kładach Motocyklowych. Czy tak 
musi być? Przecież w Zakładach' 
Budowy Urządzeń Technicznych 
"Zgoda" opanowano produkcję mło
tów pneumatycznych w ciagu 8 mie 
sięcy. licząc od r07lPoczęcia opano
wania konstrukcji, 

Potrzeba skrócenia cyklu uru
chamiania nowych produkcji odnosi 

się oczywiście nie tylko do przemy
słu maszyn0wego. Podobnie rzecz 
się ma w przemyśle chemicznym, 
hutniczym, od których zależy szyb
sze zaopatrzenie gospodarki narodo
wej w nowoczesne surowce. i mate
riały. 

Poważne Ulstrzeżenla budzi po
ziom technologii, stosowanej w wie
lu iał~ziach przemysłu. W przemy
śle maszynowym wciąż jeszcze nie 
docenia się rozwoju najbardziej no
woczesnych i racjonalnych proce~ 
sów wytwarzania: obróbki plastycz
nej i precyzyjnego odlewania. Park 
maszyn tego typu w przemyśle jest 
niedostateczny, często nienowocze
sny i mało wydajny. 

W przemyśle chemicznym zbyt 
powoli i nieśmiało przeprowadza 
się intensyfikację procesów . pro
dukcyjnych, przechodzenie na pro
cesy ciągle. Są w tej dziedzinie zna
ne chemikom wielkie możliwości. Do 
niedawna uważano, że konwertor 
do produkcji amoniaku nie może 
przekroczyć projektowa'nej zdoln ~ści 
prOdukcyjnej 40 ton na dobę. Nie
które konwertory w Kędzierzynie 
osiągają już 70 ton na dobę. Za gra
nicą z identycznych aparatów osią
ga się 100, a nawet 150 ton .amonia
ku na d,obę. 

Podstawą postępu w tecbnice Jest 
zaplecze nauko'>\.o-badawcze I kon
strukoyJne oraz Inicjatywa wyna
lazcza. Chcemy I powinniśmy jak 
najszerzej korzystać ze światowych 
osiągnięć nauki i techniki. Mamy 
wielkie i dotąd nie w pełni wyko
rzystane możliwości przejmowania 
osiągnięć i doświadczeń krajÓW obo
zu socjalizmu w dZliedzin!e nauk! 
l techniki. Jesteśmy rza szeroki
mi kontaktami z nauką i techniką 
w krajach kapitalistycznych. W uza 
sa,dnionych przypadkach kupujemy 
i będziemy kupowali licencje w ty ch 
krajach 

Musimy jednak rozwijać własne 
zaJp;elne naukowo - b3ldawcze i 
konstrukcyjne, jak najbardziej po
pierać. roozi~ul myśl techni'czną, 
r<lzwifac wia.fue'.'· Q.ryginalne baJda
nia na'likowe, prace doświf!,dczallłe 
i konstrukcyjnI!' ' j szybkoprren06lć 
osiągnięcia badawcze do praktyki. 

Posia<lamy w kraju wielką i'lość 
placówek badawczych: 79 instytu
tów nau!kowo - bllidawczych pod
ległych resCTtom gospodarczym; 14 
instytutów oraz 52 samodzielne za
kłady i pracownie Polskiej Aka
demii Nauk. 610 katedr nauk tech
niczny,ch w wy2szych ucrelniach o
raz -dużą ilość biur konstrukcyj
nyci1 i proj.ektowych. Państwo nie 
szczędzi środków na popieranie J 
rozwój prac naukowo - badaw
czych. W roku 1958 wyasygnowano 
ze środków budżetowych blisko pół 
tora mlliarda zlotyeh tylko na dzia 
łalność Instytutów naukowo - ba
da wczych po-dll!!6łych resortom. 

Moina by wskazać niektóre in
atytuty przemysIu maszynowego. 
elektrotechnicznego, chemiezneg'O, 
górniczego, których prace są po
wainymosiunięciem nauki i te ch 
niki i służą z pożytkiem gospodar
ce narodowej. Na szcz~ólne pod
kreślenie ZR!ługują osiągnięcia za
kładów PAN i Politechniki War
szawskiej w d.ziedzine rozwiązania 
i OIPracowani:a maszyn analogowy-ch 
i cyfrowych. 

Nie można tego, niestety, powie
dzieć o wszystkich tych placów
kach. Wiele instytutów naukowo
badawczych prowadzi w ,gr·unde 
rzeczy tę samą pracę, dublując się 
wzajemnie. Inne znów podejmują 
prace mało związane z potrzebami 
gospodarki narodowej. SIa,ba jest 
więź między nauką a pra'ktyką. A 
przecież wiemy, że w dzi!iejszych 
warunka-ch nowocze-sne konstruk
cje, tworzywa i technologie pow
stają w rezultacie celowych i sys
tema tycznych badań, prowadzo
ny-ch w pracowniach naukowych, 
współ.pracują·cych ściśle z zaklada
mi produkcyjnymi. Są i takie in
stytuty. które nie mogą się wyka
zać ni€'mal żadnymi osią;miGciami, 
w 'których wielu pracowników zaj
mując tzw. p6ł i ćwierć etaty fak
tycznie niczym się nie zajmuje. 

Istnieje pilna potrzeba uporząd
kowania tych spraw, podniesienia 
poziomu pracy naszych placówek 
nauko\vo - badawczych. konstruk
cyjnych i projektowych. Nie stać 
nas na prowadzenie badań we 
wszystki'ch dziedzinach rozległego 
frontu nauki i techniki. Należy 
więc racjonalniej rozmieścić siły l 
środki, koordynować i koocentro
wać prace baĆlaweze na głównych 
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kierunkach rozwoju gospodarki na
rodowej. Należy szerzej rozwijać 
inicjatywę twórczą pracowników 
nauki i techni'ki i szczodrzej wyna
gradzać ich za konkretne osiąg
nięcia. 

Jednocześnie należy pamiętać, że 
decydującym ogniwem w walce o 
postęp techniczny jest zakład pro
dukcyjny. 

Posiadanh~ nawet najlepszego za
plecza naukowego i badawczego 
nie posunie naprzód rozwoju tech
niki, jeśli sprawy te nie będą znaj
dować się w centrum zaintereso
wania kierownictw zakła.dów pra
cy, samorządu rObotniczego, a prz.e 
de wszystkim personelu inżynier
sko - technicznego. Zakła<i pro
dukcyjny musi być' bezpośrednio 
zainteresowany w realizacji naj
nowszej myśli technicznej. 

Nast<in techntki. jej rozwój I sto 
pień wykCTzystanla poważny wpływ 
wywiera ogólny stan kultury tech
nicznej S1PoIeczeństwa. 

Pozostajemy pod tym względem 
poważnie w tyle Ul otaczającymi 
nas narodami kra'iów socjaJistyez
nych i wysdKo rozwiniętymi kra
jami 'kap itaJi.sty>cmymi. Należy ten 
stan rzeczy systematycmie zmie
niać, stosując w tym celu obok 
środków ekonomicznych, szeroko 
rozwiniętą działalność wychowaw
czą, szkoleniową i prQ/Pagandową. 

Drugim, obok postępu techniki, 
głównym kierunkiem walki o szyb 
ki wzrost w)"Clajności pra'cy jest 
poprawa stanu organizacji pracy 
we wszy·stki·ch gałęziach gospodar
ki narodowej, a przede w>szyslJkim 
w prz€'lTlyśle. 

Za-cznijmy od !prawy naj waż
niejszej: od organizacji procesu 
pwdukcji. w skali międzyzakłado
wej i całych gałęzi przemy'słu. 

Dużym niedomaganiem naszej 
gospodarki jest wciąż nierozwiąza
ny należyde problem specjaliza·cji 
i koopera,cji !produkcji. Niemal każ 
<la wię'ksza fabry:ka produkUje u 
rias własne narzędzia, chociaż o' 
"viele ~aniej będzie; jeśjJ tylko kil,.' 
Ra zakła-dów, produkując w wiel
kich seriach, Obsłuży resztę. Oczy
wiście, jeśli obsłuży w terminie, 
w przeciwnym ra'zie gI10zić będą 
nieuehronne 'Postoje. 

W samy-ch zakładach, przy u~ta
lonym już promu produkcyjnym, 
oIlganizacja procesu produkcyjne
go wyma.ga ścisłego zharmonizowa 
r.ia pracy poszczeg6lnych wj'ldzia
łów i stanowisk. Sprawa ta jednak, 
niestety, często u nas kuleje. 
Duże niedomagania wy.stępują 

również w organiza'cji gospodarki 
ma teTiałowej. 

Struktura organj.zacyjna poszcze
gólny·ch zakładów jest 'u nas w wie 
lu przY'padkach niedostosowana dl) 
rzeczywistych potrzeb. Przeważają 
tenden·cje 00 nadmiernego rozdrab 
nia'nia wydziałów, skutkiem czego 
rosną niepotrzebnie etaty, a male
je sprawność dyspozycji. 

Wiele nas.zych zakładów od dłuż
~zego już czasu stara się w sposób 
bardziej przemyślany usprawnić 
swą organizację pr·aey. Zajmują sill 
tym kierownictwa i aktyw za:kłaou 
pracy, często także korzysta się z 
iPomocy z zewnątrz ze strony doś
wiadczonych specjalistów - nauko
wej organizaCji pra,cy. 

Wzrastający zasób doświadczell 
w tej dzi-edzinie po.zwala obecnie 
na bardziej gruntowne podjęcie tej 
sprawy. Trzeba ją przeprowadzać 
rozważnie, spokojnie, nie liczyć na 
naty·chmiastowe efekty. Mieliśmy 
w przeszłości w lIczinych zakładach 
już uereg reorganizacji, jedna go
niła drugą, powodując ustawiczny 
stan tymczasowości. Tym razem 
chodzi o taką poprawę organizacji 
pra,cy, która przyniesie trwałe re
zultaty i stworzy w zakładach nie
zbędne poczucie stabilności. Za na
leżyty stan organizacyjny <:alego 
zakładu odipowiedzialny jest dyrek 
tor przedsiębiorstwa. Ws-póldziała 
z nim w usprawnieniu organizaCji 
pracy Kooferencja Samorządu Ro
botnicz€qo. NaJeży umacniać zasa
tlę jednOOSObowego kierownidwa 
I jednQosobowej odpowiedzialnośc: 
we wia.ściwym ws.półdziałaniu z or 
ganami samorządu robotniczego. 
Zakres obowiązków, uprawnień i 
odpowiedzialności kierowników 
wszystkich szczebli w przedsiębior
stwie musi być wyrażnie określo
ny i ściśle przestrzegany. 
Rolą zjednoczeń jest pobudzanie 

i kontrolowanie pracy zakładów w 
tym zakresie. ułllitwianlie wymiany 

dośwadczeń i uzyskiwanie współ
pracy odpowiednich doradców, or
ganizatorów. 

Ministerstwa gospodarcze odpo
wiedzialne są za koordynację ca
łości prac organizatorskich i za do
skonalenie kadr pod względem zna
jomości spraw organizacyjnych. 

Oczywiście nie ma i być nie może 
tadnej ogólnej recept~ na. dobrą 
organizację pracy, gdyz kazdy z~~ 
kład ma pod tym względem swoJe 
specyficzne potrzeby I każdy wy
maga metod pracy odpowiadających 
jego lokalnym warunkom. Stąd 
wszelki szablon w tej dziedzinie 
mógłby często powodować re~ult~
ty ujemne. Poprawiać orgamzacJę 
pracy trzeba więc na gruncie kon
kretnej .analizy przedsiębiorstwa I 
wykrywania w nim rezerw produk
cyjnych. Należy koncentrować uwa
gę w pierwszej linii na porząd~o
waniu tych odcinków, gdzie mozna 
uzyskać szybkie efekty, a więc z re
guły na procesach i czynnościach 
najbardziej pracochłonnych oraz na 
zwalczaniu marnotrawstwa surow
ców, szczególnie importowanych. 

Niezależnie od takiej akcji w') 
wszystkich przedsiębiorstwach na
leży podjąć w każdym resorcie pra
ce, zmier7iające do przeorganizowa
nia od podstaw kilku wytypowanych 
zakładów różnych branż, które sta
łyby się zakładami wzorcowymi. 
Analiza stanu obecnego oraz 7Ja
projektowanie prawidłowego syste
mu organizacyjnego dla tych za
kładów i wprowadzenie go w życie 
powinno następować przy pomocy 
odpowiedniego instytutu, biura pro
jektowego lub grupy specjalistów 
na podstawie umowy lub zlecenia 
udzielonego przez przedsiębiorstwo. 
Umowa taka powinna przewidywać 
specjalne wynagrodzenie dla czło,?· 
ków zespołów doradczych, uzalez
nione od korzyści ekonomicznych, 
jakie przedsiębiorstwo faktyczni":! 
osiągnie na skutek wprowadzonych 
usprawnień. 

W miarę zdobywania doświadczeń 
we wzorowych przedsiębiorstwach 
nalwy: ~e d.oś~iadczęnia' prz~n.osić 
r oTi>eJmowac pracą usprawlllaJącą 
zakład za zakładem. 

Usprawnienia organizacji pracy 
nie można .przeprowadzić bez po
mocy instytutów naukowych. Insty
tuty powinny szerzej rozwinąć ba
dania nad stanem organizacji pra
cy, uogólniać doświadczenia przo
dujących zakładów, opracowywać w 
sposób metodyczny 2lasady organi
zacji pracy oraz przyswajać krajo
we i zagraniczne osiągnięcia w tej 
dziedzinie. Oprócz tego winny one 
nieść praktyczną pomoc zakładom 
w rozwiązywaniu tych problemów. 

Przed całą naszą kadrą kierow
niczą, inżynierską i administracyj
ną, począwszy od dyrektora zakIa
du a na majstrze skoiJczywszy, stoi 
zadanie opanowania złożonych pro
blemów ekonomiki i organizacji 
produkcji. Kształcenie w dziedzinie 
organizacji pracy i zarządzania 
produkcją powinno być prowadzone 
.pEez specjalne ośrodki resortawe. 

Nade wszystko trzeba pamiętać, 
że usprawnić organizację produkcji 
moi;na tylko razem z zało· 
gami Z8!kładów pra.cy, !PI'zy łeh ży-
wym z;linteresowaniu tą spra-
wą, przy czynnym ws;>6łudziale 
s.amorządu Tobotrriczego. Problemy 
te winny być zatem omawiane na 
zi!braniach robotniczych, na posie
dzeniach Konferencji Samorządu 
Robotniczego, uważnie należy roz
patrzyć wszelkie uwagi krytyczne 
i wnioski wysuwane przez robot
ników. Bez czynnego poparcia za
łóg robotniczych - najlepsze 
wnioski racjonalizatorskie za
wisną w powietrzu. Razem z zało
gami - potrafimy w krótkim cza
sie wydatnie usprawnić pracę na
szych zakładów, a co za tym idzie, 
zwiększyć wydajność pracy. 

Dalszym ważnym składnikiem' 
podniesienia wydajności pracy, w 
.szerokim rozumieniu tego słowa, 
będzie: zmniejszenie braków i od
padów w produkcji oraz poprawa 
j.akości towarów i usług. 
Należy stwierdzić, że w ostatnich 

latach nastąpiła w przemyśle pew
l1a poprawa j.akości szeregu produ
kowanych wyrobów. Musimy jednak 
wyraźnie powiedzieć, że w poważ
nej części produkcji jakość wyro
bów jest niska, ilość braków jest 
znaczna, co dotkliwie ciąży na gos
podarce narodowej i obniża wydaj
ność pracy społecznej. 

Sclsłe określenie strat, jakie po
nosimy wskutek braków. odpadów 
i niskiej jakości produkcji nie jest 
możliwe, gdyż zarówno kwalifiko-

wanie produkcji niskiej jakOŚCi W 
zakładach jak i jej ewideacja oraz 
ocena fin~nsowa pozostawiają wiele 
do życzenia. Nawet te jeJ!1ak da
ne, którymi rozporządza statystyka, 
mówią dobitnie o wielkich stratach, 
jakie corocznie ponosi gospodarka 
narodowa. 

Straty bowiem bezpośrednio z ty
tułu braków i złej jakości wykazy
wane !;la rok 1957 w bilansach za
kładów podległych czterem kluczo
wym przemysłom, a więc: przemy
słowi ciężkiemu, chemicznemu, lek
kiemu i materiałów budowlanych 
osiągnęły ok. 1,3 miliarda złotych, 
co stanowi około 1 proc. łącznych. 
kosztów produkcji tych przemysłów, 
przy czym w przemyśle maszyno
wym procent ten wynosi aż ok .. 2,6 
plIOC. wartości produkcji. 

W podnoszeniu wydajności pracy 
wielkie znaczenie pOSiadają: pra
widłowy system płacy oraz prawi
dłowo ustaJone normy pracy. Nor
ma pracy - to ważny instrument 
prawidłowej organiza<:,ji pracy. Tyl
ko przy jej pomocy moż,1a stwo
rzyć obiektywne kryteria dla nale
żytej organizacji i kontroli produk
cji. Dopiero też na podstawie opra
cowanych i sprawdzonych dla 
wszystkich stanowisk roboczych 
norm, można wprowadzić taki sys
tem płac, który zapewni sprawie
dliwe wynagrodzenie w zależności 
od ilości i jakości pracy. 

W szeregu gałęzi przemysłu rola 
norm zostala zniekształcona. Naru
szono podstawową zasadę, w myśl 
której norma powinna określać rze~ 
czywiście społecznie niezbędny czas 
pracy. Według danych z września 
1958 r., średnie wykonanie norm w 
przemyśle metalowym wynosi oko
ło 200 proc. I wykazuje rozpiętość 
w różnych zakładach tego przemy
słu od 113 proc. do 340 proc. W po
Sz.czególnych zakładach rozpiętość 
jest jeszcze większa i wykonanie 
norm przekracza 400 proc. 

Podobna sytuacja nie występuje 
na szczęście w takiej skali w innych 
gałęziach prumysłu. W gornictwie 
węglowym, gdzie przeciętne' wy
robienie nQrm wynosi około 131 
proc., czy w przemyśle bawełnia·· 
nym, gdzie wynosi ono 132 proc., 
sytuacja w zakresie normowania i 
organiz.acji pracy jest zdrowsza. 
Wynika to z przyczyn obiektyw
nych. W przemysłach tych organi
zacja procesu technologicznego jest 
prostsza i od wielu lat nie ulega 
większym zmianom, dzięki czemu 
kontrola wyników pracy jest ułat
wiona, a względna stabilność norm 
ogranicza możliwości ich zniekształ
cania. Natomiast w przemyśle ma..: 
szynowym, gdzie zarówno rodzaj 
produktu, jak i procesy· technolo
giczne stale się zmieniają, opraco
wanie i utrzymanie norm technicz
nych jest bardzo skomplikowane 
Niezależnie jednak od przyczyn, 
które to sprawiły, sytuacja wytwo
rzona w przemyśle masżynowym w 
zakresie norm i płac stanowi jegl'J 
ciężką chorobę i wymaga zasadni
czej reformy. 

Poza przemysłem maszynowym, 
gdzie to jest najbardziej pilne, nie
zbędne jest podjęcie prac porządku
jących również w innych gałęziach 
gospodarki, w których w mniejszym 
lub większym stopniu występują 
omówione nieprawidłowości. 

W przeważającej liczbie zakładów 
przemysłowych nastąpiło wypacze
nie wewnętrznych proporcji w 
strukturze zarobków. PłaCĄ podsta
wowa, wynikająca z zaszeregowania 
wg kwalifikacji, która powinna sta
nowić podstawową część wynagro
dzenia, zatraciła swoje znaczenie. 
Ruchoma część wynagrodzenia obec 
nie przekracza połowę uzyskiwane
go zarobku I dochodzi w niektórych 
zakładach do 75 proc. Jest to stan 
nienormalny i należy pOdjąć wy
siłki w celu racjonalnej zmiany 
tych prop?rcji. Niezbędne staje się 
zwiększeme stawki taryfowej, któ
ra by zabezpieczyła sprawiedliwą 
stru~turę . zarobku i przywróciła w 
p~lm rangę kwalifikaCji iwarun. 
kow pracy. 
Uporządkowanie struktury płac i 

ZJapewnienie ich właściwegp związ
ku ~e słusznie ustalonymi normami 
p0v.:I~no w przyszłości wykluczyć 
mozlIwość uzyskiwania zarobków 
nie opartych na wynikach pracy. 
Ale wiemy o tym, że nawet naj
lepszy system płac nie działa auto
mat~cznie, wymaga umie~ętnego i 
sumIennego stosowania w praktyce. 
Inaczej nieuchronnie wystąpią no
we wypaczenia. Stąd wielka odpo
wiedzialność, jaka za utrzymanie 
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porządku na tym odcinku spoczywa 
na dyrekcjach zakładów i na orga
nizacjach związkowych, które po
winny stale pamiętać, że sprawie
dliwe wynagradzanie według wy
konanej pracy i surowe przes trze
ganie dyscypliny płac jest jednym 
z głównych warunków walki o wyż 
szą wydajność, a więc i o szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pracu
jących . . 

Szczególna rola w podnoszeniu 
poziomu technicznego i organiza
cyjnego zakładów pracy przypada 
kadrze inżyniersko-technicznej. Bez 
jej twórczego wkładu sprawy te nie 
ruszą naprzód tak, jak to jest ko
nieczne. Trzeba więc tak ustawić 
tę kadrę i otoczyć ją ze strony pań
stwa taką opieką, aby zdolna był;! 
wykonać ciążące na niej 7adania. 

Mamy dziś ilość inżynierów i 
techników nieporównanie większą 
niż w momencie startu socjalistycz
nego budownictwa. Stan zatrudnie
nia inżynierów w roku 1958 by; 
przeszło 6-krotnie i techników 
przeszło S-krotnie wyższy niż w 
roku 1938. Jednakże nie wykorzy
stujemy potencjalnych możli:woś
ci tej k1adry jak należy. Praca in
żyniera i technika daje spoleczeh· 
stwu największą korzyść wówczas, 
gdy uczestniczą oni w produkcji. 
ma terialnej, kierując na miejscu 
przygotowaniem i przebiegiem wy
twarzania. Tam jest ich właściwe 
l"!liejsce i tam też w podstawowej 
l!czbie powinni się skupiać. Fak
tycznie jednak mamy inne rozsta
wienie kadr inżynieryjno-technicz
nych. Z różnych przyczyn znaczna 
ich większość pracuje z dala od be;: 
pośredniej produkcji. 

Mamy niewątpliwie .zja~isko 
ucieczk,i znacznej części inzymerow 
od produkcji oraz skupiania się ich 
w dużych miastach, przede wszyst
kim w Warszawie. 

Stan ten musi być zmieniony za
równo środkami ekonomicznymi, 
jak i przez pracę polityczną w5ród 
inteligencji technicznej. Dopóki in
żynierowie nie będą wykonywać 

• .:s.wych właśclwy-ch ·funkcji dos-kona-. 
lenia techniki i usprawniania pro
dukcji na obszarze całego krajU; o
gromne środki jakle łoży naród na 
ich wykształcenie będą w znacz.
nym stopniu z.marnowane. 

Rzecz jednak nie tylko w tym. a
by przesunąć znaczną część inżynie
rów i techników do zakładów pro
dukcyjnych, względnie do labor"to
riów przyzakładowych d biur kon
strukcyjnych. Rzecz w tym, aby u
mieli oni tam należycie spełniać 
swą rolę. do czego czę!ić z nich n,ie 
jest w wystarczającym stopniu przy
gotowana. Tor·owac drogę postęp:>wi 
technicznemu z.dolna będzie tylko 
kadra inżynierska należycie obezn 'l
na z najnowszymi zdobyczami świa
towej techniki , która przecież milo
wymi kroka-mi podąża naprzód. In
żynier czy technik, który nie ślE·dzl 
stale za rozwojem nauki i techniki 
i nie przyswaja ich sobie, nie spro
sta tym zadaniom. Konieczne jest 
stałe dokształcanie naszych kadr 
inżynieryjno-technicznych, szeroki 
rozwój wśród nich czytelnictwa kra
jowej i zagranicznej literatury tech
nicznej. Należy rozw·inąć szerJką 
pracę samokształceniową w rarr.acn 
organizacji inżynierskich, tworzyć 
sprawnie działa jące ośrodk'i doku
men.tac j i i informacji technlc7n2i, 
zdolne szybko za znajamiać naszyc!1 
inżyn,ierów z tym, co się dzieje w 
świecie w formie specjalnych wy
dawnictw i biuletynów. 

Za mało w tej sprawie robimy 1 
musimy robić znacznie więcej. Tym 
bardziej. że znaczną część naszych 
inżynierów wykształc,iliśmy w przy
śpieszonym trybie i nie wyniosła 
ona ze szkół rzeczywistej sumy w;e
dzy, odpowiadającej stopniowi in
żyniera. 

Cennym I pożądanym zjawlskl~m 
z .punktu w idzenia politycznego l 
fachowego jest przechodzenI,.e ro.
botn.ików do szeregów Intel~cJI 
techn icznej. W naszych warunkach 

. jest to sprawa naturalna I konlp.c7.-
na. Obecnie jednak. kiedy wyr~sly 
już dziesiątki tysięcy inżynierów i 
techników. proces wyrastania · ich 
spośród klasy robotniczej musi iść 
innym trybem niż poprzednio, try
bem gwarantującym pełny z'3sób 
wiadomości i przygotowania teo<:r.ni
c·znego, tzn . popriez szkoły tec,", ni
czne średnie i wyższe. wieczorowe 
i zaoczne. 

Doświadczenie, które mamy. wska 
zuje, że kadry wyrastające na tej 
drodze należą do najleps:'.ych kie
rowników produkcji i wykazują naj.,;. 

więcej wytrwałości w realizowaniu 
stawianych przed nimi zadań. Utrzy 
manie i rozbudowa tego rodzaju s~u

-.(liów, umożliwiających najlepszym. 
wybijającym się w pracy robot:li
kom zdobycie kwalifikacji technika 
iub inżyniera, jest zatem ze wszech 
miar konieczne. 

Towarzysze! 
Nie stawiam sobie zadania.by po

ruszyć wszystkie najważniejsze pro
blemy naszej gospodarki. Byłoby to 
zresztą n.iemożliwe. Szereg proble
mów będz<.le omÓWiony w pozosta
!y-ch refera.taC'h zjaZJdowych i poru
szą je towarzysze w toku dyskusj i. 
Ja chciałbym omówić jes1lCze po
krótce jedną 9prawę -;- ~rawę in
westycjoI i budoWT11ictwa. 
Wspomniałem już, że wytyc7.lle 

planu na lata 1961-65 przewidują 
pewne zwiększenie nakładów na 
inwestycje, zgodnie z . najbardziej 
istotnymi potrzebami naszej gospo
darki. 

W sumie na inwestycje w przy
szłym planie S-letnim przeznahy
my . kwotę 409 mld zł w gospod'ł1"ce 
uspołecznionej oraz prze w idujemy 
około 68 mld z.ł środków własnyc;\ 
ludności. · Ponadto pomoc kredytowa 
państwa na cele inwestycyjne din. 
ludności wY!l:iesie ok. 38 mld zł. l':,ą
czna kwota nakładów inwestycyj
nych będzie więc o 49 proc. większa 
niż. w obecnej ' 5~latce. 

Wielu jednak program ten jeszcze 
nie zadowaLa. Stale można spotkać 
się z poglądami - były one tHkże 
często wypowiadane w boku dysku
sji przedzjazdowej - że w tej CLY 
innej dziedzinie. w tej czy innej 
galęzi gospodarki, w tym czy inn/m 
mieście należałoby inwestycje pod
nieść. 

W czasie dyskusji przedzjazdowej 
dowodzono jednak na podstawie fak
tów, iż można inwe·stować oszczęd
nieJ, szybciej i lepieJ. Wypływa z 
tego wniosek, iż cięża rzeszło pię
ciuset miliardów złotych nakładów 
inwestycyjonych w latach 1961-65 
może być w pewnym stopniu zmniej 
s:ror1.y~ ~,jeśli-. .ch.o&y. ·.c.zęść .:.PJ.?:$.J.YJi-. 
dzlsiejszeg.o niarnotrawsty;a zostanie 
usunlE}ta. 1'0 można i trzeba zrobić. 
Dzięki temu w jednych dziedzinach. 
jak budownictwo mlesz.kanlowe, 
moina będzie za te same pieniądze 
zbudować więcej Izb, a w drugió 
- zaoszczędzone na Inwestycjach 
środki skierować na inne ważne ca
le. Słuszn'le krytykujemy marno
trawstwo ,Inwestycyjne w przeszło
ści. Ale krytykujemy je po to, aby 
wyciągnąć z tego odpowiednie wniCl
ski. Na gruncie tej krytyki wysuń
my konstruktywny program w pu
lityce inwestycyjnej na przyszłość. 

Ja'kie są zarysy tego programu? 

Trzeba po pierwsze - dokona~ 
przede wszystkim zasadniczego kro
ku mł.przód w zakresie obniżenia 
kosztów Inwestycji oraz podnIesIe
slenia Ich efektywnośol. Nie prze
cząc, iż w ostatnich la,tach sporo 
rlJl'obiono w tej d.1Jied'zinle, nale±y 
jednocześnie stwlerd2lić. że nie zos
ta'l dokonany nie21będny tu przełom. 

Po drugie - trzeba uc.zynlć wszys 
tko, aby ia'lwestycje szybciej odda
wać do użytku unikaj~ zamrata
nla n& dłuższy CZ&S wielomiliono
wych sum. Szybkie i terminowe In
w€'stowanic decyduje przec'ież 
o tempie przyrostu dochodu naro
dowego. Ogromne ZIl'lil-czen·ie ma też 
frukt, że szybk,ie Qudowanie to je
den z warullIków tan'iego budowa
nia. 

Po trzecie trzeba za.pewnlć 
niezbędną koordynację Inwestycji 
współzależnych. Bud~·a obiektów 
podstawowych I obiektów stano
wiących ich 2iBplecze su~owcowe, 
k.oIDunikacyjne. wod-ue czy usługo
we winna być ze sobą 2lsyn<:hroni
zowa-ua, 

Wymierui·one trzy 2laoSadnrloze postu 
laty racjonalnego inwestowan·ia nale 
ży mieĆ bez przerwy na uwadze we 
wszyst.kich stadiach plan·owauia i 
działalnośd inwestycyjnej. 
Największe znaczenie ma oczy

wiście decyzja o podjęciu Inwesty
cji dkreślonego rod~ju ora':'. okreS
Ienie tempa i sposobu jej realizacji. 
czyli innymi słowy planowanie in
westycyjne. 

Organa rplanowan ia na wszyst
kich srozeblach ani na chwilę nie 
mogą zapominać. że i,nwestyc;e nie 
sa celem samym dla ·siebie. p.o
winny one pamiętać. że o podjęciu 
i charailderze inwestycji. a następ
nie o tem;Jie I ~pos<obie reali-z,aoji, 
decY'dować ma skrlliPulatny ra ch \l-

'. nek ekonomiczny. Inwestycję wol-

no podejmować tylko wtedy. gdy 
isbnieje .ku temu konieczność i gdy 
nie da się w żaden s,posób Uizy s>kać 
n;ielJbędnego w,zrostu produkcji przy 
istniejących już m ocach produkCYJ
nych. Stąd każdą decyzję musi po
przedzać wnik/Jiwa analiza wyko
rzystania istniejących już powlerz
dmi. produkcyjnych ora,z ma.szyn 1 
urządzeń. Jest to żelazma zasada, od 
której nikomu nie wolno odstę'Po
wać. 

Tymc2l8Jsem m.ie~iśmy wypadki 
podejmowa[]Jia budowy n.owych o
biektów. mimo że moce produ1k
cyjne j'\.!ż i.stIliejących nie były w 
pełni wy(korzy-stane. Były również 
przy1padlki reali210wania in,we-stYC'J~, 

niedostaste.::mie uprzednio r021po'zna
nych. a w llWi ą21ku z tym nadmier
nie kosztownych, zarówno w- czasie 
budowy jak i w eksploatacJ1. 

Nie . przesbrzega &ię też należycie 
słuS'Znej z,asady pierwszeństwa in
westowa'l1ia w modern,izac'ję posiada 
nych urządzeń Lub w rOlJbudowę 
czynnych z a;kła,d Ó'W·. 

Za,sady prymatu moderni,zacji nie 
wo1no oczywiście podnosić do ralP.gi 
pra·wa ab90lutnego. Decyduje w 
każdym p"rzY1PacLku rac·hu.nek ekon,,
mkzny. W świetle tego rachunKU 
może się nieraz okazać. że rekon
strukoja techn,iema starego 2iB,k!a
du jest mniej opłacalna niż budo
wa noweg'o. O tym jednak. że me 
dość wn,~kJi.wie ba'damy te spra",y. 
św:iaoczy zarówno stosunkowo nios
ki odsetek nakładów na tego tY;Ju 
inwestycje. jaJk i powszechny pęa 
d·o budowania nowych obiektów. 

Celerr.. wszelkioh inwestyci'i jest 
przyrost produ,koji. Produkcję jed
na,k dają mas'zyny i urządzenia. N1e 
dają jej mury i ha'le. W dobrym i 
os-zczę-dnym inwestowaniu kaszt 
ma9Zyn i u!'lządzeń .powinien 2latem 
mieć przewagę nad kosmeom robM 
budowlan:> - montażowych, TYffiC't;a 
sem ~u nas od lat sto.sunek jest od
wrotny. 

Wysoce niekorzystny Wij)ływ za
równo na terminy oddawania ln-

-- weśtYtW m;-·'tiżyt!tou. "j"likteż' na""kOsz 
ty bud()wy ma zbyt szerokI · fronl 
inwestycyjny, 2lbY't wielka w sto
sunku do pos>i8ldanych środQ{ów i 
możliwości wykonawczych ilość 
rÓWlnocześnie PTowa,dW'l'1ych robót. 
Właśn,je w OIlm'esie planu 6-1E!'tnieg,0 
wytworzyła &ię ba'l'dzo trudna syWa 
cja m . in . dlatego, że rozpoczęto i 
prowadzono na raz budowę zbyt 
wielkiej ilośc,i obiektów. Gdy n1e 
stBlrerzyło na to sił i gdy po rOtIru 
1954 ograniczoo.o wyda1J!d. na~tąpno 
wydłużenie &ię cykbu budowy i po
waime zamrożenie środ:ków. 

Nie można je~aok wyłąC'2l!1.iebłę
dom z da'Wlllych lat prz)'pi.sywać 
Zlbyt 53N()kiiego kontu ·inwestycji. 
Na.dal bowiem wy,gtę.p.ują pow.szech 
nie tendencje, aby zaczynać mały
m'! kwotami budowę i clągll1ąć ją 
całymi lallami. Nie dość energ.ocwle 
przywołuje ,ię do porządku tych, 
którzy nie chcą 2lI'ozumieć, i:!: weJ
ście d.o plan'\.! małą kwotą i roQlPO
czynanie w opa·rolu o nią inwestyc-ji 
d2liała nie na korzyść. lecz na szko
dę gos;podaT>ki narodowej. 

Ostatnie lata przyniosły pewną po 
prawę· LiC'llba scentra'lullOwanych 
tytułów i<nwestY'Cyjnych, konbrolowa 
nych . przez Balrlik Inwestycyjny I 
Ba'nIk Rol·ny. zmalała z niemal 22 
tys. w roku 1956 i z 18 ty.s . w rOIKU 
1957 do 12 tys . w roku 1958. PI"ze
ważającą część śro:ik6w przezmaC-2lB 
się obeonl e n·a szybsze ·zakończenie 
inwestycji kontynuowanych. w tym 
wielu jegzo::-ze obiektów z ()Ikre~u pla 
nu B-I etn.i ego. W roku 1957 na in
westycje kont)"l1uow2ne p>rzemaczo
no 65 proc . n<łkła'dów inwestycyj
nyc-h. J edna:kże cyframi! tymi nie na 
leży się uspokajać. Zarysowało się 
bowiem nowe niebezpi eczeń~two 
wraz ze w2.Tostem mwestycji llde
cen tra:1izowanych. 

Na przedłużenie cY'klu budowy 
duży Wij)ływ ma rÓwnież przeokra
czaniepierwotnych ko<szt()rysów. 
Niedokładne przewidywanie kolJZ
tów budowy pł'Z)"l110sło juf wiele 
s2lkód goo.podarczych. Nierzadlkie by 
ly przy'pa-d'ki poowa,janla w toku re
alizacji kosztu pierwotnie zamie
rzonego. 

Faktów tego rodzaju nie wolno to 
lerować. Wi,nmych swiadomego fał
szowan ia wysCI1./.;:ości podawanych ko 
sztówtrzeba pociągać do odpowle
d21ialności. 

Podstawowym warunkiem celowe 
go i oszczędnego inwestowania jest 
słus2'Jl'lerozwią.ZI!lnie pI'.ojektowe. Już 
W fażie pr~Eiktowania . inwestor 1 

proje'ktant obowiązani są wybierać 
spośród różnych możliwych warian
tów rOZlWiązania najbardziej O"5·z
czędne i ekonomicroe. 
Dużo mówiło się w poprzednim 

okreSiie o konieczności walki z gi
gantomantią i fasadawością. Przy
bierały one róime odmiany. Wiele 
środków wydano niepatrzebn'ie w 
imię uzyskania bardziej monumen 
talnego wy-glądu wznoslJonych gma
chów i hbryk. Zamiast prostoty l 
sk,romności w prOjektowaniu stała 
s i ę panującą zasada wielk ich kuba 
tur. cięilk i ch konstrUlkc,ii. przesad
nie ZldQbionyoh gma.chów. 

Nie jest pra'V\rd.ą . iż chorobę tę 
już w pełn i pr.zezwyciE;>ży Liśmy. Na
dat! w wielu wypadkaCh. ch ot w 
IDnie.~szym :z.akresie, niepotrzebnIe 
projektUje się na{!mierne powierz
chnie hal fa,brycmych. stosuje się 
cię:ilk>ie i zbyt wielkie konsbrulkcJe. 
nadmierne ilości ma·szyn, urządzeń 
itp . 

NiejedlJ1C'kroinie też odra,d:zają się 
ten·dencje rOZTwtn·osci w budownic
twie wielu gmachów publicwych i 
bu,dYl1JkÓw mies·zjkalnych. Nada:! nie 
2lwraca się należytej uwa.gi zarów
no na kOS/zty bu·d()"..vy. ja/k też na 
pótn;i eJsze koszty eksploatacjI. 

Jaskor.a,wym przytkłwdem, że g,l
gantomaocria ma wciąż wielu za:przy 
sięglych 2lwolel1Jnl1tów może być 0lI

tatnia dYSlkusja na temat zabu.do
wy śródmieścia Wa,rszawy. Zwolen
ni,kom b iurowych d'ra.paczy nieba 
trzeba twardo powiedzieć: nie damy 
marnotrawić milionów złotych. 
Mniej myślCie o akcentach urbani
stycznych, a więcej o tym j.ak pro
jektować. aby lu,dziom żyło się w 
miastach lepiej, wy g OdlO'i ej i IP'l'zy
jemn.iej. 

inwestorów i Komisji Ocen Projek
tów w tej spraw ie nie dopr acuje
my s ię nigdy rozwiązań tan ich i je
dnooześ nie celowych. 

Gdy projekt już 1'lybrany , o kosz 
tach i,nwestycji decyduje sprawnośĆ 

·w}'1konawstwil. Trzeba od razu zau
ważyć. że jedną z zasadniozych prze 

·slanek sprawnego wykonawst-Na 
jest pełna. dokumentacja przed za
częciem budowy. Bez tego p.raca stą 
le się rwie i nieun ilknione są prze
róbkizwiE;ksza j ące koszty, Lepiej 
trzy - cztery la ta przyg otowywać 
inwestycje . a rok - dwa budować, 
niż na odwrót. 

Jak'ie z tych r02JWażań nasuwają 
się wnioski? 

Przede wszys tk im należy w wy
datny sposób po;>rawi ć programowa 
nie. projektowanie i planowanie In
westycji, zapewniając w jak naj
szerszym zakre9ie wykorzy·stanle 

. wolnych powierzchni oraz ma·szyn 
i urządzeń, wprowadza j ą c wSlzę-dzIe, 
gdzie to jest możl iwe i celowe. mo 
derni zację oraz rOZJbudowę zaJda
dów istniejących stosuj ąc konse
k We:lbn ie zasadę koncentraoj.i ,j.n.we
styc:ji. 

Po wtóre - rachunek ekonomi-
. owej efektywtlJości inwestyoji nale
ży przekształcić w co:lz iemne narz~
dzie pracy projektanta, inwestora, 
ban/ku, wykonalWcy. Kam·a zło1.ÓW
ka inwestycyjna ma przynieść okre 
ślOne efekty prodUkcyjne lub ush.i
gowe. Trzeba to 9tarannie kontro
lować zarówno w momencie podJę
cia LTIwestycji. jBlk też późn i ej, w to 
ku jej reali,zac}i i eJksploata,cjoi. Do
tyczy te. za,równo wielkich il1JWesty
cji . jak też i j[1,westy~ji małych , kun 
trola-.wany.ch w sposób zdecenJtrali
zowany przez banki. 

ZrolJumiałe, że dobre pod wzglę- Po trzeoie - należy poddać gene-
dem ekonomicz.nym projektowanie ra.lnej kontroli wszy,sttkie zamierze 
nie zrodzi się na rozkaz. Proje·ktan niaiOJwes-tycyjne co do ich niezbęd 
ci muszą się tych rzeczy IliPrzed- nośoi, za."<resu programu. kosztów l 
nio nauczyć. Muszą w tym ce- metod real'izacji. opracowane pro-
lu studiować sta'le osiągnię- jeJkty inwestycyjne w rÓŻJnych sta-
cia innych krajÓW. Za~adni- dia.ch do:<umentacj,i projektowo - ko 
cze znaozenie dJak-ierOWlliI1ia ich na s21torY'sowej na1eży ponownie prze-

- sł'US0!lą ·-drogę -ma-krytyka-w-KOtm1- --analizować ~. ~tu wi,ciJzenia nw
sja·ch Oceny f'rr·ojektów I.nwe6tycyJ- źliwych oszczęcla1-Ości. Wy'korzystać 
nych, które powinny w powa'żnych przy tym trzeba r6wnaeż doś'wia.d
projektach żą<iać zawsze kil:ku wa czenia wykonawców. niie dopusZ'CIZa 
ria.nt6w rozwią.zań I wybierać na.j- jąc jednalk na tym tle do opóźnień 
tańszy. Bez zx:Iecyx:lowanej postawy i ;zahamowań. . 

III. Sytuacja polityczna w kraju 
TOWARZYSZE! 

Rozbudowa socjalistycznych sił 
wytwórczych i umacnianie socjali
stycznych stos.unków wlasnoŚ':'io
wych stanowią rozstrzygający front 
budowl1;ictwa socja!-istycznego w 
naszym kraju. Budowa materialno
technicznej bazy społeczeństwa so
Cjalistycznego przekształca równo
cześnie całość stosunków społecz
nych, zmienia gruntownie strukturę 
klasową, staje się potężnym czyn
nikiem coraz głębszych przemian w 
politycznej świadomości i kulturze 
klasy robotniczej i naTodu. 

Doświadc.zenie historyczne uczy 
nas, że ten rozstrzygający dla ewo
lucji całego społeGzeństwa wp !yw 
bazy ekonomicznej nie urzeczywist
nia się w sposób samorzutny dni 
mechaniczny. Sytuacja polityczna. 
uklad sił klasowych w społecz~ń
stwie n ie rozwija się jako proste 'ld
bicie przemian ekonomicznych, lecz 
zależy również od wielu innych 
czynn;ilków. kształtujących świa,do
mość mas ludowych i wplywających 
na silę wewnętrzną ustroju demo
kracji ludowej. 

Podstawowe, polityczne zadanie 
naszej partii w procesie budowy so
cjalizmu polega na tym, aby opie
rając się na zdobyczach ekonomic:!:
nego rozwoju kraju zespolić wokół 
swoich celów całą klasę robotn ' czą 
i . ogół mas pracujących miast I wsi , 
dfwignąć ich świadomość tak . 'lby 
bez istotnych wahań i przy swym 
najczynniejszym udziale budQwali 
jako gospodarze kraju i państwa 
nowe, wyższe społeczeństwo socja
listyczne. 

Najlepszą szkołą socjalizmu Jest 
ich włas·ny udział w rząd7-eniu. w 
gospodarowaniu w przedsiębior
stwach. we wsiach, w radach na
rodowych , w różnego rodzaju orga
nizacjach gospodarczych i społecz

nych. 
Stąd proces socjalistycmej demo

kratyzacji, obok prawidłowej poli
tyki ekonomic.znęj . wyznac.zać musI. 
główny kierunek · naszych wysiłk6w 
dla umocnienia państwa ludowego 
i jego bazy społecznej. 

ReaLizując zasady s·ocjalistycznej 
, demokracji - wychodzić musimy z 
konkretnej rzeczywistości. z okre
slonego układu sil społec znych, !1:lU

ąimy też brać pod uw agę ostrosć 
walki klasowej. 

Doświadczen i e uczy nas, że pro
c s przezwyciężania klasowych prze
oiwieństw w sfe rze politycmej ·ni~ 
przebiega jednokierunkowo. że na 
różnych etapach. w róż.nych okoli
cznościach nastę-pują nawroty i zao
strzenia, że jego kierunek zależy od 
siły partii kLasy robotniczej, od jej 
autorytetu, kierowniczego wpływu i 
pozycji w narodzie. 

Gdy następuje osłabienie działal
ności partii oraz jej kierown:~zej 
pozycji, gdy organizacje i komit~ty 
partyjne wypuszcza j ą ze swych rąk 
ster żyoia społecznego - otwiera się 
pole działania wrogich, antysoc j 'lli
stycznych żywio łów. Zycie spolE'cz
ne nie znosi próżni pol ityczne j. Do 
głosu zaczynają dochodz,ić żYWiOły 
obce, wstecwe. antysocjalistycme. 
Walka musi się wówc zas n ieuchron
nie zaostrzyć, a wówc zas musi r/.w
nież tllec zwężeniu za kres swob6d 
demokratycznych. Partia nasza nie 
zgodz,i si€< bowiem nigdy na to, aby 
żywioły antysocjalistyczne mogły 
bezkarnie korzystać z wolności na
leżnej ludowi d'la zwalczania jego 
władzy i dzieła budownictwa socJa-
listycznego. . 

Ugruntowanie kierow niczego wply 
wu naszej partii we wszystk ich 
dziedzinach życia to pierwszy wa
runek 5OCjalistycZlI1ej demokratyza
c-ji ·i podstawowy czynnik wzmoc
nien ia państwa ludowego. 
Kształtowanie układu sił polity('l.

nych na rzecz socjalizmu oraz roz
szerzenie spOłeczno-politycznej ba
zy państwa ludowego wiąże się nie 
rozłącznie z problemem sojuszni
ków klasy robotniczej u wład zy. 

Kierownictwo polityczne w p~ń
stwie sprawuje nasza partia nie ~a
ma . ~ecz wspólnie z parti ami soju
szn iczymi: ze Z jednoczonym .Stron
nictwem Ludowym oraz ze Stron
nictwem Demokratycznym w ra
mach Frontu Jedności Narodu. Pro
gram Frontu Jednośoi Narodu, któ~ 

(Cią.g dalszy na st!:', 4) 
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ry jest programem budowy socjaLI
zmu, stanowi szeroką platformę 
trwałej współpracy wszystkich 
sprzymierzonych partii politycz
nych. 

Przodująca rola PZPR uznawana 
jest w pełni przez sojusznicze str;"l.n
ni.ctwa politycroe, przez ZSL i SD, 

które stojąc na gruncie socjalizmu 
reprezentuja".t»ttdycje, interesy i dą
żenia poszczególnych warstw spMe
czeństwa polSkiego - części chło
pów, poszczególnych środowisk In
teligencji, rzemieślników itd. 

Nie są to partie marksistowskie, 
lecz są to samodzielne partie 1e
mokracji socjalistycznej, włączające 
do budowy socjalizmu i realizacii 
bieżących zadań wspólnej polityki 
swych członk6w i sympatyków. 

Na wsi działają dwie siły po li
. tyczne, organizujące w swokh sze
r~ach społeczną aktywność mas 
chłopskich: nasza partia i Zjedno
czone Stronnictwo Ludowe. Partia 
nasza realizuje politykę sojuszu 
:robotnkzo~chłopskiego za.równo w 
iSwej bezpoś.redniej d2Jiała,Lności, 
jak i przez współpracę z ZSL. 
Współdziałanie PZPR i ZSL sta

nowi trwały składnik nasz-ej demo
kracji ludowej, Zgodna i płodna 
współpra·ca obu partii na pla tfor
mie wspólnego programu będzie się 
rozwijać da1ei, gdy poszanowaniu 
samodzielności i Inicjatywy ZSL z 
naszej strony towarzyszyć będzie 
ze strony instancji i organizacji 
ruchu ludowego konsekwentna wal 
:k:a przeciwko odżywającym co pe
wien czas tend€I1·cjom prawicowym 
usiłującym przeciwstawić wieś mia 
stu, chłopów robotnikom, ZSL ~ 
naszej partii. 

W podobnym kierunku ro'Zwija
ją się stosunki ze Stronnictwem 
Demokraty·cznym. Wspó}praca na
szej partii z SD będzie dawała tym 
lepsze wyniki im ba,rdziej członko
wie i a'ktyw SD zaangażują się do 
pra!ktycznej realizacj i i politycznej 
walki na rzecz programu Frontu 
JednOŚCi Narodu. . 

Jest w naszym kraju, w gospo
darce. w kulturze. oświacie, w Q
bieralnych organa,eh władzy, orga
nizacjach społecznych ·ogr.9mn~ po
le pracy i samodzielnej inicjatywy, 
twórczej myśli I działania dla 
wszystkich dzh.łaezy polltyezl1ych 
demo.kracj! socjallstyczneJ, alasze
Te,gowych członków stronnictw, dla 
partyjnych l be~partyjnych &połecz 
ników i patriotów Polski. 

Uznanie przodującej roll naszej 
partii we Froncie Jedności Narodu 
- nie oznacza anikomenderowa
nia sojuszniczymi stronnictwami, 
ani przekształcania ich w tra·nsmi
sję pa'rtii, przeciwnie, zakłada sa
modzielność i własną inicja tyWę 
'każdego stronnictwa, wsp6lną od
powiedzia1ność za real!zc:cję ws,p61 
nego programu, współudział w spra 
wowaniu rządów w Polsce Lu<io
wej. 

Front Jedności Naroou jest for· 
macją polityczną. o dlugofa lowej 
perspeklyw:e, obliczonej na cR.ly o
kres historyczny rozwoju Poi~k l de 
socjalizmu, tworzy on równoczc3nie 
ramy poIltycznej i$zlałalnośc:l dla 
wszystkich organizacji społecznych, 
dla wszystkich stowarZYSZeń jedno
czących ooywa teli naszego kraju 
czy to na płaszczyźnie zawodowej. 
czy dla rozwijania o~reślonej pra 
cy społeczno - wychowawczej, oś
wiatowo - kulturalnej, sportowej 
itd. 

Nieodłącznym warunkiem umac
niania bazy społecznej demokracji 
ludowej jest jedność poiityczna 
mas pracujący·ch w pracy dla Pol
ski jedność przezwyciężająca 
sztuczne podziały, a przede wszyst
kim pOdział na wierzących i nie
wierzących. 

Główną troską partii naszej w 
tej dziedzinie musi być prz~ciw
działanie temu, aby róż:nice świa
topoglądowe w społeczeństwie w 
sprawie stosunku do religii nie by
ły wykorzystywane pn;cz siły wste 
czne dla rozpaknia walki politycz
nej między wierzącymi a niewie
rzącymi i m i ędzy Kośoiolem a Pań
stwem ludowym. 

Partia nasza kieruje się dąże
niem do zespolenia wszystkich sił 
iudowych, w żadnym razie ni~ 
przeprowa·dza w społeczeństwie po 
litycznej linii podziału według sto
sunku do religii, ocenia postawę 
swych obywateli wyłącznie według 
ich stosunku do socjalizmu w prak 
tyce. Podstawowym miernikiem 
wartości obywatela jest jego pra
ca dla kraju, jego realny wkład w 
budowę socjalistycznej Polski. Par 
tia nasza kieruje się przy tym za
sadą, że państwo powinno trakto
wać sprawę wierzeń i praktYk re-

l!IJijnych jakO' sp'rawę prywatną 
każdego obywatela, te powinno za 
gwaTail110wać c ał!k owitą tolerancję 
religijną oraz wolność sumienia, a 
więc zarówno swobod~ uprawiania 
kultu religijnego, jak i swobo.cJę 
głoszenia zasa·d laickich i pro.p~o
'wanJa n,aJUkowego poglądu na świa,t. 
Partia nasza przeciwstawia się 
wszelkim próbom rozpalania fana
tyzmu religijnego Draz wszelkim 
przejawDm dyskryminacji z powo
du pozytywnego czy negatywnego 
stosunku dD religii. 

Podobne stanowislkO' zajmują w 
Pols-ce różne realistyczne i bardziej 
światłe środowiska katolickie, któ
re usiłują iść z pDstępem I szukają 
swego miejsca w społeczeństwie bu 
dującym socj ąli zm. Niektóre z tych 
środowisk opOWiadają się za socja
lizmem w sposób 2Jdeklarowany. 

Realizacja tej demokratycznej po 
lityki łączy się ze stosunkiem Koś
cioła do Państwa. Traktujemy KDŚ 
ciół jako instytucję religijną, po
wołaną do zaspokajania potrzeb lu 
dzi wierzących. Kościół jest od,dzie 
lony od PaństJWa. może działać swo 
bodnie jedynie na zasadzie u2Jnania 
istniejącego w Polsce ustroju spo
łe-cznego oraz postępowania zgod
nego z racją stanu Polskiej Rzeczy 
pospolitej LUdowej. Działalność 
duszpasterska nie może być w żad 
nym razie wykorzystywana dla ce
lów politycznych, dla przeciwsta
wiania wierzących niewierzącym, 
dla atakowania polityki naszej par 
tii I rządu ludowego. 

Niestety w praktyOO często dzieje 
się inaczej. 
Mówiliśmy już wieldkrobnle i po

twierdzaHśmy słowa nasze postę
powaniem w praktyce, że nie po
godz1my się z jakąkolwiek reakryj
ną działalnością polityczną ze str'D
ny Kościoła. Nie mieszamy się do 
spraw wiary ani do wewnętrznych 
spraw Kości()/a. Natomiast w spra 
wach społecznych, w sprawach 
związanych li Interesami I po1i.tyką 
Państwa, Kośdół i duchowień~two 
muszą kierować się prawami nasze 
go Państwa. Muszą więc zająć w 
pełni lOjalną postawę wobec wła
dzy ludowej. 
Hierarchię kościelną przestrzer~a

my przed naruszaniem prawa i za
rzą,dzen ,państwowych, Co znowu 
się powtarza. Radzimy zaniechać 
prowokowania wł8d<zy lUdowej, bo 
nie wyjdzie to KośclDłowi na poży 
tek. Jeszc~e raz mówimy, że woj
ny z Kc~riolem nie ch~emy. Ale 
K.ościół mmi być tylko kościołem, 
rr-usi się og·r!tniczyć dO Jpraw wia
ry i pozostać w kościele. 

Dawno minęl:r już c<:asy średnio
wie<:z.Dej supre:nacji K03cioła nad 
paf! 5 t-",·em. Tn,eba d,;:~tQsow2.(: się 
do postąpu i wyrzec się bez,nadziej 
nej myśli o wal·ca z socjali=em, 
Tę pra\vdę i to stanowisko wła

dzy lUdDWej a.probuje nie tylko 
przytłl\czająca większość wierzą
~ych, ale 1r~nąca część ducho
wieństwa, 

Spe-4ród szeregu problemów zwlą 
zanych z przebudową systemu spra 
wow;:J~i!l władzy I gospodarowania 
zat,·r.yn1am się tylko na kUku spra 
wach węzł'O'N~'Ch, a mianowicie: 
al realjzacji w państwie zasady 

centraiiZJmll aemOKl'atycmego i 
no",iej roli rad narodowych; 

b) rol! związk6w zawodowych i 
samorządu rObotniczego; 

-e) ugruntowania praworządności 
i socjalistycznej dyscypliny. 

KS2Jtałtując formy państwa ludo
wego partia nasza wychodz·i nie
zmiemn'ie z zasady demokratyczme
go centra!i2)mu. Prawidłowe kojane 
nie centralizmu i demokratyzmu 
jest niezbędne z jE.'dnej strony dla 
:zapewnienia państwowego kierow 
niotwa ze strony partii klasy robot 
ni<:zeJ oraz planowej socjalistycznej 
gospodarki, z drl1giej 'Zaś dla roz
wi}ania inicjatywy i d.zlałania orlJa 
n6w terenowych oraz dla rzeczywis 
tego udziału mas ludowych w rzą
dzeni'u i kontroli wład.z państwo
wych. 
Szczególną doniosłość ma praca 

rad narCJodowych. 
Polityczna rola rad nie da się od

dziel ić od zakresu ich gospodarczej 
dzia łalności. Dotychczas przyrnane 
I1prawnienia rad wymagają przede 
wszystkim konsekwentnego wcrela
nla ich w życie. 

Nalety podnieść rolę rad w pla
nowaniu przez śdsłe powiązanie pla 
nowania "pionowego" z eentrum z 
planowaniem "poziomym" w prze
kroju powiatu, miasta i wojeWÓdz
twa. Należy doprowadzić do konl
pleksowego ujęcia całego planu tak, 
aby nie tylko w skali kraju lecz 
w skali województwa. wprowa.dzlć 
bila.nsowanle wszystkich podsta
wowych elementów zdeeeDtr~zow. 

nyoh I seentrallzowa.nych inwestycJI, 
budownictwa., zaopatrzenia w mate
riały budowlane I Inne podstawo
we surowce, zatrudnienia we wszyst 
kich dziedzinach gospodarki, po
trzeb komLJni!kacyjnych l'tlp. KOIl1iec:z 
ne jest także wprowadzenie do sy.· 
temu planowania terenowych 
planów ra.ejonalnej specjalizacji o
raz kooperacji, któr€ wyeliminują 
tak jCl5krawe marnotrawstwo jak 
na.gmia1!11ie kr,zyżujące się przewozy. 
Srozeg61ną wagę ma skoordynowlt.
nie planów inwestycyjnych z potrze 
bami I zasoba.mi terenu, zwłaszcza 
z potrzebami przemysłu tereno
wego. 

Poważne znamen,ie dla ulepszenia 
gospod8ll'lki rad narodowy-eh mleć 
będ21ie wprowadzenie zasady pięcI o 
letniego planowania, tra.ktowarue 
planów rocznych jako części skła
dowych pięciolatki i bardJZJlej dm
gofalowych pel'Spektywicznych pla
nów ro2lwoju. 

Rady uzyS'kały szeroką bazę gos
podarczą w postaci pI"Zoosiębiorstw 
przemysłowych, PGR. POM. handlu 
det.allclinego. sk uj)U , komunikacji 
miejsc-owej (PKS), roa,cZlI1ej części 
przedsiębiorstw bud owI aon yc:h , Ur'zą
dzeń i przedsięooorsiw kultural
nych (kill1) itlp. 

W chwiLi obecnej budżet rad na
l"odowych stanowi już 22,9 proc. bu 
dżetu państwa, wartość p,rodukcji 
przemys'hl terenowego p'rzek'I'oczy
ła 74 mld zł - CD stanowi 22 proc. 
wart06ci prodUikcji krajowej. Iln
westycje terenowe g,tanowlą w br. 
15 mld >2J.ł, tj, 25 proc. całowi Inowl.:
g,tycj1 w państwie. 

Mil1'\o tych korzystnych procesów, 
które nie 'Powinny zatr.zym)'Wać się 
na sZlCzeblu wOjewód?Jkim, ale czy
nić z po-wiaotu i mia'sta cora,z poważ 
OJlejszy ośrodsk dyspozycj'i ek'onom'i 
olnei, pozostaje jeszcze sporo dD wo 
bien'la. 

Przede wszysbkim w dy~pozycdi 
cen1;rJa'lnej PO'zlOstaje jeszcze duża li 
cliDa przedsiębiorstw przemysłowych 
zabrudniajacyoh średnio mniej nlz 
po 100 osób i pracujących pr,zewaz
l1Iie na lakal:nych surowca·ch i dla lo 
ka1nych potneb. Przedsiębiorstwa 
te winny być najpóźniej d~ r. 1900 
pnekazane radom. Za,ldaqówtakich 
mamy w PoLsce jeszcze okołD 600 
(4 pl'OC. ogółu zakładów -- zatrud
niają one ok. 5 proc. ogółu 1)t:'o.cow 
nlk6w i .dają olk. ~ proc. produkc'ji 
krajowej). 

NastElpnl·e konieczne jest przeka 
zanie radom narodowym zaopatrze
nia matena:owCjj'o dla planu tere
no>wego. OłJe-:my stan, gdy rady naro 
dowe CGp0wiada!ą za pla'lI, El zaopa 
b:zer.'ie ma l""ria!owe w reglamen to
wane sur·)\,>{;e 0.13 wykonar:'2. t€<go 
planti dziE11o.!e jest przeJ: resorty, 
nie mr',że być utrzymany. ~a.ieży w 
tcrminaeh możliwie naJkrótszy~h 
przeka.zali ra.doan calo'ć zaopatrze
nra przemysłu tertmoweg'o, a nas~ęp 
nie budownictwa, lospodarki komu
nalnt'J itd. 

Rozszerzaniu zadań !.nwesty~yj
nych rad musi to'Warz)"szyć przeka
zanie ra.clllm wi~ksxo~cl potencjalu 
wykonawstwa budowlanego. 

Wreszoie pełnej rea.liza.ojl wyma 
la finansowe usamodxil'lnlenie rad 
narodowych, zwłaszcza. szczebla po
wiatu i miasta. Srodki wyróv<inaw
cze stanowią obecnie jeszcze 38 proc. 
całości budżetów powiatowych. Bu 
dżet ra:d!larodowy~h powinien b~ć 
w zasadZie oparty na dochodach 
własnych. (Dotacja wyrównawcza 
powinna być utrzymana dla tere
nów zacofa:nyc.h o naj.słabszej ba
Zlie ekonomi02lnej). 

Decentralizacja powinna schodzić 
w dół nie tylko do sz'Czebla powia
tu, lecz dalej do miast, osiedli i gro 
ma.d, tam gdzie więź rad 'Z ludnoś
oią jest najbliisza. 
Wielką doniosłość ma podlflie-sie

nie roli i zakresu działania rad 
gromadzkich. 

Znaczna część gospoda rozej I kul 
turalnej działalnoś.ci gromadzkich 
rad moie być wykonana przy du
żym dobrowolnym udziale lud,noś
ci. Ustawowy fundłusx gromadzki wy 
nnsi w br. ok. SM mln złotych. Fu.n 
dusz ten może być uwielokrotnio
ny 'Przy powszechnej organizacji czy 
nów społecznych miejscowej lud
ności. Radom gromadzkim przekazy 
wać równlet nal"ży małe zakłady 
prooukryjne I USługowe wszędl)ie 
tam, gdzie doj.rzały po temu warun 
ki oraz popierać ich Inicjatywę w 
dziedzinie budowy z81kładów luną 
d,zeń obsługUjących róznorodne po
trzeby wsi ze środków własnych, 

Dalsze wzmożenie roli rad narodo 
wyC'h, zwłaszcza poniżej szczebla 
W'OjewódZlkiego. wymaga nowego po 
traktowa.nla spraw kadrowyoh, Kle 
rowanie rwą narodowe. - gospo-

damem terenu, rea'lnym ogniwem 
władzy miej scowej odpo\lJ'iedliial
nym przed swoimi wyboQ"cOlmi i 
prze'd państwem - wyrn.aga kadr o 
wy.sOlkiC'h kwalifilkacjach. 

W celu wzmocnienia rad narodo
wych należy - obok poQnoszen·\a 
poziomu dotychClzasowych kadr 
przesuwać na odpowiedzialne funk 
cje w radach kwalifikowanych pod 
względem zawodowym d poU tY'cz
nym, sprawnych organizacyjnie 
dział.aezy z róŻinych dzied 2lln 
gospodarki narOdowej oraz z wyż
szych organów władzy li admLnLstra
cji. 

DecenkaliizaC'ji wła1dzy musi towa 
rzy.szyć decen.tI'a-lizacja ka.dr. 

W procesie socja1istycznej dem{>
kr<lityzacji pierwszoplanową rolę 
odegrałO' powolanie samorządu ro
botniczego, a następnie pooniesienle 
znaczenia związków zawooowych . 

Idea samorządu robotniczego, ja
ko nowej >instytucjonalnej fO'rmy de
mokracji socjalistycznej, uległa w 
zebknięciu z życiem stopniowej kry
stalizacji. Obecnie stał się on po
wszechną, usankcjonowaną usta IVą, 
formą ud2)iału załóg \'ol kierowaniu 
i zarządzanJu gospodarką przedsię
biorstw SOCjalistycznych. W samo
rządzie uczestniczą aktywnie tny 
jego człony: rada robotnicza, rada 
zakładowa i komitet partyjny, two
rzące wspóinie Konferencję Samo
rządu Robotniczego. 

Wprawdzie dobrze pracujący sa
morząd robotniczy nie jest jeszcze 
zjawiskiem powszechnym, tym nie
mniej przejawia on coraz wir:cej 
gospodarczej troski O wzrost pro
dukcji i uzyskiwanie lepszych efek
tów ekonomicznych. Mamy lil!zne 
fakty oszczędnej gos-podarki za·s'Oba
mi przedsiębiorstwa, upłynnian.ia 
nadmiernych środków obrotowych -
ponadnormalnych zapas6w, g'kwida
cji przerostów ~atl"udnien.j'8., wepna 

nia organizacji pracy, porządkowa
nia norm i płac, obnEki kosztów 
własnych, troski o poprawę jakości 
pl"odukcji itd. 

Swiadectwem wzrostu poziomu 
pracy Konferencji Samorządu Ro
botniczego jest faokt, że przeznaczY
ły one w 1'. 1958 ok. 90 proc. zdecen
tralizowańych fundusz6w rozwoJu 
przedsiębiorstw na modernizację 
urząd zen i wprowadzenie postępu 
technicznego. 

W wielu przedslębi'Orstwach sa
morząd r'Obotnlczy wł'OŻył duży wy
silek w ul'uchomienie produkcjl u
boc;:nej, co pOZWOliło na lepsze Z1.Q

patrlenie rynku, pełniejsze wyk;r 
nys tanie mocy produkcyjnych i 
zwiększanie funduszu zakładowego. 
Poważną pozycję w produkcji liUO

cZJnej stanowiły materiały budowia
Ile. PodkreśLić trzE1ba os.iągl!lięcia sa
morządu w rozwijaniu prt.J'laklauv
wego budownictwa mie-szkunlow("IŚC. 

Z coraz większą mocą uW'ldacz·ntia 
się rola społeczno-wychcwa'wcUl sa
morządu. W znacznej mierze pod 
wplyvlem jego działalności nastE:pu
je poprawa stosunku zalóg do mie
nia społecznego, zacleśnia 5lię więź 
wzaj,,:nnej współpracy pomiędzy ro
bc;trukami a inteligencją technicL
ną i kierownictwem przedsiębiont'.v. 
Zaczyna się wytwarza':: acmosfc\'a 
społecznego potępienia wobec łama
nia dyscypliny pracy, nierobstwa, 
kradzieiy i marnotrawstwa. W więk 
szości zakładów, przy podz:iale fu!'!
duszu zakładowego, załogi zdecydo
wanie przeciwstawiają się udziało
wi w zyskaCh pracowników, którzy 
zaniedbują swe obowiązki i ła:nią 
dyscyplinę. 

Z inicjatywy samorządu robotni
czego odradza się ·i nabiera coraz 
szerszegO' zasięgu ws,pólzawodnictwo 
pracy. Rozwija się ono w różnych 
formach. ale wszędzie występuje ze
spolenie wysiłków współzawodni
czących wydziałów, oddziałów, bry
gad i zespołów w walce nie ty lko 
o Iloś~iowe wykonanie planów, lea 
również o dyscyplinę technologicZllą 
i wyższą jakość produkcji, o zmniej
szonie zużycia surowców d mate
riałów, CI czystość i kulturę miejsc 
pracy. 
Pogłębia się r6wnleż wśród akty

wu samorządu robotniczego zn8jo
mość problematyki ek'Onomiczncj ! 
znajomość spraw własnych zakia
dów. 

Wypada jednak stwierdzić, że 
obok tych dowodów skutecznej dzia 
łalności samorządu robotniczego rra
my niemało jeszcze niewykorzy~t3.
nych możliwości i zaniedbań. 
Często jeszcze wystę.pują tenden

cje do ukrywania rezerw produk
cyjnych. W niezadowalającym stop
niu poprawia się organizację pr3cy. 
Niedostateczna jest jeszcze troska. o 
podnoszenie kwalifikacji załóg, o wy 
pracowanie skutecznych metod wal
ki o ohniilkę kosztów własnych I bar 
d2Jiej oszczędną gospodarkę w przed 
siębiorstwach. DLiałalność samorzą-

du cz~sto osłabia brak kontroli wy
konan,la jego uchwał. 

W <.l!ll~zym ciągu występują sła
bości w przygotowaniU konkretnych 
materi2.ł6w na konferenc-je samortą
du, w z8ip<>znawaniu załóg z ich u-
chwałami. . 

Sprawą dużej wagi jestumocn'ie
nie działalnO'ści samorządu w dzie
d2linie kontroli admln<istracji. Cho
d211 tuo zaiPewmielIlie swobody I 'Siku
tecznośc.! krytyki robotl1liczej oraz 
Q zapewnienie właŚCiwego stosur.ku 
otganów k<ierowniczych w zakła'izie 
i na wyższych szczeblach admm!
stracji gospodarczej do wszelkich 
Słusznych wI~losków i dezydera~6w 
pracowniczych. 

Kontrola robotnicza - to jeden z 
podstawowych atrybutów samorzą
du, wymagający szerszegozastDsO
wania, niż to ma miejsce w doty<:h
czasowej praktyce. Partia nasza, od
dając w ręce samorządu szer,'kle 
uprawnienia kontrolne, widzi w nich 
ruie tylko środE'k zabezpiecza:ący 
realizację uchwał KSR i rad robot
niczych, lecz usprawnienia pracy 
administracji przedsiębiorstw. 

W tym sze'rokim ujęciu kontrola 
robotnicza, urzeczywistnia:1.a ·przez 
organa samorządu robotniczego, stać 
się może ,i powinna dla licznych 
rzesz robotnIków wielką szkołą go
spodarności i zarządzania socjalll.sty
cznymi zakładami. 

Samorząd robotniczy .i kierownic
two zakładu p'owinny rozwaZać każ
dy słuszny wniosek czy krytyczną 
uwagę i realizować każdą realną, 
słuszną Inicjatywę załOgi. Samot.~d 
robotniczy w toku pracy powinien 
rozlic",ac się skrupula tnie przed za
łogą z załatwienia każdego wmos>ku. 
p'odniesie to jego autorytet d zwięk
szy skuteczność podejmowanych w~
silków. 

Szer()kie 'UJprawnllen'la 68.m'arządu 
robotniczego n,ie mogą w praktyce 
prowad:zM: do kolizjli z władzą 1 od
pclwledzlalilością dyrektora, opaitą 
na zasadzie j",dnoosobowego kier,,
wnictwa, Dyrektor jest obowią·:zany 
wykonywać p05tanowierl'ia samOt"Zą 
du oraz polecenia władz nadru:d
nych, ale on jeden operat~n~e l 
be;:pośrednio zarządloa przedslęblor
stwĘ'm, Organizacje partyjne obo
wiązane są l-apewn~ć taki! właśnie 
poe,ział kompetencji między sarno
n,jdem robotnic-zym a administra
C;II zakładÓw. 

OgÓlną koordynację i !L"eprezen.to-
wanid na :z.ewną,trz oral: pomoc i 
upoN,;zp.clll'l1ianie dobrych doświad
c;:eil samorządu robotniczego reali
zują związki zawodowe. Udział or
g • .r.ilacj'i ZWiązkowych w samorzą" 
d1!ie ulalrVV'ia im zharmonizowanie ich 
dwu ,podstawowych funkcji: organi
~OM'ania w)"s;łku iPI'oduk~jnego za
łóg ora;: 'Obrony ich interesów oy
towych. Nil związlkach zawodow~ ch, 
j3iko na organizacji odpowiedZ1ial.!;lei 

za stałe podnoszenie poziomu wIe
dzy i kuitury ogóiu pracUjących, 
spoczywa też obowiąz.ek organl zc
wanta sZkolenia ekonomicznego ak
tywu samorządu robot!liczego. W 
s.amorząd~ie robotn;iczym pracuje 
kilkuset tysięczna . rzesza działaczy 
partyjnych, związkowych, rad robot
niczych, robotników, inteligencji te
chnicllnej, ekonomistów, Ugruntowa 
nie wśród nich znajomości zaud e
konom~ki, organizacjI pracy, plano
wania, kształtowania się kosztów 
własnych itd. jest absolutnie ko
nieczne dla zapewnienia dalszego 
postępu działalności samorządu, 

Te n'Owe zadall'ia związków zawo
dowych w stosunku do samorzqdu 
robotniczego łączą się z ogólnym 
rozszerzeniem .ich roll i uprawnień 
\V rozwiązywaniu problemów gospo
darki narodowej. Sporo organizacji 
związkowych nie potrafi jednak je
szcze w praktyce należycie kojarzyć 
obu podstaw<>wych kierunków s.vG
g'O działania:n-iektóre :lnsta~cje 
związkowe zajmują się jedynie PN
blemami SOCjalno-bytowymi, a ma
ło interesują .się zadaniami produk
cyjnymi. Nierzadko aktyw związku
wy, niedostatecznde przygotowany dQ 
pełnienia swych zadań, u01eka cd 
trudnYCh zagadnień ekonomiki za
kładów lub też od słusznych, choć 
nieraz niepopularnych posunięć, ko
niecznych dla polepszenia stanu go
spodal'~i. 

Niezbędny jest cały system bod:!
c6w materialnych polącz~y z wy
trw,ałą pracą kulturalnD--oświabwą 
i polityczną wśród załogi. 

Jakie winny być główne kierunki 
tej d~iałaln06ci?' 

Po pierwsze - walka o wzrost 
dyscypliny pracy. 

Po drugie - walka o wzrost fa
chowych kwalifikacjoi robotnik6w, 

Kierunek trzeci - to walka 'O sta 
bilizację załóg. 
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KOMITETU · CENTRALNEGO 
~ierunek czwarty - to rozwija

nie socjalistycznej świadomośc,i za-
łóg. . 

Związki zawodowe winny budzić 
wśród klasy robotniczej poczuC'ie 
odpowiedz.ialności za sprawy pań
stwa i gospodarki. Muszą one, sto
jąc na straży pełnego przestrzegania 
praworządności i poszanow'l.n~a 
uprawnień pracowniczych, umac
niać wśród ogółu pracujących p..>
czuoie vdpowiedzialności za własny 
-od-clnek pracy, za rzetelne wywią
zywanie się z zadań I obowiązków 
nie w teorii, lecz w praktycznym 
rozstrzyganiu codziennych proble
mów - uczyć robotników kojarze
nia interesów poszczególnego prl!l
cownika z Interesem załogi, Intere
su załogi z interesem ogóln-onaro-
dowym ó' ~ 

Fundamentalne znaczenie dla :le
mokraci! socjalistycznej posiada ;Jra 
widłowy układ wzajemnych stosun
ków między organami władzy pan
stwowej a obywatelami, przestrze
ganie praworządności w działaniu 
organów państwowych oraz przepi
sów prawa i dyscypliny spoleczn~l 
ze strony obywateli. 
Władza ludowa musi działać za w

.ze z.godnie z -prawem, być &urowa 
w stosu!lllku do wrog&w socjalizmu 
oraz w stOSlUI1Iku do wszeLkiego ro
dzaju prze-s1ępców. musi przy tym 
4ziałać kon-sekwentnie, sprawiedUi
wie i skutecmie w OCh'l"onie porząd
ku pUblicznego i współżyc'ia s.po
łecznego, 

Partia zdecydowanie przezwyc'ię
żyła i usunęła wypaczenia i nad'.!
życia. fakty łamania praworządnu$
ci, jakie wystąpiły szczegÓlnie ostro 
W okresie 1949-1954. Bez1itosl1<1 
partyjna krytyka tych zjawig.k 8:a
nowiła podstawę u~drow'ienia i upo
rządkowani,a dzialalnośc'i organów 
bezpieczeństwa i wymiaru sprawie
dliwoścI. Prawa obywatelskie w za
kresde obrony i ochrony prawnej w 
okresie dochodzeń -i sledztwa są 
przestrzegane obe<:nie jak nigdy w 
historii krajU. Sądy są niezależne 
w zakresie ferowania wyroków, zaś 
cały bieg wszelkich dochodzeń ku
nych znajduje się pod nadzorem pro 
kuratury. Nikt wnas;;ym kraju nie 
mote być niewinnie karany i prze
śladowany, każdy obywatel ma ;;a
p-ewnLoną ., możnoSć ,dochod:.:ęnia 
swych praw. 

Wall{ao ' ugruntowanie sOI!jali
stycznej sprawiedliwości i prawo
rządności wymaga równiez szybkie 
go przezwyciężenia nadmiernego li
beralizmu, który wyraża s,ię w lek
ceważeniu działalności przeciwko 
panstwu ludowemu, w zatracaniu 
przez niektóre ogniwa sądownictwa 
kla·sowego stosunku do wymiaru 
sprawiedliwości oraz w tolerancy j
nym traktowaniu nadużyć i grab:e

. ży mienia społecznego. 
Walczyć przeciwko tym ruebez

pleczeństwom należy zarówno prz~ 
właściwy dobór fun!kcjona'rlu\Szy 
wymiaru sprawiedliwoki, przez 
troskę O Ich moralno~politycwą 
postawę, jak i poprzez cJ.a.lsze do
stosowanie obowiązują.cąo ustawo 
dawstwa do potrzeb państwa lu
dowego I utrwalania s<l'Cjalistycz
nego porządku s!lołecznego. 

Wielkie, . wprost decydUjące zna
czenJe ma tu stala uwaga partii w J 
mierzona przeciw pladze nadużyć. 
Powinni:;my wytwarzać w opinii 
pubLicznej atmosferę nieustannego 
tępienia korupcji l zj;odziejstwa. 

Należy stanowczo przeciws-taw.ać 
się tępieniu rzetelnej krytyki, w;zel 
kim prześladowaniom ludzi, którzy 
dem8'Slkują nadużycia, :LWalcza
ją kilki, pilnują sprawiedliwości. 

Musi to znajdować wyraz w picl"'W" 
szym rzędzie w zwykłych, codz!E'n
nych sprawach w których pracownik 
winien wykazać swój stosunek do 
ludzi, swój demokratyzm, swoją 
wolę służenia narodowi, wrażliwość 
na krzywdę, na bolączki i skargi 
obywateli. 

Przed partią stoi nadal zadanie 
mobilizacji mas 'do walki o respekto 
wanie prawa i norm współżycia spo 
łeczneg0 i o przestrzeganie dysc) p
liny państwowej i s.połecznej. Zao
strzenia wymagają środki ochrony 
mienia socjalistycznego. Istnieje za
korzenione wśród znacznej cz~ści 
społeczeństwa przeświadczenie o:lzie 
dziczone po kapi ta1lzmie, że naru
szanie mienia uspołecznionegu
wspólnego, stanowi mniejsze przes
tępstwo niż naruszanie mienia pry
watnego. Należy temu wydać 5ta
nowczą walkę. Działanie środ~.ów 
repre6yjnych, wzmożona kontrola i 
ochrona oraz oQpowiednia praca wy 
chowawcza i wyjaśniająca powin
ny wytworzyć przekonanie, że na
ruszenie mienia społecznego, gra
bienie wspólnego dobra obywa leli 
-stanowi szczególnie s2lkodHwe prze
stępstwo. godne potępienia pnez 
ogół i zasługujące na ukaranie z naj 
większą surowością. 

Decydujące znaczenie dla zapew
nienia przestrzegania socjalistycl
nej praworządności ma politYCl.na 
praca wśród pr,acownlków aparatu 
sprawiedliwości i aparatu przem lCy 
państwowej oraz zapewnien,ie kie
rowniczego wpływu partii i kontro
la organów partyjnych nad całym 
aparatem wła,dzy państwowej. Na 
pierwszym planie naszej pracy w 
tej dziedzinie stawiać musimy zaw 
sze sprawę kadr, które powinny się 
rekrutować z ludzi uczciwych, odc1.a
nych sprawie socjalizmu i posiada
jących równocześnie niezbędne kwa 
lifikacje. 
Pracę Milicji Obywatelskiej i or

ganów bezpieczeństwa państwow<!
go nalE"ŻY stale udoskonalac. Ich ro
la jest niezmiernie doniosła dla za
pewnienia bez.pieczeństwa każdemu 
obywa,telowi i państwu ludowemu, 
dla utrzymywania porządku w kra
ju, dla zapobiegania i tępienia róż
nego rodzaju wrogiej działalności 
an tysocjalistycznej. an typans lwowej 
i szpiegow3kjej. Jest to ważny wa
run~k pogłębiallia demokracji s-ocja 
lis tycznej w naszym kraju. 

j Partia uwaia również za bardzo 
ważne z.acJan·le wzmacnianie siły ~o 
jowejWoJska POlsKieg-o, podnooze
nie zawodowego i polltycznego po
ziomu kadry oricerskieJ, pOdoficeL'
skiej oraz szeregowców, z.aciesnia!1ie 
więzów łączących wojsko z naro
dem. Wychowywanie wszysW!:iLh 
żołnierzy w duchu bezgranicznego 
oddania i poswięcenia dla POLSKI 
Ludowej, obrony bezpieczeństwa \ 
całości jej granic - cz.emu służy 
cał\Yksztułt P oli tyki partii ·1 rz.ądu 
- stanowi naczelne zadanie Giow
nego Zarządu Polltycz.nego Wojska 
POlskiego. 
Pogłębienie socjalistycznego der\o 

kratyzmu 1 roz..;zerzenie aktywnej 
bazy społ~czi1ej part3twa luuowego 
odpow iada in teresom klasy robo.ni 
czej i potrzebom narodu, wy~war.;a 
wśród mas poczucie odpowiedzial
noki za gospodarkę i za palistwJ, 
czyni sprawy budownictwa socjali
stycznego zrozumiałymi, bli*imi 
ludziom pracy. 
PrawidłoWy przebieg tej ewolucji 

zależy przede wszystkim od kie
rownictwa partyjnego. 

Partia, kierując wszystkimi orga
nami władzy ludowej, Jako ,ich we
wnętrzny trzon i inspirator, nie DlO
że ani na chwilę wypuszczać stuu 
z rąk i osłabiać swej politycwej 

Partyjne organizacje i instancje kontroli. 
powinny chronić ludzi, którzy mają do 
odwagę zwalczać zło, przed wSld- ParLa nie jest powołana 
kimi szykanami i przesladowanla- pośrednie<go rząd:.:enia, do zastępo
mi ze strony elementów zbiurok-a- wania jakichkolwiek organów wla-

. • h d h m dzy czy administracji. ale partia 
ty;mwanych i zarazonyc uc. e nasza stanowi stos pacierzowy pań-
dygnitarstwa. stwa, musi wszystkim kierować, na-
Należy z całą bezwzględnością rc- dawać właściwą linię postępowania 

alizować zasadę odpowiedzialnuśd ludziom, wysuniętym na stano·.\'i
osobistej za właściwe funkcjonvwa- ska kierownicze we wszystkich ozie 
nie powierzonego danemu kierowni dzinach życia państwowego i spo
kowl urzędu, instytucji czyprzE·d- łeczno-gos.podarczego. Dzielimy od
siębiorstwa, za realizację zarządzen, powiedz:alność z innymi stronn:ct
przepisów i uchwal. wami, wchodzącymi w skład F'ro:1tu 

Od pracowników aparatu pilństwo Jedności Narodu. posiadają n:1e 
wego, a zwłaszcla od działaczy gos swój udział w kadrach kierowni
podarczych. wymagać powin.niśrny czych na różnych szcze.blac~ .. GIJW 
nie tylko kwalifikacii fachowych ny ciężar tej odpowiedzlalnoscl sp~
I lojalności zawodowej. Pracownik da jednakże na naszą partię Jako SI

panstwowy na bardziej odpowie- lę czołową demokracji socj~listyc~~ 
dzialnym stanowisku powinien re- nej. W tej roli tllkt naszej partu 
prezentować kwalifikacje polityczne, zastąpić nie może. 
umiejętność wiązania zadań zawo- Niemały wkład w pomnażanie bo 
dowych z zadaniami politycznymi i gactw naszego naro?u, w społeczny 
wysokie poczucie odpowiedzialnlJ~ci 1 i kultu:alny rozwóJ kraJu,. w wy
przed klasą robotniczą, prze~ partią. chowanie mł~dego. po~olenla, dają 
Nasz aparat państwowy słuzy ludo- kobiety polskie miast I wsi. 
wi przez lud jest powołany i krm- Zatrudnienie kobiet w gospod.ar
trolowany - o tym muszą pamiętać ce narodowej wz.~astało szczeg?l.nic 
'!N'1.Yscy pracownicy państwowi. w latach realizaCJI planu 6-1etmego, 

osiągając na koniec roku 1955 -
1.970.000 stanowiąc około 33 proc. 
ogółu za trudnionych poza rolni
ctwem. 
Procen t za trudnionych kobiet u trzy 

muje się w zasadzie do chwili .obec
nej przy wzroście bezwzględnej licz 
by ogółu pracujących. Nieznaczny 
spadek nastąpił w ostatnich latach 
(około 0,5 proc.). W okresie ,porząd
kowania stanu zatrudnienia wystą
piło zmniejszenie liczby k.obiet pra
cujących w niektórych gałęziach gos 
podarki narodowej, jak np. w bu
downictwie o 1,6 proc., w gos.podar
ce komunalnej o 1,6 proc., w aemi
nistracji o 5,3 prc;lc. 
Kobi~ty odeszły z wielu tzw. l':'lę

skich zawodów, jak również odesz
ły z pracy te, które nie posiadały 
kwalifikacji. Dotyczyło to zwłas1:cw 
administracji. W zasadzie zjawis'rl.o 
to było pozytywne i prowadzi stop
niowo do uzdrowienia struktury 
zatrudnienia kobiet. stworzenia wa
ru.ruk6w dla Z!Większonego ud2liału 
kobiet :posiadających kwalifLkacje 
w wypraco'wyW>a.n~u dochodu n3iI'0-
dowego. 

Przeprowadzone ostatnio podwyż
ki plac w zawodach, które zatrud
niają szczegÓlnie dużo kobiet. jak: 
oświata około 75 proc., służba zdro 
wia - około 80 proc.. włókno -
76 proc., podniosły średnią plac k0-
biet za.trudnionych w gospodarce 
narodowej. 

W ciągu ostatnich dwóch lat po
ważnym przeobrażeniom uległa 
działalność Ligi Kobiet. Program 
przyjęty ostatecznie na jej II Zjeź
dzie w r. 1957, ukształtowany w to
ku wielomiesięcznej dyskusji. wy
rósł z najżywotniejszych potrzeb 
kobiet i zadań dalszegobudowni
ctwa socjalizm w naszym kraJU. 
Jest on pomyśln e realizowany. Pro 
wadząc praktycz.ną clzialalr:DŚć 
wśród kobiet, LK może i powinna 
stać się wielką szkołą obywatelskie
go wychowania kobiet. czego wyni
kiem powlnir:n być zwiększony ich 
udział w budownictwie socjalizmu. 

W ostatnim okresie nastąpił pc'
wien regres jeśli chodzi o udział ko 
biet w radach narodowych, w kO:1-
ferencjach samorządu robotnicz<::go 
ltd. Również w partii zmniejszyła 
się licZ'b<: kobiet, szczególnie w ak
tywie partyjnym; Dowodzi to, że ur-: 
ganizacje partyjne zaniedbały ten 
tak ważny odcinek pracy, że za ~ła';' 
be są ich wysiłki dla wciągania ko
biet do aktywnego ud21iału w tyciU 

partyjnym i społecznym. Należy to 
uznać za bardzo poważny minus 
w prac.y partii i zrobić wszystko, 
aby go usunąć. 

Nasza partia zawsze przywiązywa 
la i przywiązuje wielką wagę do 
sprawy wychowania młodego poko
lenia, które już dziś sianowi istot~ 
ną twórczą siłę budownictwa socja
listycznego, a w przyszłości decy
dować będzie Q losach kraju. 

Szczególnie doniosłą rolę w tej 
dziedzinie spełniają organizacje 
młodzieżowe. Rozwiąz.anle się ZMP, 
spowodowane wieloma złozonymi 
przyczynami, pociągnęio za sobą po 
ważne przejściowe trudności w rll.
chu młodzieżowym. W tej sytuacji, 
przeciwstawiając się antysocj2Ji
z;tycznym i fałszywym tendencjom. 
partia pozytywnie ustosunkowała 

się do utworzenia dwóch środowis
kowych ideowo-politycznych orga
nizacji młodzieżowych - ZMS i 
ZMW oraz ideowo - wychowawczej 

o.rganizacji - ZHP. Wszystkie te 
z',viązki wychOWUją młodzież w cu
chu socjalizmu i działają pod Ideo
wym kierownictwem partii, pracll
jąc w oparciu o fundamentalną za
sadę jedności i-deowo_politycznej 
młodego pokolenia. 

W okresie ostatnich dwóch lat or
ganizacje młodzieżowe poważnie !()Z 

winęły się, okrzepły ideologic:!nio 
i politycznie, prowadz.ą coraz b'łr
dziej żywą, wszechstronną działal
ność, wychodz.ą naprzeciw zaintere
sowaniom młodzieży. 

ZMS, skupiający 260 tys. człon
ków i ZMW, liczący 220 tys. czlun
ków, stanowią już dziś niemałą sił·~ 
i oparcie dla partii. 

Z inicjatywy ZMS odradza się 
ruch współzawodnictwa prilcy w 
przemyśle, powstało 3.600 mloj.de
żowych brygad produkcyjnych, roz
wijają się Ochotnicze Hufce Pracy. 

Rośnie także aktywność Związk:l 
w dziedzinie podnoszenia kwalifika 
cj! zawodowych młodzieży, w pr'l
cach samorz.ądu robotniczego, VI ca
łym życiu zakładów. 

Związek Młodzieży Wiejskiej C0-
raz pełniej zajmuje się 9prawą przy 
sposobienia rolniczego młodzieży, 
upowszechnieniem oświaty, kultury 
i sportu na wsi. 

Związek Harcerstwa P olskieg·o 
uwzglę<lnlając specyfikę wieku dzie 
cięcego, prowadzi szeroką, ciekawą 

i pożyteczną działalność wiążąc ją 
z problematyką społeczno-politycz
ną krajU. 

Osiągnięte przez organizacje mło
dzieżowe rezultaty nie są jes::cze 
współmierne do wielkich możliwoś
ci. Naczelnym zadaniem organizac.i ! 
młodzieżowych jest rozwijanie l po
głębianie pracy ideowo-poli tycznej, 
zdobywanie coraz szerszych rzeSl 
młodzieży dla naszej sprawy. or
ganizowanie ofiarnego wysiłku mło
dych patriotów w budownictwie sr
cjalistycznym, w realizacji planów 
partii. 
Wypełnienie przez młodzież tych 

zadań zależy w dużej mierze od na
szych organizacji partyjnych, od ich 
wl~".ciwego stosunku do związków 
młodzieży. Wymagać, ale i porr.a
gać, kryt)"kować błędy, ale I pod
trzymywać każdą cenną I słuszną 
inicja tywę młodzieży. Krótkowzr.x:r. 
ny jest ten działacz partyjny, któ:~ 
nie myśli o dniu jutrzejszym partIl; 
praca w organizacjach młod~ież0-
wych jest przecież główną, naJszer
szą drogą prowadzącą ideowych mlo 
dych ludzi w nasze partyjne szerqzi. 

WalI'1.1d1~iem, od któr~go zależy 
wJ1konanie naszych pla.n6w oraz 
stworzenie na przyszłość moż.liwo
śc.i szy\jkiego rozwoju wszystkich 
climedzln naszego życia, watUlOk'iem, 
od którego zależy tempo postępu 
techą-l'icmego - jest stałe podnosl.e
nlie Oświ.aty i kulturalnego poZ/iomu 
mas pracujących. 
Podkreślaliśmy lUZ nieraz poważ

ne osi~nięc'ia, jakie ma Pols>ka Lu
dowa w TO<lW"ijaruLu jlZlkolrui<:bwa. 

Mimo to dalecy jesteśmy od 5'lmu, 
który moglilbyśmy umać zaza.dowa 
lający. Nie możemy powiedzieć. że 
cały nasz system oświa,towy S'Peł!nia 
zadania. ja.kie wyn.likają z tPOtrzeb 
maju. 

Niezależnie od daLszego r02JWoju 
szJkołenlia zawodowego i ogóLnego, w 
dotyohczasowych formach musimy 
Z/reformowac na,sze szkolniobwo tak, 
aby kaŻJdy wchodzący do produkcyj 
l1ego życia obywatel poza abecad
łem wyksZltakenia. jakie mu daje 
SMoła tPod,staiWo.wa, przeszedł co 
na<jmniej prżez dwuletnie przy'spo
sobien'ie zawodowe. ktćil"e obok po
głębienia wiedzy teoretyoznej po
wLnn-o praokty:cznlie zelllmąć go z pod 

. sta/Wowymi elemer1i.ami pracy pro
dWkcyjnej. 

Na\Stępne zadanie reformy 621kol
nej - to konsekwentne wJlkonande 
'Usta/WY z dll1ia 2 lLpca 1958 r. o 
szkoleniu młodooi.alllych p~zez za
!ld8ldy pracy. 

P·ootuJatt, aby nie było w przemy
śle pTac·own.l!k6w, kt6rzy nie prze
s2111 przez sz:lrolet1lie zawodowe. nie 
może być zrealizowaU1Y tyliko przez 
S>1Jkoły. Poważna część zadaU1,ia lnJU

s-i spocząć na zaJkł8ldaoh pracy. 'rym 
c:lJasem jedna~ udział ten jest nik
ły. Poza cz~cią zakład6w w prze
myśle oięŻlkim i !'I1.OJszynowym wtięk
s-zuść galęZli nie przejawia za·lntere
sowania tym plI'oblemem, uja,wnlla
jąc w ten sposób obojętność wobec 
tak istotnej sprawy, jaJk poziom 
iktwaHfiika-ajl zatrudruionej kaldry. 

Realiz.a:cja wSlka.zanych form 
ks",taŁcenia powiU1Jna prowadzić stqp 
niowo do te'go, że karżldy obywatel 
otrzyma po ~zJkole podstawowej co 
najlJ'Illl1liej dwuletnie przysposobienie 
zawodowe 100 przejdzie sZlko~en[e 
zalWodowe w toku pracy. uzupełl11a
ne rĆ'\VlI'iolegle w sZlk,ole tJlPu do
kSZ1tał'cadą~ego. Będ21ie to poważny 
skolk w stosun.ku do sytua.oji obec
ne-j, a dOIkonanie go będ;z.ie wyma
ga.ło dużego wYSlil!ku. 

Sytuację całego szJkoLoktwa ! le
go przy:SJtosowania do potrzeb krajU 
utrudr.ia faM, iż prze.z szJkoly pi"'le
chod2li właśn.ie "wyż demografiCZ
ny", tzn. Zll1,aczmie llwięksbone rocz
nliki powojenne, które od 1960 r. 
zaczną wchod<'Jić w wiek SZlkoły śred 
niej. a od 1965 r. będzie je '.I:ch!a
niać nasza gospooailika -i wszy.stkie 
pozostałe dz.iedZliny żyoia społecrz:
nego. 

Wymaga to. po pierwsze, poważ
nych na'kbdów d1a stworzenia sz;ko 
łom waru:1lków pra>!.:y dla pornie
soczenia rosnącej stale ma'sy dZJieci 
nie mieszc'zącyc'h siE: w murach 
s2lkół podstawowych. Oprócz wysił
ku pal1stwa, które w plallVie 1961-
65 przewiduje bu.cJOIWę 27 tys. izb 
s7.JkolnyC'h kosztem 13 mld zł. nasza 
pa.rtia 1Jaape<lowała do całego sp-o
łeczeń"Sltwa, do klasy robo1m.iczej i 
do chłop6w o współdzia·łan'ie w tym 
tak waimym dla całego kraju i do
tyczącym kaildego obywatela dziele. 
Żywy -odzew. z jakim spotkał się 

apel pa'rHi w spralWlie bu'dowy s2lkół 
w zwią·Ziku z Tysiącleciem Państwa 
PoLskiego, p02lwala wierzyć. że Wy
siłk,iem społecZll1ym pow>s-tanie po
nad 10 tys. iZJb sZlkolnych. Nie może 
być lepszej formy oddania hołdu 

dziejom naszych ~z()dk6w, tysiąc
letniemu dorobkowi kultu:,y nasze
go narodu, jak wwiesienie s.połecz
Dym wysirJtiem tysiąca s2lkół - pom 
r.!kÓ'w 

Zbliżenie s21k6ł do życia - to za
dame, ja:kie s.toi przed władzami 
sZlkoLnymi, przed nau'kowoam:i w 
dziedz;inle wychowania i nauoza.nla 
oraz przed ogółem nauczycielstwa. 
Trzeba staTannie przejrzeć treść na 
szych fFrogram6w, aby usunąć lub 
l'JIlmiejs'zyć balast obciążający nad
miern'ie m-łod21ież, szerzej rozwinąć 
Ziaś to, co pozwoli lepiej wyjaś-nić 
młodzieży i llbl!życ ją do współczes 
nych zagadnień nauki I techn'iooi 
ważnych dJa rOz.woju kraju. 

NaczE'mym zadaniem .S'2Jk-oły po
win.rllD być przygotowanie do pracy 
produkcyjnej i społecz.nie pożytecz
nej. Nie moiJna spełnić tego zadania 
bez zalpozna,nia młodz;ieży z elemen
tami wiedzy technlcwej, bez za
znajomienia jej z postępami w tej 
dziedzinie i rolą, jatką odgrywa w 
na.szym żyoiu d'21lś l Jaką odgrywać 
powinna .lutro. Tu właśnie leży 
możliw06Ć ukazania m}lod21ieży per
spektywy niedalekiej przyszłośoi, w 
której dojrzy ona swoją własną 
twórczą rolę, poprzez opanowa.nie. 
w teori·i i pra~tyce clJ7Jiedzin stan'\)- \ 
wiących dźwignię naszego rozwoju. 
Dla k.sZJtałtowanlia takiej alkltywnej 
postawy koniec1ll'le jest głębokie 
wpojenie w całym procesie naucza
nia i wyC'howa'l1!ia rozumienia sen.ru 
dzJiejących się ZljalW1islk, roz.umienia 
hi5torY01ll'lego sensu epoki, w ktbrej 
żyjemy. Sxjalistycme wychowan1e 
musi rozumowymi, racjonalistycz
nymi kategoriami wyjaśnić dondo
słość rewolucji, j8iką jest wej~e 
na.szego kr!llJu na drogę soojaliznw, 
wytłumaczyć sens tocz.ącej się wa,l
!ki i dotychcza·sowe osiągnięcia u'Zy~ 
5ka.ne dzięki soojal1izmov,·,i. 

Ale mało przydatne byłoby sac)! ... 
Hstyome wj'e'howanie tkwiące tylko 
w świadomości. Zaidanlem sZlkoly i 
całej pracy wychowawczej jest uk
s21tałtować w młodZlieży świadomą 
dYSCYIPhnę sj'lStema,tJ'C'2jI1!C'Ść w pra
cy, poczucie odpowiedzialności ,za 
kaMe powierzone zadanie. Z tymi 
Cecha·mi powinn.a ona wejść w ty
cie, tworzyć wzór n'owej. socjaJ..!s"ty
C2ll1e<j poslalWY i soc'jalistyc1lllej mo
ralności. 

W tym kieI"UIllIku s2lkoły nacsu ro
bią jeszcze ba,rdlzo mało. Toteż pod
niesiell1le pomomu pracy wych()\1,'aw 
czej wszyslJk!ich na,szych szkół pod
sta,wowych. zawodowych i ogómo
kształcących musi być nlewta-jącą 
troską i właodz s2lko1nych, i ogółu 
nau czyci eH. 

Fostacią decrdującą o wartości 
S1Jkoły, o jalkośd jej pracy będzie 
ZaJW1S.ze nauczyciel. Na jego barki w 
ostatoo2JJ1ym re<:hUJi1Jku spadają ws·zy 
stikle żąooll1ia wy.suwane pod adre
sem n-aszeg<> sZlkoLnicbwa. 

Sllk-ola peda.goglczna dźwliga na 
sobie nie21wyficle od,powiedZliame 1]11,

danlie, mU·5! i zaikTresem wlllidomosci 
przyswaj.anyc<h swemu wychowan
kowi, i metlJdą, i ol'gan:ilzaoją pnl>CY. 
dawać metodę uczen'ia siebie 1 Iłl
nych, nie tylko uczyć, ale i uczyć -
ja.k uozyć. Niczego nie będzie VI 
sZlk'ole, czego nlie wpoimy nauczy
cielowi w toku przygotowania go 
do tego odpowiedZJ.!a:1nego zarwtod·u. 
Dlatego t(!Ż wszy~kie :postulaty w 
dz:'ed·zinie wyoh()\1,'atliia, k.ształtowa
nla postawy ideowej, zbllrżenla do 
w!;1P6kzesne-go zycia muszą pnzooe 
'wls;tystkim ~aleźć Teamy <wyI!az w 
sZlkołach !kształcących nauczycieli. 

W ostatnim okresie ZI1'obiono spo
ro dla poprawy sytuacji mate«<ial
nej, poclIn.iE'c&iono u,posażooia, skró
cono cza~ pr&Cy nauczycieli. doko
nano szeregu drobniejszych posu
nię,ć w tej dzied7_~nie. Autorytet na
uczyciela wz.rósł i władze i SlP<I'łe
czeńs1Jwo okalJują mu w ogroom.ej 
większ.ośoi wypadk6w pomoc i uzna 
nie. Jest to :llj.a.wiSlko sprzyjające 
r6wnie7. i pracy sIlkoły. 

Po tej drodze należy postE;fc)ować 
nadal. Nauczyciel - z natull'Y swej 
funkeji i swego pOwołania - jest 
szermierzem postępu. musimy go w 
pełni wykorzystać dla tpcxlinosze
nia ogólnej kultury społeczeństwa, 
dla kształtowania oblicza soojali.-sty 
czmego społeczeństwa. 

Partia nasza i rzą-d stawia;ją nau
czycielstwu duże wymagani.a, będą 
cenić w nim SlV/ego ważnego wspOł
bojowni~a w wake o budowę socJa 
litzmu. 

Z Istoty naszego ustroju wynika 
wielka. rola nauki w życiu narodu, 
stąd tez pochOdzi szczególna opieka, 
jaką partia otoczyła badania nauko
we, rozwijając szeroko wlellti zespÓł 
placówek badawczych w postaci ka
tedr uczelni wyższych oraz instytu
tów naUkowych Polskiej Akademii 
Nauk i poszczególnych resortów go
spodarczych. 

(Ciąc da.lszy na str. 8) 



sI. 6 .!'lOWINY RZFSZOWSKIl!: . Nr 61 ' (3030) . 

REFERAT SPRAWOZDAWCZY 
. (Ciąg dalsz~ ze str~ 5) 
Partia nasza ~50ko ceni naukę 

wszystkich twórczych uczonych i 
wie, że praca ich jest niezbędnym 
czynnikiem postępu. Dla tego też u
czyniony został tak wielki wysiłek, 
by rozbudować w arsztaty dzialalno
ści naukowej, dlatego stale wzrasta 
rola uczonych w życiu naszego kra
ju, dlatego stale rośnie opieka pań 
stwa nad warunkami pracy ludzi 
nauki. Przytłaczająca większość 
świata naukowego zdaje sobie do
brze z tego sprawę i świadomie po
dejmuje swoje zadania wytyczane 
przez partię i władzę ludową. Odno
si się to w szczególności do przed
stawicieli nauk ścisłych, technicz-
nych i rolniczych. . 

Dyskusja przedzjazdowa wykaza
ła, że najlepiej zadanie swoje pojęli 
technicy, zapewne przez swoją blis
kość produkcji, do tego najbardziej 
przygotowani. Ich propozycje w za
kresie dalszego rozwoju badań ge
ologic'znych, poszukiwania nowych 
surowców syntetycznych, metalurgii, 
doskonalenia procesów technologicz
Il'lych, energetykli, automa.tyzacji rpro
dukcji -- zasługUją na bliższą uwa
gę .praktyków. Jest też rzeczą niez
będną, by na tym samym stanowis
k .u stanęli wszyscy pracownicy nau
ki dla szybkiego tempa budownic
.twa socjal!stycznego, dla dobra na
rodu, dla dobra samej nauki; której 
poświięcil!i. trud :swego życia. Im prę 
dzej to się star.ie, tym lepiej dla na
:uki, tym le.piej dla kraju. 

W tym celu konieczne jest, '· by 
'Wszyscy uczeni dobrze poznali wy
tyczony przez partię kierunek roz
!Woju życia gospodarczego i kulturai 
nego kraju i swoją pracę badawczą 
maksymalnie starali się powiązać z 
potrzebami tego życia. Powiązania 
te są wielostronne i różnego rodza
ju. Przede wszystkim nauka podej
mować musi te zadan ia, które wysu
wa pra'kityka, domagając się ich roz
:wiązania . Dla każdej dziedziny na
uki są one inne, ale wszystkie są 
wzajemn:ie połączone i rzacofan·ie:na 
jednym odcinku musi powodować 
osłabienie całości rozwoju naszego 
kraju. 

W tych warunkach szczególne za
dania postawić należy prz~d nauka
mi społecznymi, st<l.nowiącyrni 
mimo uzyskanych osiągni~ć - naj
bardziej zapóżniony odcInek frontu 
nauki. 
. Nauki społeczne zajmują sper.jalne 
miejsce wśród Innych dyscypl in na
ukowych ze względu na swe ścisłe 
powiązanie z ideologią i polityką, a 
tym samym i z walką o zwycięstwo 
socjalizmu, która toczy się w na
szym kraju. Ukształtowanie socjalis
tycznej świadomości społeczenstwa, 
a w szczególności młodego pokole
nia, posiada dla rozv,,·o·ju wcjaliz:nu 
menmiejsze znaczeruie, niż rozbudo
wa jego podstaw materialnych, e
konomicznych. Właśnie z tego po
wodu nie może być dla nas rzeczą 
obOjętną jakie poglądy filozoficzne, 
socjologiczne, ekonomiczne, pedago
giczne .itp. krzewią się w społeczeń
stwie , w duchu jakich pogiąd6w wy 
chowu je się młode pokolenie naszej 
inteligencji. Nie może być dla nas 
rzeczą obojętną, jak wygląda w tych 
dziedzinach nauki pozycja marksiz
mu w jego walce z poglądami bur
żuazyjnymi. Właśnie dlatego musi
my inaczej kształtować naszą poli
tykę kulturalną w dyscyplinach i
deologicznych, jak filozofia, socjolo
gia, ekonomia, a w poważnym stop
niu również pedagogika, nauki praw 
nicze, historyczne itp. Decyduje tu 
bliższy czy dalszy związek poszczę
gólnych dyscyplin naukowych z wal 
ką ideologiczną, z walką klasową . 

Jak wygląda u nas z tego punktu 
widzenia sytuacja w naukach społe
cznych? 

Nie ulega wątpliwości, że w os
tatnim okresie zrobiono u nas dużo, 
w dziele przezwyciężan ia nalotów 
skostnienia i dogmatyzmu w nau
kach społecznych. I to jest dobre. 
Atmosfera dyskusyjności w nauce, 
szerokie zetknięcie z nauką świato
wą, również z nauką krajów kapita
listycznych, śmiałość w podejmowa
niu nowej tematyki - nawet jeśli 
zrodziły się one w ramach kierun
ków z którymn się nie 7Jgad-zamy -
wszystko to sa zjawiska sprzyjające 
ożywieniu intelektualnemu, sprzyja
jące rozwojowi nauki. Należy t.eż 
kontynuować i rozwijać te tenden-
CjL . 
Jednocześnie jednak w naszej po

lityce w tym zakresie ujawniły się 
błędy, które wiążą się przede wszy
stkim z niedocenianiem roli nauk 
społecznych w toczącej się u nas wal 
ce klasowej, w toczącej się u nas 
walce o socjal istyczną przebudowę 
świadomości społecznej. . . 

Nie ulega przecież wą.tpIJWO~CI, 
że wraz ze zjawiskiem dU1.ego ozy
wienia intelektualnego, mamy w 
ostatnich latach do czynienia rów
nież; - z negatywnym zjawiskiem 

wzmożonego naporu ideologii bur
żuazyjnej, naporu różnych kierun
ków myśli buriuazyjnej. 
Wpływ i znaczenie zawdzięczają 

te kierunki nie własnej ~ile, gdyż 
w wiehl wypadkach idzie tu o ten
dencje, które chylą się już ku upad
kowi nawet w świecie kapitalisty
cznym, lecz słabości odporu ze stro
ny naszych towarzyszy, którzy w 
wielu wypadkach albo milczeli, albo 
tei: nawet pomagali z pozycji rewi-
21joniWlu ataikom wrogiej tdoologii 
na marksizm. Ostatnio rzadsze są 
już wprawdzie wypadki sojuszu re
wizjonistów z otwartymi przeciwni
kami i wrogami marksizmu, lecz 
milczenie wielu jest ciągle jeszcze 
świadectwem ich wewnętrznego roz
darcia. 
Należy w polityce kulturalnej 

pr.lYjąć wytyczną, iż celem naszym 
pozostaje pelne zwycięstwo ideolo
gii marksizmu-leninizmu. Oczywi
ście, należy dążyć do tego zwycię
stwa rozumnie, należy zwalczać 
wszelkie tendencje do dogmatyzmu 
i sekciarstwa, wszelkie tendencje 
do odgradzania się od szerokiego 
nurtu nauki światowej, wszelkie 
tendencje do rozstrzygania' sporów 
naukowych odgórnym komendero
waniem a nie rzetelną dyskusją. 
Nie może być powrotu do tych nie
dobrych praktyk, szkodliwych z 
punktu widzenia rozwoju nauki w 
ogóle, a marksizmu w szczególnoś
ci. Ale jednocześnie musimy pamię
tać, że nasza polityka kulturalna 
jest podporządkowana celowi, ja
kim jest zwycięstwo marksizmu-le
ninizmu jako metodologic~nej pod· 
stawy całej naszej nauki. 

Przede wszystkim idzie o to, by 
konsekwentnie zwalczać wszystkie 
próby dyskryminacji marksizmu, 
gdzie to się jeszcze w dziedzinie na
uki zaznacza. 

Po wtóre idzie o to, by wykłady 
o oh ar·ak terze światopoglądowym, 
czy ogólnoideologicznym, jak wy
kłady z zakresu filozofii, socjologii 
i ekonomii dla ogółu studentów, 
były prowadzone wyłącznie VI du
chu marksizmu. Wykłady te mają 
przecież zadania wyc'~wawcze. Ja
ki jest więc sens wpajania słucha
czom - drogą tych szerokich, obej
mujących wszystkich studentów, wy 
kładów - treści arltymarksistow
skich, treści nie zbliżających lecz 
odd·alających od obiektywnej praw
dy, treści nie zbliżających lecz od
dalających od sOGjalizmu? Z pew
nością nie jest naszym zadaniem u
łat-wia~ przeciwnikom marksizmu 
dotarcie do umysłów szerokiej ma-
sy studenckiej. ' . 

Po trzecie - jeŚli idzie o kształ
cenie specjalistów w dziedzinie 
nauk społecznych, słuszne jest, by 
poznali możliwie najszerzej i naj
głębiej różne kierunki i poglądy 
występujące historycznie i aktual
nie w sferze ich zair:teresowań. Tyl 
ko w ten sposób można ukształto
wać ludzi myślących samodzielnie i 
twórczo. Tu nie można i nie należy 
otawiać się zderzenia różnych 
poglądów. Jednocześnie należy 
jednak dbać o pogłębione studia 
marksistowskie tych studentów. 

Po czwarte - w dziedzinie ba
dań naukowych winniśmy wszech
stronnie pomagać w rozwoju badań 
prowadzonych z marksistowskic,h 
pozycjI. Trzeba jednakże widzieć 
wyraźnie, iż w naszym kraju jest 
spora ilość poważnych uczonych w 
tych dyscyplinach, którzy nie są 
marksistami, albo też nie całkowi
cie zgadzają się z marksizmem, lecz 
twórczość których może mieć do
niosłe znaczenie dla naszej kultu
ry . Tym bardziej, że są to często 
ludzie 'sprzyjający socjalizmowi, bę
dący naszymi sojusznikami w wal'
ce z obskurantyzmem i ciemnogro
dem fideistycznym. Nie należy się 
obawiać zderzenia poglądów z ta
kimi uczonymi, gdyż takie zderze
nie poglądów w pracy naukowo-ba 
dawczej jest nieuchronne i może w 
określonych warunkach dawać po·· 
budzające pracę naukową, pozy
tywne rezultaty . Nie będziemy, o
czywiście, dopuszczać do publikacji 
prac pseudonaukowych, pisanych z 
pozycji wrogości do socjalizmu. Nie 
będziemy jednak wkraczać 'admini
stracyjnie w normalne spory nau
kowe, gdyż te spory winny być roz
strzygane przez samych uczonych, 
w otwartej dyskusji, na płaszczyż
nie argumentów naukowych. W za
gadnieniach nauki bC'wiem decydu
je przekonanie przeciwnika przy 
pomocy argumentu naukowego. 

Wspólnym punktem wyjściowym 
dla działalności naukowej przedsta
wicieli nauk społecznych i ŚCisłych, 
techników i rolników winien być 
plan g::Jspodarczego rozwoju kraju, 
poszukiwanie żródeł stałego postę
pu gospodarczego kraju, wyszuki
wanie rezerw tkwiących w nieod
krytych jeszcze surowcach, w nowej 
technologii czy w samej organiza
cji produkcji. 

Nauka jednak ma zadanie dale
ko szersze, niż tylko rozwiązywać 
bezpośrednio przez praktykę wy
sunięte zadanie. Rozwój badań pod
stawowych musi służyć jako baza 
teoretyczna dla badań stosowanych. 

Nauka musi wyprzedzać życie, 
ukazując mu nowe horyzonty w re
zultacie swoich osiągnięć. By jed
nak mogla ona spełnić te swoje za
dania, muszą być gruntownie prze
budowane metody planowania na
ukowego. Musi być poddany grun
townej rewbji podział zadań mię
dzy placówki ba.dawcze, a w opar
ciu o realne doświadczenia pracy 
dokonane być muszą odpowiednie 
zmiany strukturalne w tych pla
cówkach. Zapewniona też musi być 
w skali państwowej należyta koor
dynacja badań jako niezbędny wa
runek prawidłowego ustalania za
dań naukowych, rozdziału środków 
materialnych, gospodarki bazą t~ch 
niczną i kadrami naukowymI. Mu
simy wreszcie jako jedno z najpil
niejszych zadań wysunąć, zarówno 
przed środowiskami naukowymi jak 
i resortami pailstwowymi, probicJll 
należytej popularyzacji osiągnięć 
nauki i ich wprowadzania dopral}
tyki. Bez nale7:y tego dwustr(\!l:le~o 
powiązania ln.uki i praktyki bo
wiem nie tylko hamuje się dalszy 
rozwój nauki, ale marnuje się bez
pożytecznie już uzyskane osiągnię
cia badawcze. 

Ustalając te zadania, nie wolno 
zapomiaać, że jednym z głównych 
warunków trwałego postępu nauko 
weg l ) jest stały dopływ młodej ka
dry naukowej. Pod tym względem 
w iele u nas ' należy jeszcze pop ,a
wić . . 

Zadanie to wiąże się w szerokim 
zRkresie z pracą wyższych uC6elni; 
będących zarazem bazą kształcenia 
wysc,koKwaliiikowanych specjafi
stów dla wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego i kulturalnego kraju, 
jak i największej liczby kadr nau
kowych. Nowa ustawa o sżkolnic
twie wyższym, szeroko uwzględnia
jąca tradyCje naszych uczelni, za
bezpieczająca zarazem państwowe 
kierownictwo nimi, stworzyła ramy 
skutecznej realizac:ji tych obowiąz
ków. Pozostaje j::!dnak wypełnienie 
tych ram realną treścią przede 
wszystkim przez należyte pi·zygo·· 
towanie wewnętrznej organizacji 
szkół oraz programów i metod na
uczania. I przed szkołami wyższy
mi, podobnie jak przed instytutamt 
badawczymi, stoi obowiązek grun,.. 
townego przeanalizowania dotych
czasowych doświadczeń, celem zna:
cznie bliższego - niż to jest dzi
siaj - związania pracy uczelni z 
praktyką. Szkolnictwo wyższe wi
dzieć musi potheby życia gospodar 
czego i kulturalnego, ustalać pra
widłowo rekrutację młodzieży na 
poszczególne kierunki studiów, oto
czyć szczególną opieką kierunki, na 
których występuje niedobór kadr. 

Należy w Większym niż dotych
czas stopniu wpływać na skład so:" 
cjalny uczniów i kształtowanie at
mosfery ideowej wśród studentów. 
Nowy system stypendialny daje w 
tej sprawie poważny oręż do ręki. 

Wszystkie te poważne zada.nia, Ja 
kie stawia partia przed nauką i 
szkolnictwem wyższym, niemożliwe 
będą do spełnienia bez właściwego 
stałego politycznego kierownictwa 
życiem naukowym. 

Szczególny nacisk położyć musi
my na pracę partyjnych organizacji 
w uczelniach i instytutach nauko
wych. Wyraźna poprawa, jaka w o
statnich czasach. nastąpiła w środo
wiskach naukowych, jest bowiem 
zasługą zbyt wąskiej wciąż jeszcze 
warstwy aktyWu, bez pełnE'go zaan
gażowania się całych organizacji 
partyjnych. Przynależność do par
tii nakłada na partyjnych pracow
ników nauki i studentów obowiązek 
przodowania w swoim środowisku, 
tak pod względem politycznym jak 
i naukowym. Partia pragnie, opie
rając się na działalności swego ak
tywu, wciągnąć do służby budow
nictwu socjalistycznemu w~zystkich 
pracowników nauki, a całość mło
dzieży studiującej wychować na wy 
sokiej klasy speCjalistów, świado
mych bUdowniczych siły ludowego 
państwa, jego gospodarki i kultury. 

Rewolucja kulturalna jest nlez~d 
.nym elementem rewolucji socjalis:" 
tycznej. Proces rewolucji kultural
nej/ dokonuje się poprzez upowszech 
nianie postępowej kultury wśród 
mas i poprzez rozwijanie twórczoś
ci artystycznej oraz intelektualnej w 
duchu socjalistycznym. 

Kierunek dOkonywającej się rewo
lucji kulturalnej wyznaczony jest 
powiązaniem kultury z całokształ
tem życia społecznego i z potrzeba
mi jego rozwoju. Nie może być dla 
nas rzeczą obojętną, czy w kon~ret
nej sytuacji historycznej i spolecz
nej rozwój naszej kultury pOl'haga 

społeczeństwu w wyzwalaniU się 'z 
pęt dzJedzictwa przeszłości kapita
listycznej czy też nie, czy pomaga ,,~ 
kształtow;miu 'nowej, socjalistycznej 
świadomości, a tym samym w bu
downictwie socjalizmu, czy też nie. 

Naczelnym za'łożeńiem naszej po
lityki kulturalnej, wypływającym z 
doświadczeń cal'ej historiinowocze
snego ruchu robotniczego. jest opar
cie twórczości kulturalnej o świato
pogląd i metodologię rriarksiz.mu-le~ 
ninizmu. . '.' 

W ciągumini(>nych 14 lat nasza 
twórczość naukowa i artystyczna .0-
raz ' działalność pedagogiczna, pop·u
laryzatorska i wychowawcza.r,ozwi,
jały się, ·przez\YYcięż8.jąc w .walcei
depwej różnorodne opory, w kiex;un 
ku soCjalistyqnym. . . . 

W· drugim piędoleCiu niepodległo:
ści narosły· w naszej polityce _kultu
nilnej błędY dogmatyczne, ,które . o
graniczały , pod różnymi względa,mi 
inicjatywę .twórców ~ działaczy k~l
tury. 

<Partia nasza usunęła . te błędy ' w 
sposób ra~ykalny. , .' . ' . • 

Obecna polityka' kulturalna za.
pewilia twórcom wszystki~ możHv.;o 
ści rozwoju, ppiekę matenalną p~n
stwa, 5wQbodę poszuki.wańartyst!:cz 
nych bez admlq!stracyjnej ,i~geren
cjiw sprawy warsztatu t~orczego. 
Partia nasza wyrażając oPinie ' i po
trzeb y mas 14dowycQśrodkari)1 ' ide
ow v!ui waltzy o sztukę '· dbstępną; 
źro·wmiałą l bliską h.luziom pracY i 
wynl:iającą ich sdcjalistycine dąże
nia. · Taką l,i'terafurę realistyczną v.; 
swej' formie, socjalistyczną w swej 
wymov.'ie ideowej iw swym stosun
kh do św!a Łailosóvjc·złowieka ·. po~ 
pieramy p.zede wszystkim i uważa
my za' godną najszersz~go ul?owsz~h 
nienia, Popieramy rowniez twor
cZOŚ\~ postępową w szerokjm znacz~
niu tego słowa. Wydajemy w~rt~s
ciowe ' artystycznie dzieła twor.::ow 
dawnych i współczesnych, .choć nie 
stojących 'na . grunci~ m~r.k;sizmu, 
lecz · służących S,wą tworczosclą spra
wie wyzwolenia człowieka - spra
wie postępu i demokracji. Uznaje
my także twórczość artystyczną od~ 
powiadającą innym zdrowym potrze 
bom wewnętrznym człowieka - pu
trzebie odpoczynku, rozrywki kultu
ralnej, odprężenia itd. 

Kierownicza rola partii . w dzie
dzinie kultury polega na tym, że jej 
socjalistyczne ideały i naukowy świa 
topogląd winny inspirować duchową 
i społeczną treść twórczości literac
kiej i artystycznej.. a jej polit'yk~ 
winna zapewniać . masowe upow
szechnianie- tych dóbr kulturalnych, 
które ·służą pogłębianiU świadomoś
ci socjalistycznej mas, rozwijaniU ich 
kulturalnych horyzontów, przezwy~ 
ciężaniu ciemnoty, zabobonu, dzie
dzictwa burżuazyjnego i klerykal
nego. 

Do tego zdążał i zdąża Korriitet 
Centralny naszej partii nadając kie
runek instytucjom i organom poli-
tyki kulturalnej państwa. , 
Pomyślna realizacja tak określo

nej polityki w . stosunku do twórczo
ści artystycznej zależy również od 
samych twórców . . Nikt za nich ni.e 
może dokonać wyboru ich miejsca w 
otaczającym świecie - w naszym 
budUjącym socjalizm społeczeństwie. 

Tylko oni sami - pisarze I artyś.
ol mogą z takiego wyboru SpołecZln~ 
ideowego wyciągać konselkwel1cje 

twórcze, każdy na miarę swoich sił, 
umiejętności iblentu. 

Dlaczego więc wielu współczes
nych pis:uzy i innych twórców od 
dłuższego czasu błąka s ię po ideo...; 
\v};ch rozdrożach, traci więź z przo
dującymi socjalistycznyn:i sil"rni na 
rodu? Przyczyną tego są r ewiz jonis
tyczne i burżuazy jno-libcralne ten~ 
dencje polityczne, . 

Pod wpływem tych tendencji pow 
stała ,pewna ilość utworów o szkodli 
wej wymowie ideowej. Powsta.ła li
teratUra ~arna, głosząca rozpac;z i 
be~siłę człowieka wobec zła, jmrr\ę.~ 
nęntne .okrucieństwo człowl~,ka i bez 
ńadziejnosć jego poczyr:ań spo!ecz
nych. Powstaiy Utwory, l,t6re oczer
niitią socjalizm i zachwalaj" jego 
wrogów. Odma\viam)· i będz.i.e my"Od 
ma.wiać pUblikacji t a!i:! r;;, t;tworów, 
gdyż stanowią one n ie :ll'e la 5ztuk~, 
lecz oręż' politycznej p;·:'p:.!g:mdy Sił 
antysocjalistycznych. Niepokoi na
&Zą partlę fakt, że pewna część czo
łówych działaczy Związk '<.l Litera
tówPolskich pod szyldem obrony 
wolnośCi twórczości" walczy o wol

rto"śćpublikacji tych dziel. I jeśli ta 
sźkódliwa działalność wywieraokre 
ślony wpływ na postaw·~ . środowisk 
arfysty.cznych, to dzieje się tak prze 
dei,yszys\ldm dlatego, _że wielu człon 
ków eattii oraz wielu le\vic.ow,Ych 
pisarZy 1 działaczy kultury me. wy
kazało należytej konsekwenCjI .VI 

waice przeciwko rewizjonistycznej 
ideologii. bezpłodnej negacji. Wielu z 
nich natomiast uchylając się od za
angażowllrlia w obronie ideowego 
stanowiska partii skupiało swą u
wagę jedynie na błędach PQprz~d
dniej naszej. po!ityki, ' lekcewaząc 
głównego przeciwnika jakim jes~ 
wciąż wpływ ideologii burżuaZyjnej 
i znaczne jeszcze obszary ciemnoty 
i zacofania. 

Rewizjoniści oskarża,ia nas O to, 
że . ChCerllY szt,u'ki lakiernrczej. Nic 
bardziei f:<lszywego. Chcemy szt:uki 
wyrażającej prawdę życia, sztU:ki, 
iktóra wa.rŁysty-cznej postaci obra
~ować bę>dz,ie nieła:tVJe proc~sy 
~s2ltałtowania się nowych. so-cjali
stycZll1Y'ch stosunków &po1eC'zmych i 
przemiany w psychke ozlowieka. 
Socjali= do/Wodz.i· każdym dniem 
sweg.o isboienda o SWE'j wyżs2lcici elkO 
nomiczmej, ,, I~poł.ecznej i mCil"alnej 
nad kapi·tall=em. Prawda o SDC
jaU'Wl:ie. jest dostatecznie 09tY'mi
stycżńa \Sama rprzez się. Trzeba Je
dynie patrzeć na rzeczywistość oczy 
ma prllodujących sił w na.rodzie, a 
nie priez okwIaTy snobów i burżua
zy jnych krytykÓW socjalizmu. 
Główne zadania partii na froncie 

kultury w chwili opecnej to walka 
o wyeliminowanie do końca wpływu 
antysocjalistycznych i rewizjonis
tycznych teadencji w środowiskach 
twórczych, gdyż tendencje te stano
wią obecnie w warunkach słuszn'ej 
polityki kulturalnęj partii główną 
przeszkoóę w rOlwoju socjalistycz
nejpolskiej kultury. 

Pragniemy, aby organizacje twór 
cze uwolniły się od nacisku sił 
wstecznych, aby przezwyciężyły swe 
oderwanie od klasy robotniczej i ~d 
narod1\l. Mamy nadzieję, że w:t;k
szość artystów polskich odnajdzie 
właściwą drogę, wyzbędzie się wa
hań i razem z całym narodem bę· 
ozie uczestniczyć w dziele budowl)i
ctwa socjalizmu. 

. Teoria marksizmu-leninizmu 
wyb\czną podstawą naszej działalności 

PZPR kieruje się w · swej dzia
łalności wypróbowanymi zasadami 
marksizmu-leninizmu. Zasady te są 
wspólne dla całego międzynarod(",,:~ 
go ruchu komunistycznego. Ponad 
stuletnie doświadczenie rewolucyj
nej wyzwoleńczej walki klasy robDt 
niczej dowiodło ponad wszelką wąf
pliwość .słusz.ności i prawidłowości 
teorii Marksa, Engelsa i Lenińa .. 

W oparCiu o teorię marksizmu-le
ninizmu, oświętlając z jej pomocą 
drogę walki · klasowej robotników ! 
ich społecznych sojuszt;lików, partie 
komunistyczl).e stały się zwycięskimi 
przywódcami rewolucji socjalistycz
nej, obejmującej trzecią część ludz.
kości. . Historia międzynarodowego 
ruchu' robotniczego znała inne, nie
maTksistowskie a nawet antymj,rk
sistowskie kierunki myśli, które 'obie 
cywały klasie .robÓtniczej wyzwole
nie i któryin część robotników wie
rzyła~ Były to: anarchizm, syndyka
lizm i na'jszerzej rozpowszechn,iony 
socjaldemokra.tyżm. Niektóre z ' ~ych 
kierunków Po pewnym okresie ist
nienia zanikły już prawiez:upełnie. 
Socjaldemokratyzm, chociaż jest 
jeszcze r'ozpowszechriiany w wielu 
krajach, takźe'. znajduje .' sill VI ' od-
wrocie, kUrczy się: ' . , . 

Za.den': z tych ' kierunk6w ·nIe. za.
rpeW'nif ' chOćby ,przeJs-ciOwego ' iwy
clllstwa : r.dbotIiik6w nadb'lll'Żu~z;ą 

w jakimkolwiek kr!lju , nie zbliżył 
klasy robotniczej choćby o krok do 
socjalizmu. Dlal.ego we 'wszystkich 
krajach wcze5niej ' czy później k' aśa 
robotnicza odwraca się od tych fał
szywych i błędnych kierunków i 
żwraca się ku marksizmowi-leniniz
mowi, ku teorii wskazującej jedynie 
niezawodną i skuteczną drogę otale 
nia władzy kapitalistów i zwycię
stwa socjalizmu. . 
Zwyci~stwo polskiej klasy robot

niczej w walce o swe wyzwolenie 
społeczne i o wyzwolenie narodu 
polskiego jest związane nierozerwa! 
nie z marksistows.ko-l~ninowską 
ideologią, Przez JJięćdziesiąt lat po'
ska klasa robotnicza była 'Po\ityc?~ 
nie podzielona. Część robotnik,\w 
dawała wiarę socjaldemokratycz
nym poglądom politycznym. Stało 
się to Jedną z głównych przyCŁy!1 
wielu. porażek kl1łsy róbotniczej w 
walce z burżuazją. Polska klasa ro
botnicza sprawdziła w prakty,~ .. 
różne kierunki polityczne w ru-::: hu 
robotniczym i dokonała słuS7.!"o~n 
wyboru. W toku trudnej i ciężldp. : 
walki przeciw rodzimym wyzyski· 
waczom i obcemu imperializmowi 
wysunął się na czoło i uzyskał prze
wagę w polskim ruchurobotniczY"ll, 
a l)astęp",je zjednoczył ten rucil 
pod sztandarem marksizrnu-leniniz 
m.uki~rurte:k ' reWolucyjny, repreze'ń 
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KOMITETU ··CENTRALNEGO 
towany historycznie przez SOKPIL, 
KPP i PPR. 

W całym okresie rozłamu w p:>l- . 
skim ruchu robotnic~ym w lonie 
PPS stale wydzielały się grupy le
wicowe, które mniej lub bardziej 
konsekwen tnie zbliżały się do matl( 
sizmu-leninizmu. W okr(!sie powo
jennym te le wicowe tendencje 0-:

·kreśliły ewolucję odrodzonej PPS 
jako partii, co miało doniosły wplyw 
na likwidację rozbicia w polskim 
ruchu robotniczym. 

Teoria marksizmu-leninizmu stała 
się w ien spos6b jedyną i wylączną 
podstawą działalności polskiego ru
chu robotniczego. Jest to wielk<'l. hi
storyczna zdobycz, którą partia lIa
sza n iezłomnie ceili i strzeże jak 
źrenicy oka. 

Marksizm-leninizm to teoria żi·
wa, twórcza, wiecznie rozwija!ąca 
się. Nigdy też rewolucjoniści nie 
traktowali jej jako zbiOru zastY5-
łych prawd - lecz jako wytyczną 
działania, z pomocą której należy 
określać zadania klasy robotnicL.ej 
w walce o socjalizm. Doświadczenie 
walki (} zwycięstwo rewolucji socja
listyczneJi doświadczenie budow
nictwa socjalistycznego w ZSRR 
oraz w krajach demokracji ludowej 
dowodzą, że bez stosowania podst.a
wowych zasad ma·rksistowsko-lelli
nowsklej polityki nie może być m!')- . 
wy "O zwycięstwie socjalizmu. T'!l 
powszechne i nleprzemij.alące pod
stawowe zasady to: 

'l. klierowniClU rola mBl1'klsi~tow
sko-lenlnows4dejpartii klasy 
robotniczej i mas pracujących, 
która rządzi się wewnętrzlni.e 
:zasadami demokratycmego cen
tralizmu; 

II. po obalenIu władzy burżuazji 
- ustanowienie w tej lub innej 
formie dyktatury proletariatu 
nad warstwami wyzyskiwaczy i 
żywioJami reakcyjnymi i kon
trrewol ucy jnym!; 

:l. realizacja na wszystkich et8.
pach rozwoju społecznego so
juszu klasy robotniczej z pod~ 
stawową masą chłopów pra~u
jących oraz innymi warstwaml 
ludności pracującej; 

4. uspołecznienie środków produk
CJI l stopniowa socjalistyczna 
przebudowa stosunków . pro
dukcyjnych na wsi; planowy 
rozwój całej jlospodarki naro· 
dowej, zmierzający do zbud" .. 
wania socjalizmu i podniesIenia 
p07.iomu życia mas pracują· 
cych; 

5. rewolucja kulturalna - otwar
cie ludowi pełnego dostępu d" 
.oświaty i nauki ! dóbr kultu
ralnych i zapewnienie socjaHs· 
tycznego kierunku rozV'.ioju na~ 
uki i sztuki. Wychowanie S.1cja 
listycznej in teli.gencj! i odrla~ 
nych sprawie robotnIczej kldr; 

8. lenin·owSlk'I prole<ta'I'i3.cld Interna 
cjonalizm. Solidam()Ść z . k'lasl\ 
robutn.icz:ą innych krajów, jed· 
noś/: i braterSlkie wsp6hdlliała
n~ e krajów soC:jalistycmych YI 
budownictwie socjalizmu or.81: 
dla przeciwstawienia sill ugro
żeniu ze strony i'mperlalis!.ów
dla obrooy pokoj'U. pos~nowa
nia równośc~ i suwerenności 
wszystJki-ch państw i n.a.rodów. 

ZasadY te zostały potw I erd ZCM e 
we wspólnej delklal'a.cji 12 partiI! 
komunistycmych i rl)bOłtn,iczych kra 
j6w socjalistYC2ll'lych uchwalonej w 
Moskwie w 1i~topadz.ie 1957 roku. 

Partia nasza UWa7Ał te 2Jasady ta 
pOdsfa,wową wytyczmą swej po1l.ty~ 
kL . 

TwÓT'<:zy charakter marksl·lllTlu-le~ 
nlnlzmu pulega na umieilltnym sto
sowani'U i urzeczywistnianiu ~sa.d 
marksizmu-Ieniriioz.mu w warunkach 
każdego kraju I każdego etapu hi-:
storycz:nego. Lenin pisał w "Dz:ie<:'i~ 
cej chorobie lewicowości": 

,.P6lci istnieją różnlce narodowe i 
państwowe pomiędzy narodamI 1 
kr<ijami - a r6ż,nlce te blldą utrzy
mywały się jeszcze bardzo 8 bar;izo 
długo, nawet po uroz.ecżywist,nleniu 
dyktatury proletariatu w skali świa 
t e,wej - póty jedność międzynaro
dowej taktyki komun.LstYC7:nego ru
chu robotniczego wszystkkh krajÓW 
wymaga n ie usuwania różnorodn-o
ści, nie znoszenia rM.nic narodo
wych (jest to w chwili obecnej ma
rzenie niedorzeczne). lecz takiego 
sŁosowania podstawowych ~sad kO 
munlzmu (władZIa radziecka, dykta
tura proletariatu). które by we wła 
śelwy sposób mo-dyflkowało te zasa
dy, w s7.czeg6ł2.ch prawidłowo je do 
stosowywało. przystosowywal-o do 
r6żn : c narodowych i narodowo-pań
stwow)"ch". Negowanie powszech
nych, sprawdzonych przez praktyl':ę 
walki klasowej zasad ma.rksizmu·le 
n.i·nizmu omacza odstępstwo od mar 
ksizmu określane mianem rewlzlo~ 
nizmu. Negowanie zaś konkretnych, 
narodowych warunków walki klMO-

wej i lekceważenie specyficW.ych 
cech sytuacji hisŁorycmej - oma
cza odst~pstwo od żywej treści 
marksizmu-zwane dogmatyzmem. 
Partia nasza łączy w swej działal
ności pryncypialną wierność za·sa
dom mal"'ksizmu-lE'lVinizmu z tw6r
czYm ich stosoi..va'l1iem d{) konkret
nych warwnk6w na.rodowych i his
toryc,roych. 

cji rOlniczej oraz zWIązane z tym 
trudności gospod.arcze kraju i trud
ności społeczne w stosunkach pań
~twa ludowego z chłopstwem wy
magały skorygowania pOlityki rol
nej tak ,aby zapewnić szybki wżrost 
produk.;ji rojnej i umocnić sojusz 
robotniczo-chłopski. Uchwal y VIII 
Plenum KC prawidłowo rozwiązały 
te zadania. Równocześnie VIII Ple
num ostatecznie i tdecydowanie 

TwÓT'cz.a istota marksizmu-lenini- przezwyciężyło · błędy poprzedniej 
zmu przejawIa alę ze sZC'Zególną si- działalności partii, polegające na 
łą · wówczas, gidy w toku procesu re ograniczeniach socjalistycznej de
wolucyjnego sta .ją przed ruchem mokracji i demokracjf wewnątrzpar 
robotniczym nowe za.dania ; wyniKa- tyjnej oraz na dopuszczeniu do na
jące bądź z realizacji poprzedn10 ruszeń socjalistycznej praworządno~ 
nakreśLonych celów,-· bądż z n(Wlej ści. . 
sytuacji !lpołeczneJ, ekonomiczne.} VIII Plenum położyło kres przej
czy międzynarodowej . Warunki, w ściowemu lecz poważnemu kryzy
których toczy. s'lę walka sił sacia!!z- sowi politycznemu w partii I spo
mu z kaJpiLta:li2llllem w świecie, a tak łeczeństwie. Kryzys ten przejawił 
że warW'l!ki budowniotwa IOCjaUZlIl'U się w niezadowoleniu części klasy 
w tych krajach, gdzie klua robotni- robotniczej oraz w kilkumiesięcznej 
ez:a 7Xiobyła władzę - ole pozosta- niezdolności kierowniczych orga
j~ niezmienne. Zmieniają się one w nów partii do jednOlitego i konsek
wyni1lru rozwoju walld k.!as<1Wej. w wentnego działania. Trudności bu
wyniku świadomej działalności par· downictwa socjalizmu w Polsc:e, wy 
tli komuni~tyc21nych, a przede wszy nikające z przyczyn obiektywnych 
stklm w wyniku sukcesów budowm oraz z określonych błędów w poli
ctwa so.cjalistycmego w krajach tyce pólrtii, mogły przekształcić się 
socjallsty·omych. Wszystkie partie w 1956 r. w poważny i niebezpiecz
ikomuni~tyC'me, :kierując budowndct- ny kryzys polityczny na skutek; 
wem socjalizmu lub walką przeciw - dogmatycznych oporów w czę
hnperializm(Wli w swych kraJach, ści kierowniczego aktywu partyjne
biorą udział w twórczym I"02IW'i.jan~'U go, co opóźniło konsekwentne roz
marksizmu-Ienlini2lmu. DecY'dujący wiązanie nabrzmiałych problemów 
wkład do teoril maiI'Blmmu-leninLz społecznych; 

mu wnoaiła I wnosi Komunistyczna _ reWizjonistycznych tendencji, 
Pu-tla Związku Radzieokliego. które wyrażały się trzede wszyst-

SllCzeg611.nyw.pływ na JIO:lJWój ca- kim w prz(\~dnej i nieOlkieł:manej 
lego mI~dzynall'odowego ruochu ro- krytyce pol'\~yki partii, . godziły w 
botnic~o na obecnym etapie wy- podstawy marksizmu-leninizmu i 
warly uchwa.ły xx ZjalZldu KPZR. ułatwiały siłom antysocjallstycinym 
Wpływ ten wynikał zarówno:le uprawianie ich agitacji. 

!l2lC'zególnej roli KPZR w ruchu ro- Wychodzenie z kryzysu ł . jego 
botniczym, jaik: te:! przede WS,!Y- przezwyciężenie wymagało poważ
stkim z historyc7l'lej don~05łoścl u- nej walki ideologicznej . przeciw 
chwał XX Zja7Jdu, który w sposób dogmatyzmowi i reWizjonizmowi -
twórczy i śm-i ało ust.06unkował s·ię o skonsolidowanie partii wokół słu
do ~ystklcl1 pods'taw(Wlyeh pro· ' sznej marksistowsko-leninowskiej 
blemów r02lWoju ZSRR i walki o po linii politycznej wytyczonej" prze7. 
kój I socjaIJzm w świecie. VIII Plenum. Walka ta przyniosła 

PO'W'stanie i umocnienie się obo"Zu 
paóstw socjalistyc7l1ych orali roz
kład systemu kolooi'a'lnego zmieniły 
Ulkład sił na swie<:ie i pozwolHy po 
noV',emu sf.ormułować peTspe~tywy 
i zadania -mas. pracującycli w . walce 
o .zQjpobieżen.ie. ' wojnie, WSIprawIle · 
dróg roz.wo;urewolucii socjalistycz
nej, w sprawie poKoj(Wlego :vspół
istnienia między . kapitahzmem 
a socja'limnem. XX Zjoazd KPZR po 
t~ił i wyeli.rilinowill li prallctylki ty. 
cia radziedldeg'o błQdy i wYilaozerlla 
:llwiąll8ne z kultem jednostkii. 

BiegwydaITzeń histarycomyeh, o~ 
!!Iląg:nięcla weiwnę-trzme I mięcłzyna
rodowe ZSRR, a ta!kże 'Uchwały 
XXI Zja'w'u KPZR • . pO'!;w'ieI'Ótiły 
całkowitą słusmość llniJI XX Zjaz~ 
duo Tylko zatwardzi.ali dogmatycy i 
lucL7.ie całkowicie oderwani od żY;;la 
mogli przeciwstawiać się liniJ. poE
tycroej XX ·Zja7Joo. PaTtia nasza 
ca~kQWjcie sOlidaryzuje się z walką, 
którą KPZR.l jej len.i,nowski KC 
kie<rO'W'any przez tow. N. S . Chru
szczowa, prz~rowa,dzili p!'zeciW 
antypartyjnej grupie Malenkowa, 
Kaganowioza, Mołot<1Wa, Bułganina 
i Sloepilowa.ZdemarSkowanie i od
trącen,ie przez KPZR tej rozbijac-

. kiej gru,py do~a.tykÓw i ,konserwa
tystów l~żało w interesie całego 
międzynarodowego ruchu robO'tni
ozego i miało wielkie zmaczenie dla 
wszystJ:~jeh partii Jromuni.styc7Jnych, 
gdyż u-chwały i linia XX ZjazdU 
stały się ważkirli bodżcem ich włas
nego twórcz~o rozwoju. 

Nasza partia wiąże z XX Zjazdem 
KPZR niezwykle ważne i pozytyw
ne w swych skutkach przemiany w 
swej działalności. Znalazły one wy
raz w \1chwalach VIII Plenum KC 
PZPR. Uchwały te wynikały z po
trzeb społecznych naszego kraju l 
określone były przez konkretną sy
tuację w Polsce, niemniej nie by
łyby one możliwe bez. XX Zjazdu 
KPZR. . 

zwycięstwo partii, wzbogacając rów 
nocześnie jej doświadczenie I hart 
ideowy. 0.bok uchwał VIII Plenum 
dla ideologicznego rozwoju partii 
szczególne znaczenie miały uchwa
)y .. lXJ X ,Plenum K.C. 

. Rewizjonizm stanowi naobecnyln 
etapie głównenfebezpiecze:lstwo dla 
partii. Nie te względu na liczebność 
reWizjonistów. Ze względu na obie
ktyWny związek rewizjonizmu z dą
żeniami antYSOCjalistycznych, bur
żuazyjnych sił społecznych, wewn~
trznych i zewnętrznych. W naszym 
kraju socjaUzm jeszcze nIe został 
zbudowany. Nasze społeczeństwo 
jest jeszcze. spOłeczeństwem klaso
wym. Istnieją w nim resztki daw
nych klas wyzyskl:l.Jących, istnieją 
jeszcze grupy społeczne pozostające 
pod wpływem burżuazyjnYCh poglą
dów pOlitycz:nych, istnieją i działają 
reakcyjni przeciwnicy władzy ludo
wej. Wspiera ich reakcyjna emIgra
cja polityczna za granicą I ośrodki 
imperialistyczne, dysponUJące roz
budowanym aparatem propagando
wym. Wewnętrzne sIly reakcyjne 
nie są już zbyt liczne, wyzyskują 
('ne jednak skrzętnie wszystkie trud 
ności władzy ludowej, aby adl:tywi
zować swą działalność. 

Przej dwoma - trzema laty, gdy 
partia nasza dokonywała niezbęd
nego zwrotu w swej politYce i w 
tym celu kierowała swe spojrzenie 
na przebytą drogę aby odrzucić to 
co utrudniało marsz naprzód ....: 
wszystkie siły reakcyjne mobilizo
wały się aby zniekształcając praw .. 
dę, tendencyjnie wychwytUjąc strzfl 
py tego, co mówiła partia, wykorzy
stać dla swoich celów naszą kryty
kę kultu jednostki i naszą sólmokry
tykę. 

Niebezpieczeństwo reWizjonizmu 
którego reprezentanci bYli nieliczni' 
ale za to krzYkliwi, polegało na tym' 
że rozsadzał on od wewnątrz .jednośĆ 
ideologiczną partit, a siejąc niewiarę 
w komunizm, w kierowniczą rolę 

VIII Plenum KC wprowadziło partii, w dyktaturę prOletariatu, 

śwlechiane tezy I postulaty, jak ide
alizacja burżuazyjnego parlamenta
ryzmu, frazes o Integralnej demo
kracji, wrogość wobec dyktatury 
prOletariatu, wobec · leninowskiej 
koncepcji kierowniczej roli partii 
itp. 

dratliwe i niepopu!arne i wyjaśpJ,a 
co dziś jest możliwe, a co będzie mo~ 
żliwe dopiero jutro. 

Rewizjoniści os~abiali państwo 
dyktatury proletariatu, przeciwsta
wiając mu postulaty demokracji in
tegralnej, żądając "wolnej gry sił 
społecznych". Partia nasza swój sto
sunek w sprawie demokracji okre· 
ślila dawno. Jeszcze w 1944 r., gdy 
braliśmy władz!,!, mówiliśmy: "nie 
ma wolności dla wrogów wolności" . . 
Naszym hasłem jest demokracja dla 
ludzi pracy, dla z.wolenników socja
lizmu i tę demokrację rozszerzallś

. my na podstawie uchwał VIII Ple
num. Partia odrzuciła i potępila re· 
wizjonistyczne próby utorowania dro 
gi do pOlitycznej legalności dla sil 
burżuazyjnych. 

W pogoni za popularnością rewi
zjoniści wysuwali demagogiczne ha
sła socjalne i głosili różne anarchis
tyczne koncepcje organizacji socja
listycmej gospodarki, w i.stoole 
rzeczy wymierzone przeciw syst~m owi socjalistycznego pla.n(Wla.ma 
i ogólnona.rod(Wlej własnJ06Cii w 
przemyśle. 
Rewizjoniści kierowali swe uderze 

nie w jedność obozu socjalistyczM
go, w proletariacki Internacjona
lizm. Usiłowali oni wykorzystać od
powiednio uchwały VIII Plenum -
zmierzajl\Ce do stworzenia jak naJ
lepszych warunków do zacieśnienia 
więzi braterskiej przyjat.ni między 
Polską a Związkiem Radzieckim 
dla rozpętywania antyradZieCkiej 
propagandy i wbijanie klina między 
nasze bratnie kraje. 

Skuteczny odpór, jaki partia Olta"; 
zała rewizjonizmowi, stanowił niez
będny warunek dla ostatecznego 
przezwyciężenia dogmatyzmu i sek
ciarstwa. R6tne były czynniki, które 
rodziły u nas dogmatyzm: oderwa
nie od mas, ·nlerozumienie nowych 
zjawisk w · naszym życiu i obawa 
przed nimi, niezdolność rozumien!a 
specyfiki rozwojowej naszego krajU 
i stąd kurczowe trzymanie się wzo
rów budownictwa socjalizmu pow
stałych w innych okresach i waru~
k.ach - . traktow.an~ );I1arksizmu me 
jako drogowska~u dzi"ałanJa; Jecz ja 
ko dogmat I martwe formułki. Rewi 
zjonizm pchał wielu uczciwych", lecz 
IdeologicznIe słabych towarzyszy w 
Objęcia dogmatyk6w, którzy przez 
demagogiczną wrzawę przedstawi::!-
11 się , jakO rzekomo jedyni auten
tyczr.I Obrońcy marksiżmu l komu
nizmu. 
. Dogmatyzm w teorii rodził sek
ciarstwo w polityce, a w szczegól
ności dążenie do rozstrzygania głó
wnie środkami adminIstracyjnymi 
sprzeczności w łonie mas ludowych, 
sprzeczności, ktćre ;nożna i trzeba 
rozstrzygać właściwą polityką i me 
todaml przekonywania. Część do
brych towarzyszy - aktywistów i 
członków partii, którzy dziś z peł· 
nym prze·konaniem i oddaniem rea
lizują . politykę partii ~ w pewnym 
okresie szczególnego nasilenia ata
ków reakcji na partię I nieokiełzna
nej rewizjonistycznej wrzawy - U· 

legła dezorientacji i zamknęła się 
w skorupie dogmatyzmu. Jednak 
niezachwiana słuszność politycznej 
linii partii, jej wierność zasadom 
marksizmu i przede wszystkim po
parcie mas dla polityki partii spo
wodowały, że towarzysze ci skoru
pę tę porzucilI I stopniowo wyrów
nalIswój krok z partią. 

Trzeba stwierdzić, że Jeśli walka 
partii przeciw rewizjonizmowi po
mogła wyzwoliĆ wielu aktywistów 
ze skorupy dogmatyzmu, to z dru
giej strony, uwolnienie na VIII Ple
num polityki partii od dogmatycz
nych nawarstwień miało ogromne 
znaczenie dla skuteczności naszej 
walki przeciw rewizjonizmowi. 
Dziś możemy stwierdzić, że ideo

wa i organizacyjna konsolidacja par 
ti! została w zasadzie osiągnięta. Da 
wne spory rozdzIerające partię i pa
raliżujące jej zdolność działania od
bijają się dziś tylko dalekim ec:hem. 
.jedność partii , odbudowana i umoc
niona w procesie konsolidacji jej 
szeregów ,stanowi wielką zdobycz 
partii. Jedność tę należy umacniać I 
nigdy w przyszłości nie dopuścić do 
jej naruszenia i osłabienia. 

TOWARZYSZE I 

Uginanie się przed niesłusznymi 
żądaniami, obiecywanie "gruszek na 
wierzbie" nie ma nic wspólnego z 
walką o pogłębien i e więzi ze społ~
czeóstwem. Takie postępowa·nll~ 
niegodne .iestczłonka partii. Wy
raża ono niewarę \"ol iudzi pracy, w 
ich zdolność wzniesienia się poza 
krąg ciasnych partykularnych inte
resów, do zrozumienia szerszych in::
teres6w sqJołec:mych. Wyraża ona o
bawę przed uporczywą pracą nad 
podnoszeniem świadomości mas, nad 
kształtowaniem wśród ludzi pracy 
poczucia nierozłącznego związku 
między ich losem osobistym a lo
sem społecznym, między interesem 
poszczególnych grup a interesell'l: o
gólnonarodowym. Stanowi to mez
będną przesłankę podnosze.nia świa
domości socjalistycznej, ktora w na
szych warunkach jest zarazem świa.- ~ -
domością patriotyczną. . 

Partia nasza, jako kierownik ży
cia narodowego jest nauczycielem 
głęboko pojętego patriotyzmu, w ca~ 
lej bowiem swej działalności łączy 
codzienny ofiarny trud ludu prac.u
jącego z wielkimi cela,mi , s~cJahs
tycznymi i narodowymi, d~len tera
źniejszy z przyszłością krajU i naro-:
du budującego niezniszczalny gmach 
Polski socjalistycznej. 

Patriotyzm socjalistycUlY nl~ 'fil 
.• łowach ~ajduje wyraz lecz przede 
wszystkim .w wytrwałej wydajne} 
pracy dla dobra kraju. . 
. Tak pojęły milionowe masy lud()
we Polski nasze wezwanie do uczcz:e 
nia czynem Zjazdu Partii. 

Załogi kopalń i fabryk, pr~cC)~
nicy budqwnictwa i komumka~Ji. 
robotnicy, inżynierowie i techniCY 
podjęli i wykonali dziesiątki t:,:s:flCY 
zobowiązań zwiększenia wydaJności 
pracy, wy<korzys.tania rezerw wzro
stu produkcji, poprawy jakoścI "':'y
robów .itd. co ·przyniosło powazne 
korzyści gospodarce narodowej. 
Również i na wsi na wezwlłnie ' . 

partil odpowiedzieli · chlopi czy~em 
społecznym przy robotach meliora
cyjnych, produkcji ma,teriałów bu
dowlanYCh i budowie dróg. 

Powsz,edmym niemal poparciem 
w społeczeii.sŁwiecieszy się realiza~ 

~cjanaszego hasła: zbudUjemy wy
siłkiem społecznym 1000 szkół na 
1000-1ecie Państwa Polskiego. 
Pragnę z tego miejsca w ImIeniu 

·naszego Zjazdu, w ·imieniu partii '!ły 
razić t)'ln wszystkim, kt6rzy beZin
teresownym czyńem pracy i ofiar
nością na rzecz społec:t;eństwa odpo
wiedzieli na nasze wezwanie - &CI
rące podziękowanie. G6rnikom, hut
nikom. chemikom, en~rgetykom. 
metalowcom, budowlanym, wł6knia 
rzoro. pracownikom lekkiego prze
mysłu i komunikacji, inżynierol'l". 
rtechn~kom, naukowcom, pracowi,I
k-om oświaty I służ.by zdrowia, ucze 
stn ikom czynów chłopskich na wsi, 
a w szczeg61ności naszej młodzie!y. 
która na wielu odcinkach znalazła 
się w pierwszych szere,gach wsp6ł· 
zawodnlczących - wszystkim, któ
rzy uczestniczyli w p a triotycznym 
czynie zjazdowym, którzy wJączyli 
s ię w ogólnonarodową akcję buco
wy szkół - przesyłamy wyrazy gtę 
bokiego uznani". 

Wszystko to świadczy właśnie o 
tym, że ludzie pracy coraz: mniej 
oglądają się na "mannę z nieba'" 
że coraz bardziej stawia ją na sie
bie, na własny trud i własną pomy
słowość, że powstaje szeroki spo
łeczny ruch wydobywania wsz,vst
k ich rezerw, tk wiących w naszym 
przemyśle, w rolnictwie i w Inn:fch 
dziedzinach życia. Ruch ten stan:"lwi 
znamienną cechę okresu, w kt6ry 
obecnie wkraczamy. J ego roz\v6j 
stwar21a gwarancję rrealizacji na
szych g O®pod alY'Czyeh 2Xlid·ań, a 
nawet znacmego ich przekroczenia, 
a zarazem jest wyrazem n(Wlej sytua 
cji politycznej, sprzyjającej rozsze
rzeniu i wzbogaceniu kierownicze
go wpływu partii. 

Istota przewodniej roli partii w 
tej sytuacji polega na prawidłowym 
kojarzeniu jej zadań kierowniczy~h 
w stosunku do państwa i jego admi· 
nistracyjnych i gospodarczych orga
nów z mobilizacją polity czną mas. 
z rozbudzaniem ich socjalistycm~j 
i patriotycznej świadomości , z mlk
symalnym rozwijaniem ich gos~o-
darskiej inicjatywy w wykonywa
niu planów rozwojowych kraju. 

zmiany do· linii politycznej partii, w trudnym dla partii okresie 
zmierzające do umocnienia jej wię- wyrządził ,p(Wlażne slJkody. między 
zi z masami i umożliwiające pomy- Innymi przez swe dotarcie do ośrod
ślne ro,,"Wiąz~nie podstawowych za- ków masowej propagandy, jak pra
dań, które na dańym etapie stanę- sa, radio itp. Międzynarodowa reak
ły przed POlską Ludową . Poważny cja, a w jej szeregach równieź pew
wzrost potencjału przemysłowego I ne kola naszej emigracji, stawiały na 
rozwój ilościówy oraz wzrost świa- rewizjonizm, gdyż uważały, że przy 
domości klasy robotniczej _ czyni- jego pomocy uda im się rozbić jed
Iy konieczną taką przebudowę i ność naszej partii i osłabić ją na t y
udoskonalenie systemu zarządzania le, by móc przygotować "clrugi etap". 
gospodarką narodową, aby otworzyć Właśnie dlatego tuby propagandy re O sile partii, o jej zdolności kie
drogę dla szerokiej inicjatywy kla- akcyjnej zostały skierowane na rowniczej stanowi przede wszyst
sy robotniczej oraz kadr gospodar- wzmocnienie i rozszerzenie wpły- kim więż z masami pracującymi. 
czych i partyjnych. Dysproporcje w wów . rewlzjon zmu , traktujac go ja~ Masy wierzą partii tym bardziej, im 
rozwoju przemySłu i niewykonanie ko siłę Obiektywnie sojuszniczą· silniej wyraża ooa ich dążenia do 
zadań w dziedzinie wz:rostu real- RewizjoniŚCI, szermując frazesen: lepszego i sprawiedliwego życia, im 
nych płac w poprzednim okresie, . pseudolewicowości, przyjmowali nai skuteczniej pedejmuje zadania, któ
wymagały skorygowania kierunków częściej podstawowe elemeą.ty ideo- . re ludzie · sami uważają za najbar
polityki gospodarc2:ej, aby trudno- . logiisocjal-demokraty.zmu, tr.aktu- dZie) palące, im bardziej szczerz:e -
ści te złagodziĆ .1 następnie usu- jąc jak Objawienie, często dzięki. ·· vi codziennej roZmowie z ludtml 
nąć. Kilkuletnia stainacja produk· swej ignorancji, jego stare 1 wy- pra<:)" - podnosi równld Ipraw;, 

Realizacja tej tak pojętej kierow 
niczej roli partii zależy w decy':!u
jącej mierze od praktycznej dzlałal 
ności organizacji, komitetów par
tyjnych w całym kraju i na wszy
stkich szczeblach. 

Wraz z procesem politycznej kon 
solidacH w partii odbywał się stop
niowo proces wzma~niania się or~ 

Cłą,r dalszy na atr •• 
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~, , \- i* CIv Nieporównanie szersze możliwoś
ci samodzielnego działania i decy~ 

nYzaeji par.tyjny~h - wzrost kh dowania o sprawach swego ,t'crenil 
'tywności i poczucia odpowiedzial uzyskały róvmież powiato~we i gro

'ości za powierzony im teren dzia- madzkie organizacje partyjr;e i ich 
ania, umacnianie się dyscypliny komitety. Znalazło to swój wyraz VJ 

artyjnej. opraco\vaniu pod kierovmictwem po 
Wielki i pozytywny wpływ wy- wiatowych instancji partyjnych kon 

'ó:rła na to weryfikacja szeregów ,kretnych planów rozwojowych, miast 
artyjnych. powiatów i województw, ktore to 
Celowość tej kampanii potwler- plany były szeroko dyskuto.wane na 

da.Jszy ze str, T 

chilo praktyczne doświadczenie. W przedzjazdowych konferencjach par
,toku akcji weryfikacyjnej partia tyjnych. Konferencje partyjne sta-

(zrzuciła z siebie w dużej mierze ba- nowiły forum konkretnej, rzeczo
last ludzi skorumpowanych, obcych wej wymiany zdań swego terenu, 
ideologicznie i pozbawionych auto- samodzielnej I pozytecznej inicjaty
rytetu w masach. Odeszll ludzie, wy w rozwiązywaniu problemów, 
którzy przypadkowo znaleźli się w miały one charal{ter roboczy, ce
jej szeregach w różnych okresach, chowała je troska o uczynienie z or 
rue związani Ideowo z partią. \V wy ganizacjl partyjnej prawdZiwego po
Jillru weryfikacji ubyło z partII ok. litycznego gospodarza i kierownika. 
210 tys. członków i k'mdydat6w, z Zmiany, które zaszły w warun
czego 14 proc. usunięto z partii, a kach działania organizacji partyj
resztę, skreślono z ewidencji, nych sprzyjają również temu, aby 

Ogromnej większości spośród. każdy członek partii otrzymywał 
skreślonych z ewidencji partii nie konikretne polecenia partyj,ne, od
traktujemy jako ludzi nam obcych; powiednio do jego zainteresowań I 
byli to bowiem ludzie związani z możliwości, bądż na terenie dmała
Folśką Ludawą, by~i d IS-ą ucwiwi, nia macierzystej organizacji par
lecz n-ie wykazywani zaia1Jteresawa- tyjnej, bądź w ramach nowot~o
rua dD.apolitycmej d7Jiała'lności i wy rzonych grup partyjnych w mieJSCU 
pehl'1ania obowią.zlkÓ<W członka na- zamieszkania lub też w jednej z or-

,; .tej paTtlL ganizacji społecznych. 
<WeryfikaCja najporoyślnlej prze- Jeżeli w tych sprzyjających dla 

. tftegła w organizacjach fabrycznych, wzrostu aktyw,ności organizacji par
a także wiejsk-Ich, gdzie stosowano tyjnych warunkach wiele organiza
Ujwiększe wymogi i najwyższe kry cji przez długie miesiące nie zdołało 
teria wobec członków partii. Tota! wyrwać się ze stanu bierności i uś
w'tych organizacjach najwldoeznlej- pienia, jeżeli niektóre z nich po 
łZy był wpływ weryfikacji na vŻY- dziś dzień jeszcze wykazują obja
wien"le działalności politycznej l or- wy marazmu, to obok zamętu ide
lanizatOrskiej pracy w masach. .' ologicznego poważną przyczynił by
" Znacznie słabiej przebiegała we- la nieumiejętność przełożenia ogól-

lrYflkacja w- ol'ganizacjach partyj- nych wytycznych polityki partii na 
n.yeh w instytucjach i urzędach, w język praktycznych i konkretnych 
handlu ,oraz, na wyższych uczelniach zadań organizacji partyjnych. 
F,w środowigkach twórczych. Nie- W miarę jak cała partia zespala
rria:laczęść tych organizacji wyka- la się politycznie wokół linii, usta
y-wała, sporo pobłażliwości, ugodo- lonej przez VIII Plenu~ KC, po
wości i liberalizmu oraz nie potrafi- jawiało się coraz więceJ. konkret-

, la > wytworzyć atmosfery rzetelnej ności w działaniu instanCji i orga
dXskusji nad ideologiczną postaw'ą nizacji partyjnych przede wszyst
członka partii. kim na froncie gospodarczym. Po
'. Tym bardziej więc nie możemy ważne znaczenie dla tego procesu 
)W,ażać, że weryfikacja zak,Ończy ;[) miały uchwały XI Plenum. Skupia

~,rpces walki o to, aby wszygcy jąc uwagę całej partii! na węzło
eił-onkowle partii odpowiadali ideo- wych i zarazem konkretnych zada
~o-pol1tycznym l moralnym wymo- niach ekonomicznych były one sku
iom-przynaleźności do naszej partii. tecznym bodźcem dla wypracow~
v Oćzyszczanie partii z elemen tów nla przez wiele organizaCji partYJ
Ó"Ocych i przypa,dkowyc:h przez dłu- nych własnych planów działania. 
,i : jeszcze okres będzie stałą tros.tą Realizacja uchwał XI Plenum stała 
organizaCji partyjnych. Winna on:'l się w ten sposób nie tylko dźwign!ą 
towarzyszyć wysiłkom całej partii ulepszenia gospodarki, lecz tak~e 
nad 'podniesleniem poziomu ideow?- szkołą politycznego i organizacy~
Politycznego członków partii, nad nego d}\alanfa .. ,9rganizacji l?artYJ,
óZ.ywieniem, tętnah~ia WeWhątrz"" 'nych, zwł;,1,szcza w _ przedslęblOr-

, partyjnego, co stanowi nieodzowr.?: stwach produkC'yjAych. 
warunek wzmocnienia więzi partll Gruntowniejsze wnikanie w prob
z.' i'1arodem oraz umocnienia jej kie- łematyl;ę swego terenu, rzeczowcść 
rowniczej roll. w, działaniu i WZf')st poczucia odpo-
-,Drugim czynnikiem, który SP"lY- wiedzh~.1ności zdobywają ,sob,\e ,co
jd wzrostowi ~tywności orgdnl- raz szerzej prawo obywatelstwa w 
zaćji partyjnych i stopnlow",mu praktyeznej dzIałalności orgaDiza
wdrażaniu się Ich do politycznych cjl partyjnych. Stanowi to cenną 
metod działania w masach, był pro- zdobycz pa:tii w chwili, g,dyo?ec-

- ces demokratyzacji socjalistycznej. ny Zjazd okrem przed ~alym Kra
Zmiany w systemie zarządzania, jem wiekstronny i al?oitny .pro
powołanie sam0rzl1du r0botniczego, gram o[e:-:sywy socjalistyczne? .na 
toższerzani~ uprawnień ';)rzerlsię- • wszystk:ch odcinkach ekonomiki i 
blorstw i rad narodowych oraz za- kultury. . 
kresu d;;l;:llania orgar.lz.acj! spo!t:cr.- W ramach tego programu kazda 
nych stworzyło dlll organltD.cj! i ko organizacja partyjna musi zająć 

- mitet6w partyjnych o wiele b1łr- należne jej miejsce, musl określić 
dziej rozl<!głe pole wpływu na ca- swoje własne zadania na dziś i na 
łOść ŻYC;ll go~podarczego i spolec:me jutro. . . 

Jak wielkie możliwości krYją Się 
go na ich tl:renle. w takim konkretnym planie dzia-
Konieczi~ość samodzielnego raz- ł.m!a każdej organizacji partyjnej 

strzyganiap,oblemów 3IVego t<;renu _ wykazała dyskusja przedzjazdo
czy zakhd,.l, wynajdywania rezen'.', wa _ bogactwo wniosków i pr op 0.-. 
usu-Hania lwnflikt6w - stwonyła ku k 

. zycji, wysuniętych w to .a .CJl 
naturalne bodźce' do ulepszania perl p:-lecizjazdowej przez robotmkow, 
ćy instancji partyjnych, dla uali::tjw techn1k6.w i -inżyl1lierów. przez na
nienia W5Zy5tkich jej członko.w. rady branżowe i konferencje tere
Wyrosła na turalna potrzeba koleg:al nowe. 
noścl narad i konsultacji z aktywer.l Obowiązkiem wśzysłklch orgahl
partyjnym" z bezpartyjnymi fa- zacji oraz instancji partyjnych. jest 
chowcami oraz potrzeba coraz szer- czuwanie nad tym, aby nic z tej cen 
szego radzenia: się całych organiz~- nej inicjatywy mas nie zostało uro
cji, a także środowisk bezpartYJ- niooe aby kaźdy wn100ek doczekał 
nych. się właŚciwego rozpatrzenia, a każ-

Ten proces należy nadal Int~ns!w da słuszna myśl wcielenia w życie. 
nie rozwijać. Trzeba zdać sobie Ja- Będzie to miało ~ielkle znac,zenl.e 
imo sprawę, że rola dołowych i śr~d zarówno dla autorytetu orgamzacJi 
nich instancji będzie systemat~czm~ partyjnych, jak i dla pOdtrzymani,a 
wzrastać, że coraz Większe s,aw~c i rlJzbudzenia społecznejaktywnos
się będa ich zadania w inicjowan~u ci mas. 
planów gospOdarczych, rozbudzaniU Aby osiągnięcia organizacji par-
aktywności społecznej oraz w spra:- . 
wowan1U kontroli administracji pan tyjnych w dziedzinie Itierowama e
stwowej i gospodarczej. ~ontrola konomiką i mobilizowani? , mas na 
ta stanowi nieodłączną częsć skła- tym froncie były trwałe J i mogły 

rt" być rozwijane, nie może pozostać w dową kierownlcz.ej roli pa 11 w .sy ty-le ideowo-wychowawcza ' działał-
stemie demokracji ludowej. Nable- , h 

. ność partii zarówno we własnyc ra ona szczególnego znaczenia w h 
warunkach ograniczenia drObia;.o:go- szeregach, jak i wśród szerokie 
weJ' ingerencji organów central- mas. Przez wzmożenie pracy ideolO-

gicznej w partii musimy odrobić d~ 
nych. . końca szkodliwe skutki zamętu, kto Zakłado'we organizacJo e partyjne . 

' re wnosiły sekciarstwo I rewizJo-uzyskały nowe możliwości sprawo- nizm I pozostałości bezwładu mi
wania kontroli politycznej nad ad-
ministracją i całokształtem ekono- nionego okresu. 
miki zakładu, a równocześnie peł- Wzmożenie pracy ideologicznej w 
niejsze możliwości budzenia i roz,: partii jest niezbędne, aby należycie 
wijania produkcyjnej aktywnoścI uzbroić aktyw' i organizacje partyj
załóg, w oparciu o samorząd robot- ne do podejmowania w nowych 
niczy i jego organa. Temu wzrosto- warunkach samodzielnych, prawidło
wi możliwości działania zakłado- wych decyzji w dziedzinie polity~ 
wych organizacji partyjnych towa- cznej i gospodarczej, a zarazem za
rzyszy wzrost ich odpowiedZialności pewnić większą aktywność człon
za realizację planu, za gospodar- ków partii wśród mas. 
ność w zakładzie, za wychowanie za Trzeba stwierdzić, że działalność 
łbgi, za słuszne kojal'zenie interesów ideologiczna partii pozostaje w t y-
zakładu z interesami ogólno-społecz le nie tylko w stosunku do tych po
nymi. trzeb, ale również nie nadaża za 

rbzwoje~ aktywno~ti partU w dzłe 
dzinie gospodarczej. 

,W-tej sytuacji jest rzeczą nleod
zc,wną skoncentrowanie uwagi I wy 
s,lkii 'całej partii na ożywieniu i 
podr,iesieniu na wyższy pOlio m ~a~ 
szej działalności propagandowej I 

8gi tacyjnej. 
Pilnym zadaniem jest rozszerze

nie propagandy marksizmU-leniniz
mu wewnątrz partiI. Wymaga to 
zarówno rozszerzenia sieci szkolenia 
partyjnego, jak też przechodzenia 
od najbardziej obecnie rozpowszecl~ 
nlonych kół studiowania aktualnej 
polityki p3.rtii. do wyiJszych fonn 
5vkoienia a w sZC'ZegÓ'kl()oŚ{.'li do stu
diQllvail11a' p:rzez coraz większą iloś,ć 
członków partii podstawowych proo 
lemów teorii marksistowsko-leni
nowskiej i historii ruchu robotni
czego. 

Studi'CIWanle teor11 przez członków 
rpartH przyniesie pożądane wyniki 
jedynie wówczas, jeŚllii nie bęcl2lie się 
sprowadzać do wyuczania form'ul i 
ogólnych prawd, lecz, jeśll będzie 
najsllniej 2lwdązanez analizą prak
tYCZll1ego doświa-dczenia naszej par
Hi jaik róvmież doświadozeń między 
nal!'odowego ruchu robotnJiczego. 

Dzlała1ność odczytawa, r02lWrjana 
w partii, pow-ma wspierać s2Jkole
nie Ideologicme, wzbogacać wiedzę 
i. zasób argumentów propagaThdy
stów party jnyoh , 

Wa(Żnym za;d.anierm pracy lawlo
gicznej wewną.trz partu. jest ro2JPOW 
szedmlaJll1e światopoglądu nauikowe 
go i wypieranie z naszyoh szeregów 
partyjnych przesądów religijnych. 

PracR 'jdeologlc'ZJT1aw partii me 
jeSlt celem samym dla siebJe. Sta.no
wi nie~dną pOOioodowę dla szero
kiej I SikJuteeznej d.małalnOŚdi poli
tyczmo:-'Wychowawc:zej w narodzie. 

Crołorwy aktyw pa-f!til wobył w to 
ku iP~litycmych walk, jaild-e WY'Pa
dało nam prowaQlzić w C'iągu ostat
nich lat, nnemałe dOŚW:ialClczenie w 
sztlliCe przekooy'Wanla mas i zdoby
wania lch poparda na\\'et w chwt
la'ch trudnych i W Stl)Tawach nie z,aw 
sze pQjJ'lllarnY'Ch. 'Niestety to d()
śWi-a'Clczenie nie Sltaje się do:r.oblk:!lem 
całej part l-i w 'jej clxl:ziennej dzia
łal!nośd. Cies'lyły się np. popuJamo 
ooią wśród ~łógfabrY'Cmy6h ze
braJl1ia poś'WIięcone od)pQlW'.ied?Jiom 
dZlia'łaczy partyjnych i, państwo
wych. niera-z czołowych, na py,tania 
zgłaszane utprzerllllio 'I'n!'żez rabatni
ków. Wyjaśnialiśmy na: tyc-h zebra
niach z dohrym- s'ltatkiem mn~t,Wo 
spraw nurtującYćh~~ludlii,_rozBilarfś- ' 
rrly'Wt,ływ ,wrOgl~j ' 'ag~tadi, roiJWie
waliśmy wątpliwośd, wyjaśnialiś
my ce'le n<l$zc-jpolityhl.,Byłoby rze
czą SfUSzną prieiszta~ić to dośwlad 
czenie ,tv szeroko IsysiemaltY'021I11e 
stoo0""aną me~ rozmowy z mll.
sem!!. 

NaIei;y OIdbud:Oować Iiroo:lYtlo'()Wać 
,agQtaC'ję partyjną. Są 'Voo"1Szystkie wa 
rUMi ku ternu, athy była ona obec
nie wolna' od SlChernatyznn'll d upro
szczeń,alktllailna, 7J\vi1iz;ana z praJk
tyką i boj'owa. TJ:'zeba, aby każdy 
szeregowy ouooek pa,rtLi uczestni
ozył w rO:1Jmawie par'tlili z m(lsami. 
Orgam~zaClje partyjne powil!lJny IW
wierzyć zadania ()rganlzorwarna t 
pro-Noozenia sj'\SltemaJtyomej algLtacj! 
naj1eJPS'zym 1 l1a.jbal."'CbJiej wYlfObio
nym czlOO'kom partii!. 

Najtpc1ężn>iejszym ŚlrodIklem kształ 
tOI\V'ania Ql?linu'i mas i POJPula'I'Y'Zacj'i 
n2Jszej politY'M je5lf; pral~a i radio, 8. 
s-taje się również telewizja. 

Prasa powinna wszechstr~!e 
wyjaśniać politykę pa:rtii d~brą In
f6rnnacj'ą i celną publ'icySltyką, win
na rOZJS'zeT2laĆ poliJtYC7l!le horyzoo,ty 
sIPołoozeństwa, 2JWalozać reak-cy)ną 
agitację, uodparniać ma:sy na b:oclur 
ną p1otkę, demagogię i jałowe mal
ko!l tencłJwo. 

Pra5Q powinna SJtać 5ię dźw<l$1ilą 
UjpO'W'ste<lhnianla iPl"21odującego doś
wia-dczen:ia budO'W'nJ!ctwa socjalisty 
C?Jl1ego we wszystkich dziedzinach, 
a także organem koosllruktyw:nel i 
il"'lete1'!1ej krytyki. 

Prasa shlżąca sprawie socjalizmu, 
a tylko ta:ka jestriam potrzebna, 
musi zachować stałą wi:;:ź z życiem 
i l'oZlPatrywać wszystkie problemy z 
punktu widzenia prZOdujący-ch. soc
jalistYC?Jl1ych sił nRlSzego na,rodu. 

Wielkie rnaczenie dla wIDlOoo!e
nia aJktywnośC'i i autorytetu org.an1-
zacji pa:rtyjnych i i:eh powiązania 

ze Spo!c-C'zeńsUwem posiada wzrost 
szeregów partyjnych.' 

Nie idi2Jie nam oczyWiście o każdy 
wzrost partii, nie tylko ilość bo
wiem. lecz przede W!Szystkim jakość 
twOlI"ZY oblicze partii, decyduje '!) 

jej sile, o zdokl-ości prO!WameJ'hia za 
sobą mas. -

Pairtia na-sza liczyła 1 styc?Jl1ia br. 
1.023,425 człoofi{6w i kandydatów. 

Zmniejszenie lkzebn oś ci partii. 
które naSltąpHow wyn~ku weryfi
kacji, nie niepOkoi nas, gdyź, ja'k o 
tym mówiłem, jest przejawem laiko
ścl<Y}lego polep.szen~a składu partii. 
Dążeniem naszym WInno być, a'by 

w szeregi partii wst~awali najlep
si, najbardziej dojrZali i czynn~ s.po
łecZlI1ie robotni'cy, chłopi i inteligen-
ci. 
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Kierunek rozbudowy, partii wi- TOWARZYSZE! 
nfert być oIcreślany w całej parlll I Droga, jaką partia nasza przeby
kookretnie w każdej organJzacji la od II do III Zjazdu, najeiona by
przez potrzeby wynikające z obt'C- ea różnymi trudnościami. Partia po
nego s-kładu społeczJ!1-o-zawodowego kon3ła jE' zwycięsko. Pokonała Je 
szeregów partyjnych i rozmie5zcze- dlatego, że mimo różnych błę~0w, 
nia człooków. których nie zdolała uniknąć, n,gdy 

Nie[Jokoi nas trwający od Zjedno- nie Zeszła z pozycji marksizmu-leni 
czenia proces zmnie}S'Lalllia się u- nizmu, zawsze pozostała wierna je
dtziiału robOłtmUtów w p ar!)! i. Zjawl-, go podstawowym zasadom. Pa~tla 
Sim to wynika częścimvo stąd, że w poczuciu głębokiej ocLpowiN~lal
\!lzęść robotnlik6w - cZ!łC'l1lkó'l.J partii noścl za naród polski, którego bsa
zmiel!llia w d'I'odze awansu charakter mi \!:ieruje, w poczuciu t::-oski o po-
9wej pracy i w statystyce partyjnej wodzenie i zwycięstwo wielkiego 
l,aliczana jest do pracO'\'lIl1ików u- dzieła tworwnego pod jej kierowri
mysi()\.llych. Isto1mą je<dlllak przyczy- ctwem pracą rą.k i mózgów ludu pol 
ną były i są jesZlOze ogólne słabośoi, skie"o _ dzieła budowy socjalizmu 
a ta/kże niedocenianie przez n,iektóre w n;szym kr3ju _ w głębokim k~a
ogniwa roli robo<tmikó<w w parlH 0- sowym poczuc_iu jedności in,t~res6w 
raz niedosŁ.a1:ocme przeaiwdziałanie polskich robotników I polskich mas 
cizęsto nieuzasa<:lnionej rozbudowie pracujących z interesami między
partii w or~ach administracji pań narodowej kla,gy robotniczej i ludu 
stwawej. W rezruJtaoie odsetak ro- pracującego całego świata - kle
botnl!kÓ'V'l w partiii łąozmie z robotril. rując sir: tymi przesłankami partia 
karni rolnymi spadł w porównaniu nasza zawsze pozostała wierna idei 
z rokiem i954 o' 6,15'/0 I wynos'i obec proletariackiego int€:rnacjonall7.mu. 
nie 41,8°/0. WZIlUOOOIieruie tr2l00U ro- Ten duch proletariackiego inter
botmiczego w partlii j~t wiEl(: nle- nacjonalizmu zawsze przepajał głę
wątph\>,ie crrołO"W'ym problemem bu boko naszą partię i stanowi źródłe, 
dmvn:iclwa partyjnegOI. jej niezviyciężonej siły. tJ pod~~aw 

Sła'bo ro~budowana ,jem na<ś'za Ol' polityki naszej partii leźała zawsze 
ganiza~ja pal"tyj.na na wsi, 2lWłaiSz- jedność obozu socjalistycznego, wy
czawśród ehłOipÓ'W, których ud2!iał pływająca z zasad proletariackiego 
WŚlr6d ogółu Clzłorutów parbli 2JIl141iej internacjonalizmu. 
SlZ"ył sir: z 13,1°/0 w 1954 r. do 12,2C'/e Sama natura socjalizmu określił 
w 1958 r. charakter stosunk6\v między pań-
Należy stwiero,7J\ć z zad()Woae- stwaml socjalistycznymi. 

niem, że mniej więcej od roku za- Na naradzie pplitycznego konsul
rysowuje !;ię rosnący przYlPływ no- tatywnego komitetu państw - u
wych 01Jł00ikó<w partii, który róWll1o- czestników Układu Warszawskiego 
cześ.ruie wJlkazuje tendencje do po- odbytej w maju ub. roku w Mosk
lepszania socjalnego składu parli'!. wie tow. Chruszczow powiedział: 
Jeśli w 1957 r. p1'zyjęto do partii "Niezawodną rękojmią niezawi:
Oik. 9,5 tys. kantdj"datów, to w 1958 r. słości narodowej i su\',-erenności kaz 
wstąjplło do partH ok. 23 t)'S. osób, dego kraju socjalistycznego jest 
z czego przeslZOO połowa w osrtatn!im ścisła zwarta jedność państw socj<l~ 
kwaTtale ubiegłego roku. listycznych, zespolenie się w jad-

Uid,ział robotników (WlI'H z robot- nym obozie w oparciu o zasady bra 
I1iilkami rolnymi) wśród nawO\1J:stę- terskiej pomocy wzajemnej i inter
,pująeych wzrósł z 42,9% w 1957 r. .nacjonalizmu proletariackiego, cał
do 45,50f0 w 1958 r., a w ostati'1lln kowltego równouprawnienIa, posz~
kwartale ub. rOiku robotmdcy s.tano- nDWania integralności terytorialnej, 
wili ponad porowę nOlWoprzyjętY.oo niezawisłości państwowej i suwe
do partE. rennOSCI, nieingerencji w sprawy 
W~rasta r6wn'ież odsetak chłopów wewnętrzne". 

wśród naw()IJlI'zyjmowanych do par- W stosunkach między państwami 
tili z S,80f0 w 1957 r. do 20,40f0 w ro- sOCjalistycznymi proletariacki inter
ku ubiegłym. nacjonalizm, to już nie tylko spra-

Te tendencje wtrzymują się nadal. wa, którą zamknąć można w ra
Pozytywnym faktem jest również mach partii, lub w ramach jednej 

to, że w 1958 r. jedną tr'zecią nowo- klasy - klasy robotniczej. To spra
przyjętych do partU stanowiła mlo- wa,ktćra dotyczy całego narodu, 
dzież. oocjmt'jąc jego najbardziej żywotne 

Tendencje te na.Jeży UJtrzyma~ i intereay. Proletariacki hlternacjona
roŻ\v'inąć.' Wzmocnienie trzonu r~- !izm to nie tylko podstawowe żró
>botniczego w parti-i jest niewqtpl!- dlo ~i;3' naszej partii - to zarazem 
wie C!Zołowym problemf'tm budowIJ.,i- życiodajne żródło siły narodu pol
ctwa partyjnego. Dalsze up.a-rtyjme- sk;~go, Polski LuQowej. 
nie \%i, w ~aJ"du o duże7dobyeze Prole~ariacki internacjonalizm 
poli.tyk': romej pall'tii, przyśp!e.szać jest nieodłączny od patri?tyz-
będzie roz;wój socjallist)'~;,;).ej ŚWI>e.- mu. Komuniści wszystkich krajo~, a 
dOIIl()Ści wśrÓid lJUI;S chlap~;:ch. po- więc i komuniści polscy; skupieni 
stęp goslPod>a~y i kulh:~alny wsL dzisiaj w szeregach POlskiej,Zjedno
Praca palJ"'tllii w śrooIO"\V'L5fn:ach, Lnite- czonej Partii Robotniczej, głębokO 
ligffiiC11<:i-ch !P'awil!1na doprawllldiz;ć dOi kochają swój kraj, swój naród. Da
moonic;.zzego powiązania il1teHgen- ją tego zawsze i wszędzie niezbite 
cji tecoo;cmej, dlz-iałaczy ~~ltury, dowody. Polska odrodziła się jako 
nauki i ()iw'iaty z zadaniami bu- pat'Jstwo niepodległe w no:vych s~ra 
dOWlI1li'Otwa so:::-jalis.tycmego i zasilić wiedliwych granicach dZlękl wCle
szeregi (p?rtyj\l1e najwybibniejszymi laniu \V życie zasad proletariackie
przedlSt1łwicielam1 tych śr·()dowisk. go internacjonalizmu, dzięki soju
Iawtancje i organizacje partyjne szowi i przyjaźni ze ZwiąZKiem R.a~ 
winny zawsze pamlię<tać o pot'I'zebde dzieckim, dzięki wprowadzeniu JeJ 
dopływu do pall"tii mrodych lu.dzli i na drogę socjalizmu. Jest to zasłu-
kobiet. ga naszej partii. , . 

Reasu.n'llUjąc, podstawQlWe zadan111. Socjalizm przyn!osł Polsce mepo-
w d2liedzinie pracy partyjnej są na- dległość i tylko ,socjaliz.m ~waran
sŁę1p>ują(:e: tuje niezawisłośc, bezplecz~nstwo ~ 

PO PIERWSZE - polE!lP5~ać jako- dalszy wszechstronny rozwoJ naszej 
śdowy skła,d na:szej paTtii - parUi Ojczyzny. . 
awangardy poprzez stały do;J;Yw do Wypływający z zasad p.rol~ta~lac
jej szeregów przodujących ludlZli kła kiego internacionalizmu głęb?k:! ~a
sy robotniczej I innych wa'I'stw lu- triotyzm jest żródłem WielkIej Siły 

A-,_ al naszej partii. , . 
dzi pracy, przy rVW"loczesnym uw Wierna sztandarowi proletariackie 
nianiu parta-! od bal3JStu ludr.i ob- . 
cych i przyp.adJkowy~h. RozbudQIIVU- go internacjonalizmu i nl~wzruszo
jąc szeregi partUi narre.ży kOlnsekwen nej Jedności obozu, soc.J31lstycznego 
tnie zmierzać do polepszania skła-du partia nasza była, Jest. l, zaws~e po-

zostanie wierną polskIej klas~e ro
I!>ocjalnego partii i pq-aw:Idłowego botniczej, polskiemu narodOWI. Na-
lTozmiesZlOze-nia sił partili. w mieście szym zadaniem jest nie tylko pr.ze
i na wsi. wodzić narodowi, ale Jednoczesllle i 

PO DRUGIE - utrrwa:1ać klerow- przede wszystk.im wiern~e ,mu słu
n'iozą pozycjP, naszej ,partii przez żyć. NajżywO!llleJsze sokl .. wpł)"W~Ją 
d osk on al e:1'i e metod kierownictwa do organizmu naszej partu przez Jej 
pallstwem ludowym I takie metody nierozerwalną więż z klas.ą r0l;>0t
d2liałania i prze!kooywa::1ia mas lU7 niczą, z narodem. I to lllespozyte 
dowych, aby nieustam1ie poonoslc żródło naszej siły trzeba stale rozsze 
autorytet parti~ i za'ufanie dlo niej w nać i pogłębiać. 
klasie robotriiczej ! w narodzie. Historycznym zadanler:' na~ze.go 

PO TRZECIE - skoocentrować pokolenia jest zbudowallle socJal1z
główną U'Wagę organ i za(:j i partyj- mu w naszym kraju. Partia nas~a, 
nych na reaUzacji prog.ramu rozwo- kierując tym budownictwem ople.~ 
ju Polski Ludowej, który nakreśli ra swą pracę n~ niespożytej en.ergu 
nasz Zja'zd. a w szczególności na u- polskiego ludu pracujqcego, Wler~y 
rzeczyw:istnieniu zadań ekol1oml-cz- w jego rozum i wolę przeksztdlcema 
nych, które są rozstrzygającym fron naszej ojczyzny w kraj wysoKo roz-
tern całego budownictwa socjaliz- winięty pod względem go:po<;l:lr
mu. 
Uchwały na>szego ZjSJ2lClu przekuć 

w konkret4'ly plan d21lałanda każde
go ogruwa partyjnego, każdej orga
nizacji i iil1stancji ,partyjnej. 

PO CZWARTE - przezwyciężyć 
n'ienadąŻ<lnie ideologiOZi!lo-wycho
wawczej pracy partii ra<z'W'ija)ąc 
szeroką ofen.sywę naszej maI'ksis
towsko-leninOW'Skiej myśli, naszych 
socjaliSJtYC2ll1ych idei, aby owładnr:
ły one umy.słami I sercami wszyst
kich ludzi p.racy w naszym kraju i 
przewodziły im we w'zm05zeniu g:ma 
chu socjalistyczne' uolS1k!i. 

czym i kulturalnyra w rozkw lhlJąC,Y 
kraj socjalistyczny. , : , 

Jest to główny sens zada n, klore 
stawia przed partią, prl:ed klasą ro
botniczą, przed całym narodem nasz 
Zjazd dzisiejszy.. . 

Nic nie będzi~ ponaa naszt Siły, 
jeśli w tej pracy i walce,. kt~ra n~5 
czeka, partia nasza będZie .ednoh
ta zespolona z klasą robotniczą i 
caism narodem, jeśli przewod.zić 
nam będzie twórcza, rewolucYllla 
nauka Marksa i Lenina. 

Sztandar marksizmu, - leninizmu 
zaprowadzi nas do nowych zwy
cięstw. 
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Ziazdowa atmosfera 
W zakładach produkcyjnych 

(Inf. wł.) Zafoii wielu zakładów pra.cy poplerajl\ 
ozynem produkcyjnym obradujp,cy w Warszawie 
nI Zjazd Partll. Rośnie Ilośó wart produkcyjnych, 
podejmowane .~ dalsze dodatkowe zobowll\zanla. 

ZałOl'& "Autosa.nu" równa 
w c6rę 

Z ałoga Sanookiej FdKy1d. 
Autobusów "Autosan" na 

mas6wce w dn·Lu 10 bm. po
atanowiła nd.ezccleimie od 1'0-
prżedn!o zdeklail"owanych 

obwarcla III Zjazdu Partii 
pOdjęli dodatkowe cenne zo
bowlą7A'Ilia w zakresle na
:>raw, r~mootów i sprawn{)Ści 
~ksploatacyjneJ taboru. W 
ich liozbie mala7!ła się 7-050-
bawa grupa fachowc6w z 
czech05~owaokich z,a,kładów 
"Skoda - KaTon", kt6r.zy 
prz,yby..I!i do Kr09l'1a. by UllU

pem'ić wyposażenie popular
nych autobu,s6w "Karosa". 

zaoi'lgnięte w dniu 2 bm. war 
ty produkcyjne zrealizowały 
dodatkowe zobowiązania 
przedzjaZ'CIowe podjęte na 
apel grupy ZMS wydz. in:!. 

Bid,:)\vańca. Zobowiązanie to 
dotycz,yło wykonania w I de
ka.dzie bm. 33 proc. planu 
miesięc2l!lego. Jak wynika z 
meldlmku załoga zrealizowała 
zoQowiąz.anie: w produkcji to
warowej w 33,1 proc., w pro
dukcji globaJnej w 39,5 proc. 
i w uol'tymencie w DM pt:oc. 

(a) 

Spotlf.Bllie l\ruSl.czow - Olleohuuer 

W dniu 9 marca 1959 r. odbyło się w ambasad1Je radziee .. 
klej w NRD w Berlinie spotkanie między I sekretarzem KC 
KPZR i premierem rządu radJleckiego NIkit" ChruszClowem 
a prsewodnlczącYnl Soojaldemokz:atyczne,ł Pa.rtll Niemiec 
(SPD) ~ Erichem Ollenhauerem. Fo-t - CAF 

. jwl.adc;teń Q-oda.lllrowo '\\'!płacać 
.prz~ 4 mlNiące l proc. za
Tobków ·na rzecz budowy 
1!2Jkół. Braoovvni.cy <Wiału głÓW 
nego mec~Sl!łiika wbOW1lązali 
~'ię dla uC'zczend.a III Zjazd'\l i 
święta Ikla'sy ll"obo1lnkzej l 
Maja zaos1lCzędaJić do 'końca 

. kwI!etnia 00-. 250 ton węgla i 
zrezygnować z przy>CilJiału wę 
,la na maj br. Mimo wielu 
trudn05ci hamującyeh ryt!mi
C2ll'1ą pracę załoga lakierni zo 
bowią7J8ła się wylkonać plan 
I kwall"tału w terminie. Wy
dm.ał tłoczni wykona !ponad 
plan I kwartału 100 s~tuk 
przycz~ 1;yIpu D3T. 

Czechosłowaocy SiPeoj aJiści 
z inż. Stand\Slavem Na9por~m 
w eza.sie 2lI1ac2lI11e kr6tszym, 
n iż przewiJdywal!1o za>lnstalo
wall urządze11ia centra,lneglo 
o~·rzewal!1ia· w "Ka-rosach". co 
p01JWoli na wozeŚd1ie}sze kh 
oddanie do ekSiPloartacjl o 2 
d.nJi. Jak sami stv.'lierdzaJą, 
przyspieszenie pr~ należy 
tłumaczyć prz~e wszystkim 
zja0ÓO'Wą aJ!nnosfer'ą Plllllującą 
w otOOzenli'\l. 

III Zjazd PZPR 

Czeskim fachowcom udzielił 
_Ię za.pał . naszej młodzłeły. 

M łod?Ji fachowcy - Pl'acow 
rucy krośnleńSlkiej e/kJspo

zy1;ury PKS 10 bm. w dniu 

Bohalerskl czyn 
' 15 -letnich chłopców 

Załoga Rafinerii Nafty w 
Gllniku Mariampolskim wy
kona. pla.n li-letni o li miesięcy 

wcześniej. 

• 
dniu otwarcia III Zjaz.du 
załoga RafinerU Na.tty 

w GILniku Mariampolskim ze 
brana na masówce podjęła w
bowlą~anie wY'konania 2lBJd.ań 
planu 5-letnlelO (1956-1960 r.) 
o II miesięcy przed tcmnJi
neni. Wartość dodatkowe}, po 
nadplanowej prodUJkeji Ul ok
re! 5 mle!lięcy wYlIliesie Clkoło 
200 mln 2lł. 

GDA~SK (PAP). W łrom~zle 
Oozdawa w pow. Nowy Dwor w 
7.abudowalliach nieobecnych wów
czas rolników Woinlak6w, wy· 
buchł na .~le pożar. Znajdujący 
alę w pobliżu dwaj lS-letni chlop
cy Henryk Wiecznik oraz Manan WSK Rzeszów melduje o wy-
Buda pośple.~yli na ratunek I wy- konaniu zobowląza.nla 
prowadzili z mieszkania t':OJ8 ma-
łych dzieci, a z zabudowan go.po- D yrek-cja WSK Rzeszów 
darczl'ch konie, krowy I 'winie. przesłała. nalU w dniu 
7oabudowania mleszj(alne 1 gOlpo- że 
,4;lar.kle spJollęł), dos~c?,!!~.nle: . . .. w'OZorajszł'm_ ~rnel~ul:\ek 

Nota rządu 
10 marca, telo .amelo dnia, 

w którym ro"po"l\! obra
dy III Zjazd PZPR, 1E01ta

la opublikowana nota rządu 
pohkiego do rz"du ZSRR, w 
której sprecyzowane zostało 
stanowisko polski w sprawacb 
żwillunych z problemami nie
mieckimi i z przys.uyml kon
ferencjami, które mają oma
wiać ten prol)lem. 

lolldarnle zaprs"Jdnlon. I 
nllI wnystkie pat.twa Ukła
du Warnawlklelo..... polska, 
jak wiadomo, nałety do tyąb 
pań.tw. . ... 

W retl!racie tow. Gomułki 
znajduje czytelnik lzezególo
we omówienie .tanowllka Pol
Iki w najważnieJlZycn aktual
nych "robhmach międLyuaro
dow l·ch. Nota rZĄdU polSkiego, 
popierająca propozycje ZSRR 
w oprawie Berlina I traktatu 
pokojowego z Niemcami, sta
nowi dokument dyploma:ycll
ny, uetosunkowuJący się do 
problemów bleil\eych, z" .. jdu
Jllcych II, w toku międzyna
rodowych dy.kusjl I rozmów. 
Z referatu tow. Gomułki, ale 
również li teco "roboczego" 
dokumentu wyłania Ilę I 
pełn" Jasno'clą nledwuznacl
ne Itanowisko Polski. 

A. P, 

(CIW da.llZ1 ze atr. 1) 

handlu nie uWZłlędnian~. Ko
biety w łódzkim przemy~le 
wlókiennic7.ym stanowi" 68 
proc. zatrudnionych. Pracuilł 
na r6żnych zmianach: jest to 
problem nledostrzegany przez 
MHW. Mówczyni zaa.pelowała 
o szybką rewizję polityki re
sortu handlu w stosunku do 
Łod1:i, zarówno jeśli chodzi o 
zaopatrzenie, asortyment to
warów, slećsklep6w i ,odzi
ny. ich pracy. 

Na mównicę W1)botbl wl
łany oklaskam.i pnewodnl
cll~y deleracjl KomunWyol 
nej Pa.nU ZwillZku Radzleo~ 
kiego, ozłonek Prezydium 
KC KPZR I sekretarz KC
NIKOŁAJ IGNATOW. W 
Imieniu .KC KPZR, w iml.e
nlu wszystkiCh członków tej 
pa,rUl oraz cctlego narodu ra
dzieckiego, przekazuje on 
uczestnikom Zjazdu, a za loh 
pośrednictwem c;alej partii, 

. . -Clałemu narOdowi polskiemur 
gorl\Ce, . brałerskiepoz~ro
wlenla. Przekuuje on rów
nież serdeczne pozdrowienia 
w imienIu członków PrellY
dium KC KPZR I osobiście 
N. S. ChruUGzowr.. 

Mówoa Itwlerdza, te m 
Zjazd PZPR jest donll1lł:rm 
wydarzeniem nie tylko dla 
narodu pol.kiero, ale teł dla 
narodów wszystkich krajów 
obozu locJallatyczDe(o. 

Przemówienie przewodni-
C%ącego delegacJi KPZR prze
rywane było wielokrotnie o
klaskami. Szczeg6lni« ,orą
co przyjęto odczytany przeli 
N. Ignatowa ' list powitalny 
Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Zwiążku Ra
dzieckiego do III Zjazdu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej" (tekst listu podaje
myoddzielnie). 

Po przemówieniu N. Ignało 
wa przewodniczący obrad' o
głosił przerwę obiadową. 
Działaczka' partyjna I sp6ł

dzielcza z woj. krakowski.,o 
Maria Iskra, przewodniczy 
obradom po przerwie obiado
wej. 

Witany oklalkami webocI" 
na mównicę zaatępca prlewo
dnłe;,;ącego Komunistycznej 
ParUi Cbln - CZU TEB, 

Prukazuje w imieniu ehlń-I trzymali wymaganą wlększe'~ łło 
.kich komunl!lłów I narodu ,o:~miSja mandatowa ' uznała wai 
chińskiego serdeczne pozdro- Ilośt wszystkich mandat6w dele,a 
wienla I życ.eola owocnych tów na ZJazd. 
obrad uczestnIkom Zjudu a Skład delegatów wedłul pocho-

. 't uaenia .polecanelo przedltawla 
Za loh posrednlcłwem WIZYS · się następuJ",co: fU delelatów po 
kim członkom PZPR I naro- "hodzenla robotniczeło, JU - po-
dowl polskiemu. chodzenia ChłopSkiego, U, - a In 

. ~ellłencji" pracującej. Robotników 
Czu Teh odczytuje następ- .atrudnionych bezpośrednio w pro 

. . . ·tal K mite dukcjl jest J'l, chłOpóW coapoda
nIe pumo pOWI ne ? - rUj"cych indywidualnie _ 13, chło 
tu Centralnego Komumstycz- pów ze Ipółdzlelnl prodUkcyjnych 
nej Partii Chin do III Z;azdu - 31, pracowników ~aukl,. oiwla· 

R ty I kultury - 19, InzYlllerow I e-
PZP • konomlatów _ 131, różnych IpecJa 
Członek KC PZPR w!cem!- listów II wybzym wykształceniem 

- 119, techników I Innych IpecJaU 
nilter Ipraw zagranicznych - 1ł6w 18 'rednlm uwodowym wy· 
Marian N"zkowskl nawiązu- 'ksatalcenlem - 161. 30e dele,atów 
je do tych fragmentów refe- pOliada wyklatałcenIe wy .... lub 
ratu Władysława Gomułki, nIepełne wyłaz .. U. - irednie luli 

Illepełne' średnie, 591 - podltaw.
które zawierały chara'kteory- we. 
Itykę układu sił między obo- Wiek delełatów: do lat 30 -:' 1&1, 
zem socJ'alistycznym i . kraJa- od 31 do 40 - 573, od ł1 do U -

v., 395, ponad 50 lat - 337. Wśród de
mi imperialistycznymi. legatów znajdują aię 143 kobiety, 

. układzie tym dokonały się i (10 proc.) w tym 35 robotJlic, 17 
dokon~ją decydujące zmiany pracownIkÓW rolnictwa, U naucz)' 
na korzyść systemu socjalisty- clelkl_ 
cznego. Fakt ten posiada ka- Dzialaczaml InltaneJI woJew6dl

kich PZPR jelt 18 dei etatów, le
pitalne znaczenie dla sprawy kretanami komitetów powlato
ppkoj1,l, umacnia. skonkretyzo- ·Wych; miejsklcb i dzielnicowych 
wan" . przez XXI ZJ'azd KPŻR . - 199, sek-retBrzami orranlueJI' 

.. party Jnych wielkich prud.I,
penpektywę wyelimino",:,ania blontw - 13. Or.ul""cje młodzie 
. wojen ze Itosunków mIędzy iowe reprezentowane ." pr.... n 
narodami. delelatów. 

sprawozdanie komllJI mndaCo
'weJ :&ł01i)'1 Jej pruwodnlc~c)' 
SCefan Miiluzek. Po JapoJ;llaalu 
II, a materiałami I dokumenta~' 
konłerencJI wOjewódzklcb koml
IJa ńwierdziła, iż wybory deleCG 
tów odbyły .14 zgodnie z uchwa
łą XII Plenum KC PZPR. Lllel
D,le na III ZJaad wybrano l.Ul de 
le,atów I Ila konferencjach woJe·
wódzk.lch - 1.111, 11& konłeren· 
eJaeh l&&I<ładowych - 185, na kOD 
II!rencJaeh partyJnycb w Wojaku 
Pohkim - U. Dele,acl wybranI 
zOltałi w tajnym ,Io.owanlu I 0-

, KomllJa mandatowa .Cmerdal!. 
I'uwomocnoić lU ZJAZdu. 

Zjazd Jednomy'lnle zatwierdzi! 
.prllwozdanle komllJI mandato
weJ, 

Przemówienia powitalne w' 
dniu wczorajszym WYiłosUi 
jJonadto: członek Biura Po
litycZIllego KPCz. Rudolf Ba
ra.k i c~onek Biura Polltycz 
nego SOCjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec Herman 
Mattem. 

Po dwadalowym aDpl.,clu 
sytuacja w Iraku wyjaśniona 

- oddziały rzqdowe stłumiły 
rewoltę płk. Shawltfa 

LONDYN (PAP). ROZIł04-1 zna.jdO'Wała s.ię kwatera głów. 
nia radiowa w Bagda.cJz!e po- na rebeliantów. W komunl.ka
dała 10 bm. kornl.lil1lkat o cał-/ tach radia ba~da<i1lkiego, jak 
.!rowitym 7Jlikwidowani'\l rewol r6wndeż w dooiKieni~ch za
ty antyrządowej wmdeoon~j ehodnich agencji P~!owyd1 
pIiZez prawicowe elementy a,r- me.laql<l 08taJtecme p<>1:wier
mili iralCikiej, n-a czele których d.zenie wiadomość ° zabku 
. stał~. Shawa!. Odd.:zJiały pl1t. Shaw~a, któory zginął 
rządowe sprawują kontwlę z Tą.k właSlIlych żolnierzy. 
nad całym terytorium kra j'\l , Dow6dc~ ~tacjOt1ującej ~ 
łllczntie z Mosulem w ktÓł'ym Moo'J~U. pIątej brygady armii 

, l-rackleJ przekazał do Bagda-
."""""""~~~:'I"::--~~~~~~~~~~_~~~ ~ tiu meldunek, w którym 

stwierdza. iż sytuacja w tym 
mieście i w okręgu j~st usta
biLizowana i spokój .przywró-
eony. 

Str. 9 

Nasze 
• • mlelsce 
, . .. 

na SWleCle 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dia nas wniosek: partia ma 
pian wuechstronnego dzi.a
lania; Polska ma. spre '11-
zowany program rozwoju 
uwzgLędniajqcll potrzeby i 
uwzgLędniajqcll moiLiwvści. 
Warunki wewnętrzne i ze
wnętrzne. Potrzeby bezpo
średnio własne i potrze/Jy 
.~ł pokoju, postępu t socja
lizmu na świecie. Bodajże 
po raz p!erwsZ1l w historii 
naszego kra.ju wypracowa
tUmy program tak wszech
stronnie uwzględniający i 
korelu;ącll, to co chcemll z 
tllm co możemy, po to. by 
poZllcja "chcemy" wzrasta.
la, bogaciła się i mogla być 
realizowana. 

J jeszcze: referat tow • 
Gomulki podsumowujqcy 
d%ialalno~ć partii ID okrp.
lie od II Zjazdu i kreśll'{cy 
k.ierunek naszego działania 
w przyszłości rapowiada 
kontllnuację naszej pozycji 
aktywnego, pełnego inicja
tllwll członka wspólnoty to
cjalistycznej. Ob6z socjati
stT/cmy to nie zmowa $pi
,kujqcllch. To w.pólnota 
pa.rtti, n.arod6w i kruj Jw, 
które podjęły się rzeczy 
-wielkich i. trudnl/ch. I je
śli - jak podkrd!il to w 
swoim referacie tow. Go
mułko. - n.a.;bUuze lata 
przlfI1.idć mają ' prut1Y.l.gę 
w łkali światowej obozu 
.ocjalizmu w dŻiedzi.nie 
tak dobrze wymiernej i tak 
ważkie;, jak produkCja prze 
mys~owa - będzie to suk
ces nie tylko cltlego obvzu 
jaho sily polHl/cmej, lec~ 
s'uma sukcesów i nowyeh 
sytuacji gospoda.rczyeh, spo 
!e.::z'ltVCh i politycznych po
szczególnych jej członków 
W tym r6wnież Pol.ski.e.i 
Rzecz1fP03POtitej Ludowe} • 

Dla uzyskan.ta. t"ch suk
celÓw potrzebnll nam jest 
- pokój. l n.ie przypadko
wo OCZ1lwUele np. problem 
niemie*i stanowt powatnq 
c::ęść pierwnego rozdzia'u 
referatu tJowarZllSZ4 Go
mułki. Nie przypadkllwo 
tei uczeg61nq wymowę ma 
demask.owan!e naiwnej prze 
biegło ki polityki Ade
n·auera gdy pOChodzi ono 
od przywódcy poz.,kiej par
tit. M<1 tai niewqtpLiwie dla 
świata swojq szcugóLn·ą 
wagę fakt bezwzględn.e{p 
poparcia, j<11dego calu n.a.
ród polski udrlel<t radziec
kim propozycjom rozwiąza
nia problemu niemieckiego. 
Poparcia - jak podkreśhl 
t()1.J)arzysz Gomulka - n.ie 
za cenę n.a zimno wykaLku
iowan(h cenę obrony n.a-
81!1Ich g1'<1nie na Odrze i 
Nysie. Jest to popa.reie dla 
polityki, dla propozycj~ i 
po.untęć, które zbiegają się 
I wzajemnie uzupełniajq z 
po!.fkimi propozycjami w 
te; sprawie na arfflie mtę
dZ1lMrodowe; i które są, 
Jak dotąd, jednymi na śtme 
Ne. które mtfjq !Ut celu ".ie 
tylko obron,ę n.aszych wła
snych łocjaltstllczn.ych in
teresów, lecz interesu po
koju na świecie. 

M. WOŁODARSKA 

Rząd pohkl popierał propo
zycJę ZSRH w sprawie Nie
miec I popiera Je zarówno z 
punktu widzenia pokoju lwia
towego, jak z pozycji pOllkicb, 
z pozycji interesów naszego 
państwa. Odrodzenie mllita
ryzmu w NRF brzmlenne Jed 
w odwet m. in. wobec Pohkl. 
JeŚli nie od razu, Jesll Jeszcze 
nie d"lś, kiedy to Adenauer 
zapewnia, że nie zamierza 
'uiyć siły dla zagarnięcia pol
skich Ziem Zachodnich, to JU' 
tro - gdy dzięki rozbudOWIe 
Bundeswehrv l uzbrojeniu Jej 
w broń atomową zajmie po· 
zy< .lę hegemona VI' Eu~ople za
ChOdniej. Jeśli nie dZIŚ, gdy 
p~rt.nerzy NIlF bynajmniej nie 
byliby gotowi poprzeć Jello 
zaborczych porzynań wobec 
Polski - a dziś Adenauer mu
.1 się jeszcze Huyć ze swoimi 
partnerami - to jutro, gdy 
będzie od nich silniejszy I oni 
będą musieli Więcej liczyć elę 
z nim. niż on z niluL * Hoke'owe nai.lrso.łwa świała 

R7.ąd p,>lski popiera poczy
nania ZS.RR w sprawie zawar
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami. A chodzi nie o 
traktat pokojowy w ogóle, 
lecz o taki traktat "na pod
stawie którego oba państwa 
niemi eckip ... pOdjęłyby szer,,!: 
zobowiązań, zapew nlaj~cych 
rozwój Niemiec na zasadach 
pokojowych I demokratycz
nych". Jak wiadomo, to włAŚ
nie przewiduje popierany 
przez Polskę rad .. leckl prOjekt 
traktatu pOkojowego. 

WiOsenny 

gali

matzas 

w 

Polscy hokeiści przegralt rów
nież trzeci mecz w turnieju pocie 
szenla. W środ~ Polacy na lodowis 
ku w Kalinie ulegli Norwe&11 -
3:4 (2:2, 0:1, 1:1). 

N. lodowisku w Mlod. Boleslaw 
w drugim meczu lnecit'go dnia 
t.urnleju pocieszenia Wiochy wy
graly ze Szwajcarią - 4:1 (0:0, 
3:0, 1:1). 

Mecz NRF I NRD. rOLegrany na 
lodowisku w Kladnle, zakończył 
się niespodziewanie wysokim zwy 
lięstwem zeepołu Niemiec uchod· 
nich - 8:0 (2:0, 4:0, 2:0). 

PRAOA (PAP). W pierwszym 

rr.ec7.u trzeeie~o dnia turnieju fi
nalowe,o XXVI hokeJowych ml
strzo.tw świata zespól USA be2 
trudu odnl1s1 zwycięs two nad oul 
slderem "rllpy Finlandią - 10:3 
(5:2. 2:0. 3:1). 

Mecz ZSRR - Kanada w Pra
dze zak0ńclyi się wynlkiem
~:l (2:0.0:0.1:1). 

Po tn~eh dni.ch rotgrywel< ta· 
bela l:rupy 'inalow~j przedstawia 
się następująco: 

1. .Kanada 4:0 9:1. 2. CSR 4:0 
12:3, 3. ZSRR 2:3 6:4, 4. USA 2:2 
8:6, 5. Szwecja 0:4 2:11, 6. Finlan
dia 0:4 2:14. 

Nota rządu polokiego precy
zUJe tet stanowisko Polski 
wobec gróźb uj,yela slly wo
bec zaprzyjaźnion. j z Poisk'l 
NRD. "CI. którzy próbują po
brz~kiwać szabelką - czyta. 
my w nocie - winni pamię
tać, że w obronie suweren
nych praw Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej stoją 

przyro

dZie Komunikat TOTKA 

* 
P. P. Totalizator Sportowy u

wiadamia, że w konkunle IPelr
towym Totel.Lotek , dnia' muca 
hr. atwlerdaono: 

l rozwi.\z'anle z & traf. - wy,r. 
po ek. zł 1.000.000 

• rozwlązail z 5 traf. prem. -
wygr. po ok. zł U3.013 

217 roawlązd z 5 tral. zwykł. -
""ygr. po ok. zł 6.318 

10.113 reawl"zań .z 4 trat. 
WYłl. po ok. zł 1.ł 

lSI.IU rozwl",.a:A z 3 trat, 
'IIoy,'. po 011. zł U, . 

Z uw .. 1 aa ollrel reklamacyj
ny . (1, I I 11 dni) WYlokoil6 na
gród może ulec amimie. 
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Czwartak 

12 
MARCA.1959 R. 

Dytur nocny: Apteka Społecz
na nr l, ul .. 3 Maja 16 

Staly dyżur nocny: Apteka 
Społeczna nr ł. ul. DąbrOw
skiego 58 

Postój ,"ksówek: tel. 31-50 
Infc.rmator kolejowy: tel. 38-33 

"Orbts" tel. 38-35 

PA !\i S ')TVOiNY TE,\ iR IM. 
Voj SiE:\·1 ... \SZr<0·V_::~.r -
G~uri .J;)\nd) - g·-:r!z. 17 

WDK (u!. O~.cce; 7) -
godz. !8

J 
~ala nr 30, II p. 

Odczyt pt. "C;iprlan Norwid 
poeta nieznany" - wygłosi 
poeta I publicysta' Jan Gry
gleJ. Wst~p wolny. 

ZOR7.A :U'. 3 Mala; -
Natalia (franeus. I. II) 
15,30, 17,30 I 20.10 . 

MEW A II/!. Dąbrow<klego) -
Kapitan z Koepnlck 

(NRF l. 16) godz. 18 I 20 
SWI1 ".1. Lang'ewtcza) -

Trójgłowy smok (radz. l. 12) 
godz. 18 I 20 

APOLLO - nieczynne (at do 
odwołania) 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) -
Siostry (radz. 1. 18) 
godz. 11 I 19 

WDK (ul. Okrzel T) -
Jaskółka (radz. l. 18) 
godz. 17 I 19 

Sl'RZli'ZOW 
ODRODZENIE - Siedmiu zło-

dziei (wl. 1. 12) 
M,t:LEC 
Bajka - Lato (czesk. l ... 18) 
T~cza - Cichy Don - l seria 

(radz. I. 18) 
DK - Dziewczęta z Florencji 

(wł. I. 18l 
ST .... LOWA WOLA 
Wrzos - Winowajca nleznlJl1 
(w~gler. 1. 18) 

Ballada - O miejsce pod !liofl
cem (anglel. l. 14) 

DJ;;B1CA 
Uciecha - Naplętnowanl 
(duńsk. l. 18) 

Zwlqzkowe - Bezkresne hory
zonty (francus. I. 12) 

NISKO 
San - Nocny patrol 

(l·adz. 1. 16) 
PHZEWORSK 
Wars'lawa - Marianna moich 
marzeń (francus. l. 18) 

ł.A!'ICI)'}" 

Znicz - Orzel (pol. I. 14) 
Zwl~zkowe - Pilot odrzutow-

ców (radz. I. 12) 
LEZAJSK 
Radość - Chłopiec z Gutaper

ki (radz. 1. 12) 

PL"acownicy poszukiwani 
TECHNIKA BHP zatrudni w Myczkow~ach (pow. Lesko, woj.' rze-. 
szowskie) _ Krakowskie PrzedSIębiorstwo Budownictwa Wodno-In
żynieryjnego w Krakowie. Zapewnione zakwaterowanie oraz 'moż
ność korzystania z ,alodzlennej stolówkl. Wynagrodzenie wg Ukła
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia pisemne lub oso
biste w Dziale Kadr Przedsiębiorstwa - Kraków. ul. Grzegórzecka 50 

K-0518/6 

MAGISTRA PRAW I TECHNIKA GEODE'l'Ę zatrudni Wojewódzki 
Zarząd ~róg Publicznych w Rzeu,owie. K-0;;19/1 

l'ECHNIKA BUDOWLANEGO zatrudni od dnIa I. IV. 1959 r. Spół
dzielnia Pracy Kopyclarsklej w Dynowie. Warunki płacy I pracy do 
uzgodnienia w biurze spółdzielni. Podania należy nadsyłać do dnia 
20. 111.1959 r. K-0508/2 

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z dobrymi kwalifikacjami i kllkule
tnim doświadczeniem przyjmie Prezydium MRN w Łańcucie do Za
kładu Gospodarki Komunalnej I MJeszkaniowej. Posada do obj~cla 
w ciągu miesiąca marca br. Wynagrodzenie w ramach tabeli płac, 
plus premia regulaminowa zgodnie z ;:arządzeniem MGK nr 72 z 
dnia ifi . IX. IP58 r. Pożądane jest oso1>iste omóv.'ienie warunków 
P,.zyj~c i a do pracy. . K-0537/1 

INSPEli.l'ORA ZATRUDNIENIA. PŁAC z wyksl'tałcenlem wyżs,ym 
ekonomicznym I praktyką w zawodzie zatrudni od 1. IV. 1959 r. 
Rzeszowskle Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji Niedrzewnej "LAS" 
w Rzeszowie, ul. Sniadeckich, barak :.1r 4. Warunki pracy I płacy 
do omówienla. K-0530/l 

PREZYDfUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ ZDROWIA W !\lISKU 

ogłasza przetarg 
na transport materlał6w budowlanych ze stacji PKP w Nhku 
I z bazy materiał6w budowlanYCh IV Stalowej woli do wllł Ja·rocln. 

W przetargu oprócz Instytucji państwowych, spóldzlelczych 
mogą brać udzlal osoby wzgl. przedsiębiorstwa prywatne. Ter
min składania ofert upływa z dniem 15. marca 1959 r. 

. K-0536/1 

GMINNA SPOŁDZIELNIA "SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W DYNOWIE 

ogłasza przetarg 
na wykonanie 7 szt. S7.ylfl6w na szkle o rozmiarach 

od 2.50 x 60 cm do 8.00 x 65 cm. 
Oferty składać mogą przedsi~biorstwa ., .. ństwowe, spółdzielcze 

oraz osoby prywalne. Termin składania ofert do dnia 15. 111. 
1959 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 

K-0539/1 

SPOŁDZIELNIA PRACY KOPYCIARSKIEJ W DYNOWIE 

ogłasza 
przeła r g 

na zakup ·Nzg'ędnie na wykonanie sześciu wozów na gumowych 
kołach o nośności 4 ton, przystosowanych do clllęnika. 

W przetargu mogą wzl~ć udzlal przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. 

Oferty należy nadsyłać do 20. III. 1959 r. 
K-0509/2 

ZARZA,D SPOLDZłELNI PRACY KOPYCIARSKIEJ W DYNQWIE 

ogłaszapr.zetarg 
nieograniczony 

na wykonanie 
I~STALACJI SiŁY l SWIt\lŁA \V 'I'ARTAKU W DYNOWIB 

oraz na budowę 
LINII FI.EKTR'\:CZNEJ )j:LUGOSCI 250 mb. 

W przetdrgl< mogą wziąć udział przedsi~blorstwa państwowe, 
Spóld%ielcze i orywatne. 

Oteny należy nadsyłać do jnla 20. III. 195. r. SpółdZielnia za
str1ega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta. 

K-0501/2 

KROSNO 
Pionier - Kamienne serca 

(NRD l. 12) 
BRZOZOW 
Robotnik - Klub kobiet 

(francu&. 1. 18) 
GORLICE 
Wiarus - Trzy depesze 

(francus. l. 10) 
Ji\:~ł.O 

Syrena - Wierny mąż 
(angiel. l. 16) 

IWONICZ 
Wczasowicz - Wiosna na uJ. 

Zarzecznej (radz. I. 14) 
Si\NOK 
Pokój - Mała urocza plata 

(francus. l. l8l 
Związkowe - Podlotki 
(ćzesk. 1. 18) 

LESKO 
Jutrzenka - Trzewlcz.kl na 

bruku (jugolł. 1. 7) 
USTRZYKI 
Orzeł. - Srebrny wiatr 

(czesk. 1. 18) 
ZAGORZ 
KoleJarz - Dwoje z wielkiej 

rzeki (pol. l. 18) 
Dli'NOW 
Oświata - CIchy Don - III'. 

(radz. I. 18) 
RYMANOW 
Irys - Legen4a O mllogcj 

(czesk. 1. 18) 
PRZEM118L 
Rom" - Bezkresne horyzonty 

(francus. I. 12) , 
Bałtyk - Kalosze uczęłcla 

(pol. I. 18) 
Olimpia - Szukam mOjej 

dziewczyny (radl. I. 12) 
Klub GarnllOnowy - Kości 

rzucone (fr"ncus. l. 18) 
JAROSŁAW 
Gdynia - Przyg04y Arsena 

Luplna 
. (francus. l. 18) 

Klub Garnizonowy - Diabel
ski wynalazek (czesk. l. ID) 

LUBACZOW 
Melodia - Porl.e 4e Lllu 

(francus. I. 18) 

Uwaga: Repertuar kin poda
jemy wg Informacji CWF 

Rafineria 
"Jedlicz." 
otrzyma 

elektroclepłofIJnle' 
Jak się dowiadujemy, ', w 

Zjednoczeniu Przeinysłu Rąfi
nerii Nafty w KrakoWie od
było się ostatnio posied~enie 
Komisji Oceny Projektów In
westycyjnych, na kt6rym za
twierdz·ono ~ałotenia bud'Jwy 
przy rafinerii ... J edlicze" elek
trociepłowni o mocy 2,5 MW. 
Elektrociepłownia, kt6rs zO.,. 

"stanie oddana do użytku, w 
najbliższych hitach, ~aspokoi 
zapotrzebowanie. układu na 
energię cieplną. . 

(kas) 

HARIA KOTERBSKA 
wysłqpi w Mielcu 

Stalowei Woli 
Już dziś, tj. w czwartek U 

bm. wystąpi w Mielcu, a ju.
~ro 13 bm. w StawtMj Wo!ł 

orkiestra Kazimierzo.· TtLrewi
cza z udziałem Marii Koterb
skiej, Marii Namysłowskiej, 

Cezarego t iwietnego parod/II
,ty DymsZ1l - M. Walew"de
go. Imprezy od.będq Iii: ID 

miejSCOWYCh Domach Ku!turtl. 

Obwieszczenia 
ObWieszczenie o licytaCji ruchomości 
Km 546/58 

f' ; 

Komornik SądU Powiatowego w Jaro.slawlu Rokosz Józef maj~cy 
kar.cel.rl~ w Jarosławiu. ul. Waryńskiego dawniej Legionów nr.15 
na podstawie art. 608 k.p.c. pOdaje do publicznej wiadomoścI, :te 
dnia i:; kwietnia 1959 r. o godz. 13 w Zapalowie, lil. Buszyna odbę
dzle się l Jlcytacja rHchm:lości Składających się z 1) kredens ku
chenny, blałornalowany, 2) szafa trzyskrzydłowa, 3) l krowa ma$cl 
czarno-blałej, lat 8, cielę maści czarno-białej (okolo 1 I pół 
roku) oszacowanych na łączną sumę 7.500 zł, należących do Dula 
Władysława w Zapałowle. Ruchomości można Ollądać w 4nlu Ue)'
tacjl w miejSCU l czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 9 marca 1959 r. Komornllr 

R.,kolZ Jó.el 
K-OS31(l 

Obwieszczenie ., licytacji ruchomo'cl 
Km 884/58 

Komornik Sadu Powiatowego w Jarosławiu Rokosz J6zef maj~c,. 
kancelari~ w Jarosławiu, ul. Waryńskleg'l dawniej Leglon6w nr: 15 
na padstą.wie art. 60R k.p.c. pOdaje do publicznej wladoin.o~ci, te 
dnia 20 kwie';nla 1959 r. o godz. il w Surochowie, ijjpółdzlelnla Pro
dUkorjna odb~dzle się I licytacja ruchomości skladajllcych się ZŚtU
townlka do srutowania zboża. wirówk-i - oszacowanych na łączn~ 
sumę zl 15.000 należących do Roi r.iczego Zespolu SpÓhb. "Nowe 
Życie" w Surochowie. Rucho'mości można oglądać w dniu IIc·Ytacjl 
w miejscu l czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 9 marca 1959 r. Komornik' 

Qgloszenia drobne 

N a u k a 

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Ksl~gowoścl. Informacje: Lublin. 
skr. poczt. 105. K-00380/15 

z g u b y 
MIEJSKI Zarz~d Budynków Mlesz 
kalnych w Mielcu unleważnla za
gubioną pieczęć Komitetu Bloko
wego jtejonu nr VI. 

K-0534/l 

Lokale 
ZAMIENIĘ 'duży, słoneczny, kom 
fortowy pokój z używalnością ła
ZIenki, w śrÓdmieściu Rzeszowa 
nó podobny w Krakowie. Wiado
mość: Rzeszów, tel. 25-88 od god~. 
9-16. 

ZAMIENTĘ 
kuchnIą w 
Rzesz.owle. 
ul. Żwirki 

G-0266/2 

mieszkanie pokój z 
Łodzl na podobne w 
WIadomość: . Rzeszów, 

Wlgury 7/11. 
G-0275(l 

R 6 i n I 

300 MAŁŻE~SKICH ofert zawiera 
BIUletyn Informacyjny Biura Ma
trymonialnego "Syrenka". War
szawa, Miodowa 12. Naplszl Prze
~lIj 10 zlotych znaczkamI. 

K-9482/10 

I WAPNO palone w bryI ach, gatu-

I 
roek I, szybkolasujqce, tłuste, bla
ł~, dostarczają, wagonowo każd~ 
Ilość Zakłady Przemysłowo-Wa
pienne ".Janlna" poczta Jullanka, 
pow. Częstochowa, dla odbiorców 
prywatnych, spółdzielczych, pań
stwowych. Gwarantujemy termi
nowość. K-0541/2 

Sprzedał 

SPRZEDAJĘ skóry na wierzchy 
- wszystkie kolory - rzemieślni
kom I chałupnikom. Kraków, ul. 
Waryńsklego 7/14. 

K-Q!l40:2 

Rllk.,sz Józef 
K-0532(1 

SPRZEDAM parcelę budowliln~ 
240 m! z drzewkamI. Cieplak Mil 
daleha, l;itaronlwa Dolna 322. 

G-0274(1 

7.0MPLET maszyn do wytwórni 
wód gazowych, produkcji niemiec 
k!ej w Idealnym stanie okazyjnie 
- sprzedam. Szczecin, Słowackie
go 14 - lO, Englender, tel. 8878. 

K,0523/2 

SPRZEDAM parcelę budowlanł! z 
domklem jednorodZinnym lub be. 
(lO mln. od stacji) na· Prze4mleś
elu w Warcholach przy ul. ·.Rze
szowsklej, pow. Nllko, 8. $umetl . 

MIEJSKI HANDEL 
DETALICZ!<o-Y 

P.~02UI2 

ARrTz:.UlAm.· 
PRZEMYSŁOWYMI 

w StalowejW.,U 

UNIEWAŻNIA 
pleczątk~ kwadratow~ ., trefel 

Miejski HudeI DetalIcm,.:" 
ArtykUłami przemY'low)'lDł· 

Sklep nr lI"w I!Italowej W.,U 
K-lJ3Ml 

·K·ARUIELA· - K-05.42/l ' 

700 ROBOTNIIlÓW 
\ 

za'trudni 
04 15 marca 1951 r. 

Re,lonowe Klerownictwo Robót W04n.,-Melloracyjnych 
w Bystrzycy KłOdzkiej - Miasto, ul. 1 Maja lU I 

Praca akordowa. Zarobki od 1.400 do 2.000 zł. 
K-0525/3 

Nr 81 (303e) 

Znó .. posar 
MZodzle~owll Dom Kul

turtl pruqn'lC zainteresować 
spoleczeńs.! WiJ miastu SIVą 
działalnn.śGiq w Przemyślu, 
a także, aby uczcić dzień 8 
marca:"" Swięto Kobiet, 
zotganizowat dla rodzicó 'l' 
tych dzieci, które uczęsz
czają do MDK bezPłat·,e 
przedstawienie pt.: "Tom
cio PiLLuch". 

Ostat.nlo w Cyganach pOwilt 
farnobrzeg wybuchł grotny .. po
zer. Ogień strawił stodołę, Micha
laUrbaniaka I dom mieSZkalny 
Wojclecha Piechoty. . 

N& zdjęciu: JedM ze 8Ce1ł. 

A. Ch. 

Ze wstępnych doch04zefl :wy
nik a, że pożar powstał z podpa
lenia. Dzlęk! szybkiej akcji stra
ży pożarnych z Tarnobrzela, JI· 
dachów, Chmielowa I miejscOwej 
IIle dopuszczono do rOlIzerzeni. 
slę potaru. Straty Iluaj~ około 
il tys. złotycb. 

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKULAMI SPOZYWCZYMI 

w Stalowej Woll, ul. Waryóskleio Zł 

ogłasza przetarg 
ofertowy 

na wykonani. 

J, CI. 

• materiałów .,'erenta ROBOT REMONTOWYCH 1 MALARSKIe. 
w.klepach .pożywczycb MHD Alt. Społ. w Stalowej Woli. 

Rob_ót. !l1al~rskl~h. przewidUje sił! około UOOml _ w tym: billł

kowanie, klejÓwka I malowanie olejne. 
W przetargu mo,~ wziąć udział przedsiębiorstwa pań.two •• , 

.półdzielcze I prywatne. 

Oferty -' zalakowane, z podaniem ceny I terminu wykonania 
naldy;kładaĆ w Dyrekcji Miejskiego Handlu Detallczne,o iu. 
tykułaml Spożywczymi w Stalowej Woli, ul. Waryńskle,o 21 W 
terminie do dnia 15. III. 1959 r. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi - 28. III. 19~1 r. o ,04z. II 
w blurze przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo zastrzega 'Oble pra
wo dowolnego wyboru oferenta. X-051e(' 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ ZDROWIA W NISKU 

Ol'asza przetarl 
.1 wykonanie DadępuJllcych robót I materiału właIDeg.,.,. 

l) dw6ch lzaf - kartotek na przechowywania dokumentacji 
chorObowej 

II) . rei słów malazynowycb 
e) .tołu specjalnego do por a4 ni przeclwgru~lIcze, 

,d) wykonanie stolarki okiennej I drżwlowej w Ośrodku Zdro
wia w Jarocinie. 

W przetargu mogą wziąć udzlał przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze I prywatne. Termin rkładanla ofert uplywa z dniem 
U marca 1859 r. , K-05~5/1 

Poradnia Swiadomego Macierzyństwa 
Rzeszów, pl. Wolności 17 

czynna codziennie ~ !1;:)dz. 13-17 

udziela porad 00 zakresIe 
zapobiegania ciqży 
leczenia niepłodności 
zaburzeń seksualnych 

:,~ .. ,. 

'l'ia miejscu do nabycia brOszury 
_~ncepeyjne. ;' 

kslązkl oraz środkI ant y-

'WYTNIJ! ZACHOWAJ! 

GMINNA SPOŁDZIELNIA "SAMOPOMOC CHŁOPSKA'; 
W DYNOWIE 

,ogłasza przetarg 
na wykonanie kapItalnych remontów: 

. • klepu w ·Bratk6wce, 2 sklepów, gospOdy, rzeźni w Dynowie 
oraz przeprowadzenie remontu bieżlIcego magazynu towarów 
.. ' lDasowych w Dyno,,"ie. . 

' OL~erty. składać mogą przedsl~blorstwa raństwowe. spÓłdzlelcZf' 
:osaby , prywatne. Termin skladania ofert do dnia 20. IIl. 195~ r. 

!!1I~szych informacji udziel! Zarząd Spółdzielni. Zastrzega. slE: 
prawo wyboru oferenta. K-0538jl 

Drak.. aHU. Z&k&adJ Graf1cZJle 
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